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“Doctor Cat speaking. What will you write about me?”"—Andrzej Mitan begins a phone conversation with me.
“We'll see”"—I answer and we begin a certain duel with words.
| like to work with people with whom | can talk this kind of rubbish.

There are two options among the organizers of art life, especially art curators: the first one is based on a strict
assignment of roles, the same person can not be a curator and artist at the same time, as this is regarded to be
extremely unprofessional, and everything has to go exactly according to a plan. The other one, originating from

the tradition of Fluxus, or—in Poland, of the Construction in Process—claims that we are all creative people of an
equal status, that the roles of a curator or artist aren't that important after all, that they can easily interweave, and
their artificial assigning is extremely not artistic and that each festival, exhibition or other project is a process and if

something goes its own way it's even better.

Andrzej Mitan, who—I believe—knows everybody and co-operated during his 40 years of creative work with
hundreds of artists, musicians and animators, is for sure a representative of the latter kind. What's interesting and
actually typical, group activity and openness to the process doesn't get him of the main track—leading to a long-

term, distant and most important goal.

This aim of art is best described by Gottfried Helnwein and | probably won't come up with anything more

appropriate so | will quote him:

“When | look at a work of Art | ask myself: does it inspire me, does it touch and move me, do | learn something
from it, does it startle or amaze me—do | get excited, upset? That is the test any artwork has to pass: can it create
an emotional impact on a human being even when he has no education or any information about art? I've always
had a problem with art that you can only understand if you have a degree in art history, and | have a problem with
theories. Most of them are bullshit anyway. Most critics and theorists have little respect for artists, and | think the
importance of theory in art is totally overrated. Real art is self-evident. Real art is intense, enchanting, exciting and

unsettling; it has a quality and magic that you cannot explain.”

This is what | experience every time | participate in a presentation of the “Polish Didactic poem”, a concert with
melodeclamation and songs by Mitan, a treatise on art and ethics, on their mutual configurations. | have seen some
ten of them—the first ever took place during our fist “wARTo"” event in 2004—with various musicians, in both small
and large groups. The guys have better and worse days—that's pretty obvious. Sometimes in the beginning | think:

“My God, | know it by heart!”, but already when it comes to the sentence repeated by Mitan with stress on >>
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— Tu Doktor Kot. Co 0 mnie napiszesz? — zaczyna rozmowe telefoniczng Andrzej Mitan.
— Cos sie wymysli — odpowiadam i zaczynamy sie przescigaé w epitetach.
Dobrze sie pracuje z cztowiekiem, z ktéorym mozna tak sobie plesé gtupoty.

WSsrod organizatoréw zycia artystycznego, zwtaszcza ,wystawiennikéw” funkcjonujg dwie opcje: w pierwszej
zaktada sie dos¢ sztywny podziat rél, w zadnym wypadku nie dopuszcza do tego, zeby kurator bratf tez udziat

w wystawie czy innym wydarzeniu, uwazajac to za wybitnie nieprofesjonalne i dba o to, by wszystko szto doktadnie
wedtug planu. W drugiej, wyrastajgcej z tradycji Fluxusu — a w Polsce Konstrukcji w Procesie — zaktada sig, ze
jestesmy wspoftwdrcami o rownym statusie, ze role kuratora czy artysty nie sg naprawde takie wazne i moga sie
spokojnie przeplataé, a ich sztuczne wyznaczanie jest wybitnie nieartystyczne, i ze kazdy festiwal, wystawa czy inny

projekt, to proces i jesli cos pdjdzie wtasnym torem, w sposdéb niezaplanowany, to tym lepie;.

Andrzej Mitan, ktéry — mam wrazenie — ,,zna wszystkich” i wspofpracowat podczas swych 40 lat pracy twérczej
z tysigcami artystéw, muzykow, animatordw, jest z pewnoscig reprezentantem tego drugiego nurtu. Co ciekawe
i wiasciwie typowe, otwarto$¢ na proces, dziatanie grupowe i ptynnosé rél w zaden sposédb nie sprowadza go

z drogi do celu dfugofalowego, dalekiego i najwazniejszego.
Ten cel sztuki najlepiej bodaj dotad zdefiniowat Gottfried Helnwein i pewnie nic lepszego nie wymy$lg, zacytujg go zatem:

.Kiedy patrze na dzieto sztuki, zadaje sobie pytanie: czy to mnie inspiruje, czy mnie dotyka, czy wzrusza, czy mnie
czegos$ uczy, czy mnie przeraza albo zadziwia — ekscytuje albo smuci? To jest test, ktéry musi przej$¢ kazde dzieto
sztuki: czy ma emocjonalny wptyw na czfowieka bez wzgledu na jego edukacje i wiedze o sztuce? Zawsze miatem
problem ze sztuka, ktérg mozna zrozumie¢ tylko wtedy, gdy ma sig dyplom historyka sztuki, mnie samemu teorie
sprawiajg kfopot. Wiekszo$¢ z nich to zresztg bzdury. Wiekszos$¢ krytykéw i teoretykdw ma niewiele szacunku dla
artystow i sadze, ze waga teorii w sztuce jest mocno przeceniana. Prawdziwa sztuka méwi sama za siebie. Prawdziwa

sztuka jest intensywna, uwodzicielska, ekscytujgca i niepokojgca; ma jako$¢ i magie, ktérej nie mozna wyttfumaczyé.”

Tego wtasnie doswiadczam uczestniczac w kolejnych prezentacjach ,,Polskiego Poematu Dydaktycznego”,
melorecytowanego i $piewanego przez Mitana traktatu o sztuce i etyce, o ich wzajemnych konfiguracjach.
Widziatam pewnie z dziesie¢ jego odston — premiera miata zresztg miejsce na pierwszej zorganizowanej przez nas
imprezie z cyklu wARTo w 2004 — w réznych sktadach, od miniaturowych po rozbudowane, czasem chfopakom gra

sie lepiej, czasem gorzej. Zdarza sig, ze na poczatku mysle, ,,Boze, przeciez ja to znam na pamigé¢!”, >>
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Andrzej Mitan, Jozef Zuk Piwkowski, wARTo, STEP/2b, Norblin, Warszawa 2004, foto

arcH AM

subsequent words: “art is a process of creating independent reality, manifested by an artist” | follow Helnwein's
recipe and | become seduced, and when Mitan manages to persuade the whole audience—even in foreign

languages—to chant, louder and louder, the definition of “elite”, | fall into some sort of a silent ecstasy.

Despite health, financial and family problems (the tragic death of his brother), despite the fact that he spends loads
of time in buses from Gréjec where he lives, to the Mazovia Region Centre of Culture and Arts in Warsaw and the

Mazovian Region of Modern Art Centre “Elektrownia” in Radom—Mitan continues tirelessly with his mission.

He also encourages others in their undertakings. It was a pleasure to co-operate with him as the General Curator of
the "Art Uprising” in “Elektrownia”, under his guidance we published the “Book of Job", he supported our projects:

"wARTo", “Icons of Victory” and "transFORM—creative space on the Vistula river”.

| happily remark that the Polish art of the 1970's, 80's and 90's presents itself much better on the pages of this
issue of “working title” than it looks in many collections and in fashionable overviews. It doesn't show off pseudo-
spirituality nor pseudo-scandals, if there is anything shocking in it it is its courage to experiment and the modernity
of form. And although we have Mitan's jubilee, I'm not going to recapitulate anything here. On the contrary, | will

wait with curiosity to see what he will come up with. Doctor Cat.



ale juz przy powtarzanym z réznymi akcentami stwierdzeniu, ze ,,sztuka to manifestowany przez artyste proces
tworzenia niepodlegtej rzeczywistosci” zostaje zgodnie z receptg Helnweina uwiedziona, a kiedy Mitan po raz
kolejny sktania cafg salg, ostatnio nawet w obcych jezykach, do skandowania coraz gtosniej i gtosniej definicji elity,

popadam w co$ w rodzaju cichej ekstazy.

Chociaz czesto na drodze stajg problemy, i zdrowotne i finansowe i rodzinne (tragiczna $mier¢ brata), chociaz
ostatnie lata spedzat gtéwnie na dojazdach do pracy — z Gréjca, gdzie mieszka, do MCKiS w Warszawie

i MCSW , Elektrownia” w Radomiu — Mitan swojg misjg pefni niestrudzenie, chetnie tez wspiera innych w ich
przedsigwzieciach. MieliSmy przyjemnos$¢ wspétpracowac z nim jako gtéwnym kuratorem ,,Powstania Sztuki”
w ,Elektrowni”, wydali$my pod jego kierunkiem ,Ksiege Hioba”, on z kolei sekundowat naszym projektom

WART0", ,lkony Zwyciestwa" i ,transFORM — tworcza przestrzen nad Wistg".

Z przyjemnosciag konstatuje, ze na stronach tego numeru TR polska sztuka okresu lat 70., 80., 90., wyglada
duzo lepiej niz w wielu kolekcjach i na modnych przegladach. Nie epatuje ani pseudo-duchowoscig ani pseudo-
skandalem, jesli szokuje to odwaga eksperymentowania i nowoczesnoscig formy. | cho¢ mamy maty jubileusz
Mitana, nie zamierzam niczego podsumowywac. Wrecz przeciwnie, z ciekawos$cig poczekam, by zobaczy¢,

co jeszcze wymysli Doktor Kot.

Klara Kopciriska é@

< < Andrzej Mitan, pierwsze wykonanie
Polskiego Poematu Dydaktycznego/first
performance of the Polish Didactic Poem,
wARTo, STEP/2b, Norblin, Warszawa 2004
foto arch 2b



Andrzej Mitan (born 1950), sound poet, performer and publisher of artistic records. Studied
at the Marie Curie-Sktodowska University and Catholic University of Lublin, as well as at the

Catholic Theological Academy in Warsaw.

Since the end of the 60’s he has been an active art animator, curator and coordinator of many
festivals, exhibitions, concerts, symposia, i.a. at the Remont Club in Warsaw, Centre for
Contemporary Art Ujazdowski Castle, Mazovia Region Centre of Culture and Art, Mazovia Region

Centre of Contemporary Art “"Elektrownia” in Radom.

Linked to the international art movement “Fluxus”, in 1987, together with Cezary Staniszewski
and Emmett Williams he organized the Warsaw International Seminar of Arts ETC, which was
attended by over 100 artists from around the world. The 2nd International Seminar organized
by the artist in 1988 inaugurated the activity of the Centre of Contemporary Arts in Warsaw.
Andrzej Mitan was also the General Curator of the Mazovian Artists’ Festival "Art Up-rising” at

the Mazovia Region Center of Contemporary Art “Elektrownia” in Radom, in 2008.
Produced nine unique gramophone records with avant-garde artists and musicians.

Presented his work i.a. at the RR Gallery in Warsaw, Galeria Dziatan (Action Gallery) in Warsaw,
Giannozzo Gallerie in Berlin, at the National Philharmonic, Biblioteka Gallery in Legionowo,
GR Gallery in Grojec, Aspekty Gallery in Warsaw, AT Gallery in Poznan, as well as in Moscow,

Belgrade, Krakow, Wroctaw and many others cities worldwide.

Andrzej Mitan is one of the most original phenomena of the Polish scene of unconventional
vocal and artistic performances. His creative activity doesn't fit it any existing canon of art
presentation. He moves on the border of jazz improvisation, exploration of the so called

new music or sound poetry. Since the late 60’s he established several musical groups
(Onomatopeja, Damn Right, Super Group without False Modesty, Independent Electroacoustic
Music Studio), where he carried out his projects related to vocal performance. In his artistic
arrangements he always takes into account the space, and the capacity of his own body and
its active participation in the creative act. His performances are always a kind of mystery,
filled with improvisation and at the same time with the awareness of building a creative sound
structure. Recently, in his appearances called “The Independent Navy Blue Tube”, he was
closest to poetry articulated in the vocal form, with the use of the structure of the alphabet.

Current projects include the “Concert of Impossible Figures” and the “Polish Didactic Poem”.

Andrzej Mitan (ur. 1950 r.); poeta dZzwigku, performer, wydawca ptyt artystycznych; studia
w UMCS i KUL w Lublinie oraz w ATK w Warszawie.

Od konca lat 60. jest aktywnym animatorem sztuki, kuratorem i koordynatorem wielu festiwali,
wystaw, koncertéow, sympozjéw, m.in. w klubie REMONT w Warszawie, Centrum Sztuki
Wspotczesnej Zamek Ujazdowski, Mazowieckim Centrum Kultury i Sztuki, Mazowieckim
Centrum Sztuki Wspoétczesnej ,Elektrownia” w Radomiu.

Zwigzany z migdzynarodowym ruchem artystycznym ,Fluxus”. W 1987 r. wpdinie z Cezarym
Staniszewskim i Emmettem Williamsem zorganizowat w Warszawie Migdzynarodowe Seminarium
Sztuki ETC, w ktérym uczestniczyto ponad 100 artystow z cafego $wiata. Zorganizowane przez artyste
w 1988 r. Migdzynarodowe Seminarium Sztuki zainaugurowato dziatalnos$é ekspozycyjng Centrum
Sztuki Wspotczesnej Zamek Ujazdowski. Kurator generalny Mazowieckiego Festiwalu Artystéw

.Powstanie sztuki” — Mazowieckie Centrum Sztuki Wspétczesnej , Elektrownia”, Radom 2008 r.
Wydat 9 unikatowych ptyt gramofonowych artystéw i muzykéw awangardowych.

Swojg tworczosé prezentowat m.in. w Galerii RR w Warszawie, Galerii Dziatan w Warszawie,
Galerie Giannozzo w Berlinie, Filharmonii Narodowej, Galerii Biblioteka w Legionowie, Galerii
GR w Gréjcu, Galerii Aspekty w Warszawie, Galerii AT w Poznaniu oraz w Moskwie, Belgradzie,
Krakowie, Wroctawiu, Wiedniu, Zurichu, Sztokholmie, Budapeszcie, Nowym Jorku, Berlinie

i wielu innych miastach na catym $wiecie.

Andrzej Mitan nalezy do jednych z najbardziej oryginalnych i zjawiskowych postaci na polskiej
scenie niekonwencjonalnej wokalistyki i artystycznego performansu. Jego aktywno$¢ twércza
nie miesci sie w zadnym nazwanym kanonie przedstawien sztuki. Porusza sie na granicy
improwizacji jazzowych, poszukiwan tzw. nowej muzyki czy poezji dzwigkowej. Juz od konca
lat 60. organizowat grupy muzyczne (Onomatopeja, éwieta Racja, Super Grupa Bez Fatszywej
Skromnosci, Niezalezne Studio Muzyki Elektroakustycznej), w ktérych realizowat swoje
zamierzenia autorskie zwigzane z wokalnym performance. W aranzacjach artystycznych brat
zawsze pod uwage przestrzen prezentacji, a takze mozliwosci wtasnego ciata i jego aktywne
uczestnictwo w akcie twoérczym. Jego prezentacje to za kazdym razem swoiste misterium,
nasycone improwizacjg i zarazem swiadomoscig budowania kreatywnej struktury dzwigkowe;j.
W ostatnim czasie swoje wystapienia tytufowat ,Niepodlegta, Granatowa Rurka”, w ktérych byt
najblizej poezji artykutowanej w wokalnej formie, z wykorzystaniem struktury alfabetu. Aktualnie
realizowane projekty to: ,Koncert Figur Niemozliwych” i ,Polski Poemat Dydaktyczny”.
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Andrzej Mitan
- wywiad
z samym sobg

elita to ludzie zyjacy

w prawdzie,

ktorych charakteryzuje
bezinteresownosé

w czynieniu dobra i piekna

elite are people living
in truth,

characterized by
unselfishness in making

good and beautiful deeds

foto Irena Jarosiiska, 1993
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Andrzej Mitan Akademia Sztuk Pigknych
w Krakowie, Klub ,Pod reke”/
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1972
foto arch AM

Jan 0Iszakl'i'ieni, 1973
foto Jerzy Ko$nik

You are one of those artists whose work does not fit into any standard genre of art.
Maybe it's time to die...
So if this is omega to you, what was your alfa?

As every young well-bred boy | listened to and analyzed Bach, then the impressionists, and later the great
contestant artists, such as Schwitters or Cage. Then the time came for Coltrane, Davis, Jarrett, Hendrix,
Mclaughlin... and finally | took the risk myself. In 1968, together with Jan Olszak, Krzysztof Derynski, Stanistaw
Géra and my brother Piotr | established an art group called ONOMATOPEJA, and after a year we presented our first

musical happening. That was my alfa.
Later you became very active at Riviera-Remont—the Club of the Warsaw University of Technology...

| arrived in Warsaw in 1974, from Lublin, where | studied at the Catholic University. | identified Riviera-Remont as
one of the most important places for artistic and intellectual activity. | found its program—which was very modern
and distant from political issues—extremely attractive. There was also the exceptional Remont Gallery run by
Henryk Gajewski. Very soon, | joined the group of animators of music, theater, film and art, proposing several

interdisciplinary projects. Riviera-Remont was a club particularly friendly for jazz fans.

O yes! The greatest jazz artists performed here. They didn't come to a place which was anonymous. Remont was
an important and famous club. For Polish musicians it was a place of highest artistic rank, a place which ensured

very good promotion. It was at that time that | got infected with that incredible and incurable disease called JAZZ.
With whom did you cooperate at that time?

| worked with the composer and guitar player Jan Olszak and poet Jan Gatkowski. Cezary Staniszewski, a friend—in
terms of art—a great personality and book artist. His books didn't resemble traditional books with text; they were
art objects, with abstract signs and imagery on every page. Each book was a fascinating score, which | performed

in a prearranged space.

We're talking about jazz, about innovative art actions, independent creative activity. But around was everyday life

under communism. What was your reaction to this? >>

Riviera—Remont, 1977
foto arch AM



Nalezy pan do szczegdinego grona artystow, ktdrego twdrczosc nie miesci sie w zadnym kanonie przedstawien sztuki...

Pora umierad...

Skoro to jest omega, jaka byfa alfa?

Jak kazdy dobrze wychowany chtopiec stuchatem i analizowatem Bacha, potem impresjonistéw, potem wielkich
kontestatorow — Schwittersa i Cage'a, potem Coltrane’a, Davisa, Jarretta, Hendrixa, MclLaughlina... i odwazytem
sie. W 1968 r. z Janem Olszakiem, bratem Piotrem, Krzysztofem Derynskim i Stanistawem Gérg powotalismy do
zycia grupe artystyczng ONOMATOPEJA, a po roku odbyt sie nasz pierwszy muzyczny happening. Taka byta alfa.

Kilka lat pdzniej miejscem pana szczegdlnej aktywnosci stat sie klub Politechniki Warszawskiej Riviera-Remont...

Do Warszawy przyjechatem w 1974 r. z Lublina, gdzie studiowatem w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Riviere-
Remont zidentyfikowatem jako jedno z najwazniejszych miejsc zycia artystycznego i intelektualnego. Nowoczesna
i apolityczna oferta programowa tego klubu byfa dla mnie szczegélnie atrakcyjna. Byta tam tez znakomita,
kierowana przez Henryka Gajewskiego Galeria Remont. Bardzo szybko dofagczytem do grona animatoréw muzyki,

teatru, filmu i plastyki proponujgc projekty o charakterze interdyscyplinarnym.
Klub Riviera-Remont byt wtedy najbardziej bliski mifosnikom muzyki jazzowey...

Niewatpliwie tak! W Remoncie koncertowali najwieksi artysci Swiatowego jazzu. Nie przyjezdzali do miejsca
anonimowego. Remont byt stawny i wazny. Dla polskich muzykéw byt miejscem o najwyzszej randze artystyczne;,

miejscem najlepszej promocji. Wtedy, tak naprawde, zarazitem sig tg niezwyktg i nieuleczalng chorobg, ktérej na imie JAZZ.
Z kim pan wtedy wspdtpracowat?

Wspétpracowatem z kompozytorem i gitarzystg Janem Olszakiem oraz poetg Janem Gatkowskim. Moim

przyjacielem w sztuce byt takze Cezary Staniszewski — wielka indywidualnosé¢, tworca ksigzek artystycznych. Nie

byty to klasyczne ksigzki z tekstem, a obiekty, w ktérych na kazdej ze stron pojawiaty sie abstrakcyjne znaki i obrazy.

Kazda z tych ksigzek byta fascynujgcg partyturg, ktérg wykonywatem w specjalnie zaaranzowanej przestrzeni.

Rozmawiamy o jazzie, o nowatorskich akcjach artystycznych, niezaleznosci w dziataniach twdrczych. Obok, wokdt,

wszedzie — peerelowska rzeczywistosc. Jak pan na nig reagowat? >>

Halina & Jan Gatkowscy 1974, foto arch AM

Ceza;y Staniszewski 1976, foto arch AM



Super Grupa bez Fatszywej Skromno$ci/Super Group without False Modesty

od lewej/ Janusz Trzeinski, Andrzej Mitan, Andrzej Przybielski,
Czestaw Adamowicz, Helmut Nadolski. Letnia Szkota Muzyki Nieformalnej, Niezalezne
Zrzeszenie Studentdw/

Stanczyki 1981, fo

Mirostaw Bereza

Telephone Concert. wykonawcy/ er

lliana Alvarado, Jerzy Czuraj,
Krzysztof Knittel, Marcin Krzyzanowski, Mieczystaw Litwinski, Andrzej Mitan,
Jan Pilch, Andrzej Przybielski, Tadeusz Sudnik, Leszek Wozniakiewicz, zaproszeni
goscie oraz droga telefoniczng, muzycy w Montrealu i Wiedniu/
1984, foto Tomasz Sikorski

The situation required civic activity and cooperation. Teodor Klincewicz “Teo$"—a legend of the anticommunist
opposition, entrusted me with the mission of distributing newsletters, illegal books and periodicals. Very soon,
Remont became not only the place where independent publications were distributed, but a true stronghold of
oppositionist activities. The victory of “Solidarity” in 1980, the registration of the Independent Students’ Union,
inspired many art events. The Super Group Without False Modesty was created, with the participation of Janusz
Trzcinski, Andrzej Biezan, Helmut Nadolski and Andrzej Przybielski. Our main endeavour was the play “The Book
of Job” staged at the National Theatre during the 1981 Jazz Jamboree. Another staging, at the Szczecin docks,

planned for December 14, was cancelled because of the introduction of the martial law.
Do you have any documentation of this performance?

After several years | managed to organize a recording, so it is not just a transitory reminiscence of that

unique period.
What was your activity like under the martial law?

At the very beginning of that period, the Independent Studio of Electroacoustic Music was created under the

ideological leadership of Krzysztof Knittel.

Apart from the two of us it was co-created by the following composers: Pawet Szymanski, Stanistaw Krupowicz,
Andrzej Biezan, Mieczystaw Litwinski and Tadeusz Sudnik. We gave concerts in churches, artists’ studios, private
apartments (all student clubs, Remont included, were closed). We cooperated with actors. Our “Psalms” were very
well received, they integrated people, and comforted them. After limitation and finally abolishing of the martial
law, we implemented several important projects at the National Concert Hall in Warsaw, in the Krzysztofory Club in

Krakow, and during the prestigious festival “Inventionen” in West Berlin.
How was the New Music Club Remont created, and what preceded the production of the famous art records?

Many wonderful performers, unconventional artists, composers and jazz musicians were deprived of the
opportunity to make professional documentation of their works. Only an independent music publisher could give
them that chance. A traditional registration of music on a music record isn't anything new. That's why my project

was all about producing personal art objects, consisting of a record and a hand made sleeve. >>
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Sytuacja wymagata obywatelskiej aktywnosci i kooperacji. Niezapomniany Teodor Klincewicz ,Teo$"” — legenda
antykomunistycznej opozycji — powierzyt mi misje kolportowania biuletynéw, bezdebitowych ksigzek i czasopism.
W krétkim czasie Remont stat sie nie tylko miejscem kolportazu niezaleznych wydawnictw, ale wrecz bastionem
dziatalnosci opozycyjnej. Zwycigstwo ,Solidarnosci” w 1980 r., pdézniej rejestracja Niezaleznego Zrzeszenia

Studentéw, zaowocowaty wieloma przedsigwzigciami artystycznymi. Powstata Super Grupa Bez Fatszywej

Skromnosci z Januszem Trzcinskim, Andrzejem Biezanem, Helmutem Nadolskim i Andrzejem Przybielskim. Naszym

najwazniejszym przedsigwzieciem byt spektakl ,Ksigga Hioba", wystawiony w Teatrze Narodowym w ramach
Jazz Jamboree’81. Planowang na 14 grudnia realizacje w stoczni szczecinskiej uniemozliwito wprowadzenie

stanu wojennego.
Czy istnieje jakas dokumentacja tego spektaklu?

Po kilku latach udato sie doprowadzi¢ do sesji nagraniowej, dzigki czemu ,Ksiega Hioba" nie pozostata jedynie

ulotnym wspomnieniem tego niezwyktego czasu...
Jak wygladala pana dziatalnosc¢ w stanie wojennym?

Tuz po wprowadzeniu stanu wojennego powstato Niezalezne Studio Muzyki Elektroakustycznej, ktérego ideowym
przywodca byt Krzysztof Knittel. Poza nami formacje te tworzyli kompozytorzy: Pawet Szymanski, Stanistaw
Krupowicz, Andrzej Biezan, Mieczystaw Litwinski i Tadeusz Sudnik. Koncertowalismy w kosciotach, pracowniach
artystycznych, mieszkaniach (kluby studenckie, w tym Remont, byty zamkniete). Wspotpracowalismy z aktorami.
Nasze ,Psalmy” byty wspaniale przyjmowane; integrowaty, podtrzymywaty na duchu. Po ograniczeniu i wreszcie
zniesieniu stanu wojennego zrealizowalid$my jeszcze kilka waznych projektéw w Filharmonii Narodowej,

krakowskich Krzysztoforach i na prestizowym festiwalu ,Inventionen” w Berlinie Zachodnim.
Jak doszto do powstania Klubu Muzyki Nowej Remont i wydania stynnych plyt artystycznych?

Wielu znakomitych performeréw, niekonwencjonalnych artystéw, kompozytoréw i muzykdéw jazzowych
pozbawionych byto mozliwoéci profesjonalnego dokumentowania swojej twoérczosci. Jedynie niezalezne
wydawnictwo fonograficzne dawato takg mozliwosé. Klasyczne zapisanie i wydanie muzyki na ptycie oczywiscie
nie jest niczym nowym. Dlatego méj projekt zaktadat wydanie autorskich obiektéw, sktadajacych sie z ptyty

i artystycznych kopert (oktadek), wykonanych ,w systemie hand made”. >>

GALERIA RR
00-631 Warszawa
ul. Waryhskiego 12
tel. 25-74-97

Zaprasza

24 paidziernika 1984 r.
o godz. 20.00
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Every record (nine titles, published in a 1000 copies each) was a strict music documentation on one hand, and

an independent visual piece of art on the other. In a squat at Sienna street, | managed to establish and run for

a couple of weeks a workshop, where artists created art covers for their records. The following artists took part in
this big endeavor: Wtodzimierz Borowski, Edward Krasinski, Andrzej Biezan, Krzysztof Knittel, Marcin Krzyzanowski,
Woijciech Konikiewicz, Janusz Dziubak, Wtodzimierz Pawlik, Wojciech Czajkowski, Helmut Nadolski, Andrzej
Przybielski, Zdzistaw Piernik, Andrzej Szewczyk, Tadeusz Rolke, Andrzej Zaremba, Jarostaw Koztowski, Cezary
Staniszewski, Ryszard Winiarski, Tadeusz Sudnik, Tadeusz Konador and many volunteers. Only later we learnt

this was quite a unique project. During an exhibition on history and art of records, organized by the international
publisher "Broken Music”, our series was presented among the works of Warhol, Cage, Heidsieck, Vostell, Kagel.

It was a very satisfying project, even more as it was completely non-profitable.

After the international success of the records, you began to present your works at the RR Gallery curated by Cezary

Staniszewski. How did your cooperation with Emmett Williams begin?

Emmett Williams, an internationally renowned artist and the backbone of the international FLUXUS art
movement, made his performance “Genesis” in our gallery. Soon after that we organized the first Polish
Fluxus-Concert together (concrete poetry-jazz-visualization). | was on cloud nine and proposed to organize an
international art festival in Warsaw, which would be something totally innovative. Both Emmett and Cezary were
quite skeptical at first, they thought it was an impossible thing to do (political situation, closed borders, the

costs of the endeavor etc.)

But you made it...

The International Art Seminar ETC took place in 1987 r. More that a hundred eminent artists from the US, Europe
and Japan participated. Two years later, | organized another art event at the Ujazdowski Castle (which was

being refurbished at that time). This was the beginning of the Center for Contemporary Art (Andrzej Dtuzniewski
presented a very intuitional work then, a round table). Independent artists, demonstrating solidarity, won the battle
over the Castle. But it was not a complete victory, as we could later learn... Paradoxically, the third Polish Republic

proved to be a nasty step-mother for many avant-garde artists and the artistic milieu. >>

Emmett Williams, ETC, Warszawa 1987
foto arch AM



Kazda z ptyt (dziewie¢ tytutow w naktadzie po tysigc egzemplarzy) miata by¢ zaréwno dokumentacjg stricte muzyczng,
jak i niezaleznym dzietem wizualnym. W wynajetym pustostanie na ulicy Siennej w Warszawie dziatata przez

kilka tygodni uruchomiona przeze mnie pracownia-manufaktura, gdzie powstawaty wykonywane przez twércéw
artystyczne koperty. W tym gigantycznym przedsiewzieciu wzieli udziat m.in.: Wtodzimierz Borowski, Edward
Krasinski, Andrzej Biezan, Krzysztof Knittel, Marcin Krzyzanowski, Wojciech Konikiewicz, Janusz Dziubak, Wtodzimierz
Pawlik, Wojciech Czajkowski, Helmut Nadolski, Andrzej Przybielski, Zdzistaw Piernik, Andrzej Szewczyk, Tadeusz
Rolke, Andrzej Zaremba, Jarostaw Koztowski, Cezary Staniszewski, Ryszard Winiarski, Tadeusz Sudnik, Tadeusz
Konador i liczni wolontariusze. Jak sie potem okazato, byt to ewenement w skali $wiatowej. W migdzynarodowym
wydawnictwie ,Broken Music”, poswieconym historii fonografii i sztuce ptyt, nasza artystyczna seria zostata
szczegdlnie wyeksponowana obok dziet Warhola, Cage’a, Heidsiecka, Vostella, Kagela. Mnie pozostata satysfakcja

z dobrze spetnionego obowigzku, tym bardziej, ze przedsiewziecie miato charakter niekomercyjny.

Po miedzynarodowym sukcesie plyt artystycznych miejscem pana autorskich prezentacji stafa sie Galeria RR, ktorej

dziaftalnosc¢ programowat Cezary Staniszewski. Jak doszfo do wspdtpracy z Emmettem Williamsem?

Emmett Williams, $wiatowej stawy artysta i filar miedzynarodowego ruchu artystycznego FLUXUS, zrealizowat

w naszej galerii performance pt. ,Genesis”. Niedtugo potem zorganizowali$my wspodlnie pierwszy polski Fluxus-
Concert (poezja dzwiegkowa-jazz-akcja wizualna). Czutem sig jak ryba w wodzie i zaproponowatem zorganizowanie
w Warszawie miedzynarodowego festiwalu sztuki ,jakiego jeszcze nie byto”. Poczgtkowo Emmettowi i Cezaremu

pomyst wydawat sie nierealny (sytuacja polityczna, zamkniete granice, koszty itp.).
A jednak udafo sie...

Miedzynarodowe Seminarium Sztuki ETC... odbyfo sie w maju 1987 r. Uczestniczyto w nim ponad stu znakomitych
artystow ze Standw Zjednoczonych, Europy i Japonii. Dwa lata pdzniej zorganizowatem kolejng manifestacje sztuki,
tym razem w Zamku Ujazdowskim (w budowie). W ten oto sposéb Centrum Sztuki Wspotczesnej rozpoczeto swojg
dziafalno$¢ (wspaniata intuicjg wykazat sie Andrzej Dtuzniewski wystawiajac okragty stof). Trwajgca kilka lat ,,bitwa
0 Zamek” zakonczyta sie zwycigstwem niepodlegtych i solidarnych artystow. Jak sie pdzniej okazato, nie do konca...

Paradoksalnie wymarzona Il RP okazafa sig macochg dla wielu awangardowych artystéw i $rodowisk twérczych.

W 1990 r. przyjat pan propozycje pracy w Centrum Animacji Kultury. Silg rzeczy musiat pan ograniczy¢

dziatalnosc artystyczng... >>
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In 1990 you accepted to work at the Center for Culture Animation. It seems you had to limit your own creative work.

| continued my cooperation with many wonderful galleries—such as AT in Poznan and Galeria Dziatan in Warsaw.
The GR Gallery, which | curated, became an important place for me. | organized a lot of exhibitions, concerts

and festivals there. After the “Fish Concert” created with the participation of Janusz Skowron, we made

a decision—which proved to be big with consequences—to create an art group, which we called A Concert of the
Pseudosolids. We invited Cezary Konrad, Zbigniew Wegehaupt, Marcin Pospieszalski, Krzysztof Scieranski, Michat
Miskiewicz, Tadeusz Sudnik, and Grzegorz Grzyb to cooperate. This cooperation among exquisite artists lasts till
today and gives us the unique opportunity to create on a “total level” (refined dialogue among musicians, non-

semantic sound poetry and performance).
This sounds like some very exclusive offer. How does it operate on the art market?

Art is not an economic category, and I'm no salesperson. Art is exclusive, and it will continue being exclusive, and
at the same time it is open, and it is offering non-material goods in a beautiful way. It is a process of creating an
independent reality, manifested by an artist. | will put it that way: it is a manifestation of humanity in a world which

is full of contempt for spiritual values.
What have you been working on recently?

My new project named “The Polish Didactic Poem” is a poetical exposition full of art theory and philosophy of

creation. Its form, what is important to me, is void of artistic experiment. Its message is as simple as silence:

“don’t shout so loud, as you won't be able to hear the lips through which the world utters you,

don't run so fast, as you won't be able to experience the path which speaks with your own feet"”.

Thank you!

Grojec 2004

foto Jerzy Ko$nik



Kontynuowatem wspétprace z kilkkoma znakomitymi galeriami autorskimi — poznanskg AT i warszawska Galerig
Dziatan. Waznym miejscem samorealizacji stata sie Galeria GR, ktérej bytem kuratorem. Zorganizowatem tam wiele
wystaw, koncertéw i festiwali sztuki. Po ,,Koncercie na ryby” z udziatem Janusza Skowrona, podjeliémy brzemienng
w skutkach decyzje stworzenia grupy artystycznej pod nazwg Koncert Figur Niemozliwych. Do wspétpracy
zaprosilismy: Cezarego Konrada, Zbigniewa Wegehaupta, Marcina Pospieszalskiego, Krzysztofa Scieranskiego,
Michata Miskiewicza, Tadeusza Sudnika i Grzegorza Grzyba. Wspodtpraca z tak wspaniatymi muzykami trwa do

dzi$ i stwarza niepowtarzalng mozliwos¢ realizowania ,sztuki w fazie totalnej” (wyrafinowany dialog muzyczny,

asemantyczna poezja dzwiekowa i performans).
To szalenie elitarna, by nie powiedziec alternatywna oferta artystyczna! Jak funkcjonuje na rynku?

Sztuka nie jest kategorig ekonomiczng, a ja nie jestem akwizytorem. Sztuka jest i bedzie elitarna, a zarazem
otwarta, bezinteresownie oferujagc dobro w sposoéb piekny. Jest manifestowanym przez artyste procesem tworzenia
niepodlegtej rzeczywistosci. Powiem mocniej: jest manifestacjg cztowieczenstwa w $wiecie charakteryzujgcym sie

pogarda dla wartosci duchowych.
Nad czym pan aktualnie pracuje?

Moj nowy projekt o nazwie ,Polski poemat dydaktyczny” jest poetyckim wyktadem nasyconym przemys$leniami
z obszaru teorii sztuki i filozofii twérczosci. Forma, co dla mnie szczegolnie wazne, pozbawiona cech artystycznego

eksperymentu. Przestanie proste jak cisza:

.hie krzycz tak gto$no, bo nie ustyszysz ust, ktérymi swiat wypowiada ciebie

nie biegnij tak szybko, bo nie doswiadczysz drogi, ktéra przemawia twoimi nogami”

Bardzo dziekuje.

Gréjec 2004 @ ®

Tadeusz Sudnik, foto Sylwia Federico

Janusz Skowron, Zbigniew Wegehaupt
foto arch. MCSW ,Elektrownia”




If we were to judge by the atmosphere that has been accompanying Andrzej Mitan’'s performances, we could

have the impression that suddenly everyone is starting to discover this vocalist. You can find everyone in the
audience: press, radio, television, photographers, reporters, many celebrities of the artistic world and the cream of
the Warsaw bohemia. This sudden growth in popularity is rather surprising. After all, Mitan has been on stage for

many years.

In 1968, together with friends he set up the group Onomatopeja, which often attracted attention at various
festivals. They were awarded at the Contemporary Youth Music Festival in Kalisz '72, Let's Sing Poetry Olsztyn ‘74
and they had a group of ardent fans. Yet, it is difficult to speak about great popularity.

Recently, Andrzej Mitan has performed in the company of Jan Olszak, the author of the compositions he sings,
and... surrounded by paintings made by the artist, Cezary Staniszewski. He sings in a firm voice of great range.
Longer lyrical parts, sung in falsetto absolutely stun the audience. The whole concert is a chronicle of the artists’
development, texts (written by Plocar, Gatkowski) are arranged in the order in which they were created. The
entirety is original, extremely clear and with well balanced drama. You can see that it is not the formal arrangement
that matters. The group’s artistic image is an effect of the group members’ versatile interests (Mitan studied law,
history and philosophy), and the group’s perception of their work as art and not entertainment. The artists have

gained considerable recognition by the Ministry of Culture and Art, which awarded them with a special grant.

The group's performances are controversial, but they attract larger and larger audiences. Apart from artistic values,
we cannot deny that Mitan and his friends have self-confidence and faith in what they are doing, as well as show
full involvement and perfect mastery of the musical skills. Replying to the question posed in the title, myth is too

big a word, but when Mitan becomes a star, please remember that we discovered him first.

Onomatopeja.

od lewej/from left to right:

Jan Olszak Tieni, Cezary Staniszewski

Andrzej Mitan, Grzegorz Matecki

FAMA, Swinoujscie 1976

foto Antoni Zdebiak, 1974 foto Czestaw Chwiszczuk
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onomatopeja
czy juz mit Mitana?

Cwiczenia przestrzenne/.
Onomatopeja, Galeria Repassage, \Warszawa
1978, foto Wiktor Gutt

text

M. Tadevosjan
Jazz Monthly
July/August 1976
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Gdyby sadzi¢ po atmosferze, jaka od kilku miesigcy towarzyszy wystepom Andrzeja Mitana, mozna by odnie$¢
wrazenie, ze wszyscy nagle zaczynajg gwattownie odkrywac tego wokalistg. Kogdz tu nie ma na widowni:
prasa, radio, telewizja, fotoreporterzy, wiele znakomitosci swiata artystycznego i kwiat stotecznej bohemy.

Dos¢ zaskakujacy jest ten nagty wzrost popularnosci. Mitan wystepuje juz przeciez od wielu lat.

W 1968 r. zaktada z przyjaciétmi grupe Onomatopeja, ktéra wielokrotnie zwracata na siebie uwage na réznych
festiwalach. Byta m.in. laureatem Festiwalu Mtodziezowej Muzyki Wspétczesnej Kalisz ‘72, §piewajmy poezje

Olsztyn ‘74 i miafa grono zagorzatych wielbicieli. Trudno jednak méwié o wielkiej popularnosci.

Ostatnio Andrzej Mitan wystepuje jedynie w towarzystwie autora wiekszosci wykonywanych przez siebie
kompozycji, gitarzysty Jana Olszaka i... w otoczeniu obrazéw artysty plastyka Cezarego Staniszewskiego.

Spiewa pewnym, czystym gfosem o ogromnej rozpietosci. Diuzsze liryczne partie $piewane falsetem wprowadzajg
stuchaczy w stan autentycznego ostupienia. Caty wystep jest kronikg rozwoju artystéw, utwory (ze stowami Plocara,
Gatkowskiego) sag utozone w takiej kolejnosci, w jakiej powstawaty. Cafo$¢ jest oryginalna, niezwykle czytelna

i dobrze wywazona dramaturgicznie. Wida¢, ze nie chodzi tu o zwykte zabiegi formalne. Na ksztatt artystyczny
grupy wptynety wszechstronne zainteresowania jej cztonkow (Mitan studiowat prawo, historig i filozofig), oraz
pojmowanie swej dziatalnosci w kategoriach sztuki nie estrady. Artysci zyskali sobie spore uznanie w oczach

Ministerstwa Kultury i Sztuki, ktére przyznato im specjalne stypendium.

Wystepy grupy sg kontrowersyjne, ale przyciggajg coraz wieksze rzesze stuchaczy. Pomijajgc walory artystyczne,
trudno Mitanowi i jego kolegom odmoéwié¢ pewnosci i wiary w to, co robig, petnego zaangazowania i doskonatego
opanowania warsztatu muzycznego. Odpowiadajgc na pytanie postawione w tytule, mit to jeszcze za duze stowo,
ale kiedy Mitan bedzie juz uznang gwiazda, prosimy czytelnikdw o pamigtanie, ze bylismy jednymi z pierwszych
jego ,odkrywcow”. @@

Onomatopeja 1971

0d lewej/from left to right:

Jan Olszak, Krzysztof Derynski,
Henryk Pancewicz, Andrzej Mitan,
Tomasz Szwed, Piotr Mitan

foto Piotr Organa Fulton

Onomatopeja, Jelenia Gora, 1972. 0d lewej/from left to right: Krzysztof Deryiski,
Piotr Mitan Gad, Andrzej Mitan, Jan Olszak Tieni, foto arch AM







< < Kosciét $w. Barbary/
The Church of Saint Barbara,
Gdansk, 1974

foto Antoni Zdebiak
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Warszawa, dnia 15.IX.1975 r.

Euboiola Akademickioge w Warszaw:
af. Reakowskle Priedmistcie N1 ¢

Zadwiadczenie

Niniejszym zaswiadczam, ze zespéX studencki
ONOMATOPEJA wspéXpracuje z Koéciotem Akademickim
Sw Anny w Warszawie. Kierownikiem zespotu jest

 p. Andrzej Mitan ul. Starzyiskiego 10)129

03-456 Warszawa. )

Zesp6ZX reprezentuje styl muzyezny z pogranicza
awangardy jaszowe] z elementami klasyki, z wykorzystanlem
poezji wspélczesnej jako warstwy tresciowej .

Proazq wszystkie "ofrodki duszpasterstwa akademie-
kiego i inne wspélnoty religijne w Polsce o przychylne

przyjeeie w)w gruwe_mea,
Vs . :
R MJM¢»L§5
Roktor Ks. Tadeusr USZYNSKI

71-00-3 22 - WARSZAWA
U1 - Krakowskie Przedmiescie, 68
K-L Ak. Sw. Anny T. 26.99.77
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akcja FORMAT

Czestaw Chwiszczuk

the FORMAT action

Onomatopeja, FAMA
Swinoujscie 1976



| Przedsprzedaz biletow w stoiskach przed
h * Miejskim Domem Kultury | Kiubem FAMY,

~ MUSZLA" KONCERTOWA

z okazji

A ODRODZENIA

52, REZYSERIA BOGDAN CYBULSKI
IDGRAFIA - WOICIECH MULLER
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0d lewej/from left to right:
Pawet Freisler, Onomatopeja
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Helmut Nadolski

#

Piotr Bi

kont

letnia szkota (N

muzyki
nieformalnej
Niezalezne Zrzeszenie Studentéw
Stanczyki 1981

summer school
of informal music

Independent Students’ Union

foto Mirostaw Bereza

Super Grupa bez Fatszywej Skromnosci/
Super Group without False Modesty

od lewej/from left to right:

Andrzej Przybielski, Helmut Nadolski,
Czestaw Adamowicz, Janusz Trzcinski,
Andrzej Mitan

>>
Barbara Gonet, Andrzej Mitan,
Luz Maria Alvarez Calderon,
Cezary Staniszewski, 1976






riviera-remont ([l

centrum klubowe
politechniki warszawskiej

Mirostaw Bereza, 1976
foto Mirostaw Bereza

Andrzej Mitan, 1976, foto Jerzy Ko$nik

>>
Krzysztof Bochenek, Piotr Skrojnowski
z z0ng/ Andrzej Mitan, 1987

foto Ireneusz Bojczuk

>>>>
lliana Alvarado, Tadeusz Sudnik,
Helmut Nadolski, Andrzej Mitan, 1983
foto Michat Wasaznik













Teosia przyprowadzit do mnie Andrzej M., muzyk o wygladzie Chrystusa i pieknym gtosie, ktory upart sie $piewac

bez stéw. Spiewat: ,jestem trawa aaa...” A potem juz tylko: ,aaa...”

Kiedy Socjalistyczny Zwigzek Studentéw Polskich Politechniki Warszawskiej zorganizowat Juwenalia, zeby odwréci¢
uwage od zaj$¢ w Krakowie, gdzie studenci w atmosferze zatoby protestowali po $mierci Pyjasa, studenta

zwigzanego z KOR (byto podejrzenie, ze zamordowata go SB), Andrzej M. zamiast swojego zwyktego repertuaru

Teos, muzyk jak
Chrystus i ja

zaspiewat: ,Kiedy umiera czfowiek...”

Andrzej M. przyprowadzit Teosia i opowiedziat, jak z bloku na Chomiczéwce rzucat z nim ulotki wanienka. | ze w pokoju
Teosia w akademiku byta wpadka. | ze Teo$ potrzebuje lokalu. Datem mu jeden u siebie — pod moim biurkiem trzymat
jakisé zdezelowany powielacz, ktéry przychodzit reperowacé Witek tuczywo, a w piwnicy papier. A potem nagratem mu
rodzinng kawalerke, ktérg dysponowatem. Tam trzymat cate nakfady ,Robotnika”, pisma, ktére szto do fabryk. ,Robotnik”

to byto cos$, wiedziatem, ze robotnicy hukng. Nietrudno to byto przewidzie¢, bo hukneli przedtem nieraz (...)

Méwi Teos: My w ,Mikrusie” drukowalismy kiedys numer ,Gtosu” na ramce. Dla nas miedzy prawicowym ,Gtosem”
a lewicowym ,,Robotnikiem” nie byto roznicy. U ludzi techniki wytworzyto sie poczucie, ze podzialy w opozycji ich
nie dotyczg. ,,Robotnika” drukowatem od 4 czy 5 numeru. Po jakich$ tam mekach tadnie wydrukowany byt numer
12 czy 13, trzeba by zajrze¢ do archiwum, bo ktos$ przyniést puszke farby z drukarni im. Rewolucji Pazdziernikowej.

Drukowalismy w akademiku, pomagat mi Rysiu, czasem moj brat zdejmowat mundur WAT i mi pomagat.

My mieli$my ogromng wydajno$¢. Trudno mi powiedzie¢, kto wymyslit te farbe do sita na pascie ,,Komfort”.
Pamietam, ze kupowalismy jg w kiosku w akademiku ,Riviera”. Na rogu Marszatkowskiej i Hozej kupowalismy

mydto malarskie, ,nie kraszone”, bez wody (...)

Andrzej M., ten muzyk o wygladzie Chrystusa, przypominam sobie, naméwit mnie, zeby$my rozdawali ,,Robotnika”.

text
Grzegorz Nawrocki Jedziemy do mnie na Ursynéw wieczornym autobusem, a on rozdaje, krzyczac gromkim gtosem, zaprawionym
Polak z Polakiem/Pole to Pole od $piewania: ,Robotnik”, ,,Robotnik”... Sprébowatem. Rozdawatem go w autobusie, na ulicach, na postojach taxi...

.Stowo”, Warszawa 1990
Za ktéryms razem ustyszatem od kierowcy: ,Robotnik — znam to”. Innym razem: ,Daj kilka". | kiedy zaczat sie strajk

< < Swieta racja . ) . . o . .
Wi g autobuséw w Warszawie, na poczatku lipca 1980 roku, jeszcze przed Lublinem, to wiedziatem, ze ten strajk zrobilismy

od lewej/
Janusz Skowron, Tadeusz Sudnik w jakiej$ czesci my: ja, rezimowy dziennikarz, bedacy ., spotecznym zapleczem opozycji” i artysta, ktéry $piewat:
Marcin Krzyzanowski, . . o . . . . . .
Andrzej Mitan .Jestem trawa, aaa...” Wiedziatem juz, ze wybuchnie rewolucja. Bo wszyscy brali ,Robotnika”, nikt sig nie bat.

Riviera — Remont 1983 Duza Aula Politechniki Warszawskiej/

foto Michat Wasaznik ) . o . )
ORTR e Teos — Teodor Klincewicz, szef poligrafii Regionu Mazowsze NSZZ ,Solidarnosc”. foto arch ZA



Teo$ was brought to me by Andrzej Mitan, a musician looking like Jesus Christ and with a beautiful voice, who was

determined to sing without words. He sang: 'l am grass aaa..." And later only: ‘aaa...’

When the Socialist Association of the Warsaw University of Technology organized the youth festival Juvenalia to
turn the attention away from the unrest in Cracow, when in an atmosphere of mourning students protested after
the death of Pyjas, a student connected with KOR [Committee for Helping Workers] (there was a suspicion that he

had been murdered by secret service), Andrzej M. instead of his usual repertoire, sang: ‘When a man dies...’

Andrzej M. brought Teo$ and told a story about how they had both dropped political flyers from a block in
Chomiczéwka. And Teo$ could not go back to his room in the dormitory, and he needed a new place. First, | let him
stay at my place—under my desk he kept a run-down copier, which Witek tuczywo came to repair, and he stored paper
in the basement. Later on, | moved him to a bed-sitter which was at my disposal. This is where he stored the whole
circulation of “Robotnik” [“Worker"], a magazine which was distributed in factories. “Robotnik” was something, | knew

that the workers would explode. It wasn't difficult to predict because they had exploded a number of times before (...)

Teo$ says: At Mikrus we once printed an edition of “Gtos” on a frame. For us, there was no difference between

the rightist “Gtos” and the leftist “Robotnik”. Technicians had the feeling that the differences within opposition
movements did not concern them. | printed “Robotnik” from the 4th or 5th issue. After a lot of ordeal we managed

to nicely print no. 12 or 13, you would have to look in an archive, because someone brought a can of ink from the
October Revolution Printing House. We were printing in a dormitory, and | was assisted by Rysio, and sometimes

my brother took off his uniform of Military Academy and helped me. We were very efficient. It is difficult to say who
invented that paint for our printing machine based on the ‘Komfort' polish. | remember we would buy it in the kiosk of

the ‘Riviera’ dormitory. On the corner of Marszatkowska and Hoza we bought painting soap, without water (...)

| remember that Andrzej M., that musician looking like Christ, persuaded me to distribute “Robotnik”. We were
taking the late bus to my place in Ursynéw, and he handed it around, shouting in his powerful singing voice
“Robotnik”, “Robotnik”... | tried, | distributed it on the buses, in the streets, at taxi ranks.... After some time | heard
the driver say “Robotnik, | know it”. Another time, “Give me some”. And when the bus drivers went on strike in
Warsaw, at the beginning of July 1980, before Lublin, | knew that that strike had been partially triggered by me,

a regime journalist being “a social support of the opposition” and the artist who sang “l am grass, aaa...”". | knew

that a revolution was to break out. Because everyone took “Robotnik”, and no one was scared.
Stan wojenny, manifestacja ,Solidarnosci”

Teos — Teodor Klincewicz, the head polygraph of the Mazovia Region of “Solidarity” Trade Unions 6& 1982, foto Jerzy Ko$nik
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text

Eulalia Domanowska

< < Cezary Staniszewski

fo

kierownik Galerii RR/
1987
Ireneusz Bojczuk

Smutne, szare, naznaczone stanem wojennym lata 80. w Polsce. Tak zazwyczaj je pamigtamy. Puste potki
w sklepach, dziennikarze telewizyjni ubrani w mundury. W takiej atmosferze dziatata Galeria RR w studenckim
klubie Riviera Remont w Warszawie — szalona wyspa wolnosci i $wietnej sztuki nie majgca polskiego odpowiednika

w tamtej dekadzie.

Zupetnie niepojete, jak dziatajgcym tam artystom udawato sie oming¢ cenzure, organizowac¢ miedzynarodowe
wystawy, koncerty i festiwale, wydawac¢ ptyty i ksigzki artystyczne. Prowadzita jg trojka przyjaciot: Cezary Staniszewski
i Tomasz Wilmanski z Poznania, Andrzej Mitan z Warszawy. To, co pokazywali miedzy 1982 a 1988 rokiem, byto jak
oddech wolnosci, kompletnie nowa sztuka, miedzynarodowe pokazy artystow z Niemiec, Francji, Hiszpanii, Wielkiej
Brytanii, Stanéw Zjednoczonych, Japonii i wielce polscy artysci: m.in. Andrzej Dtuzniewski, Julian Raczko, Erna
Rosenstein, Wtodzimierz Borowski, Koji Kamoji, Kajetan Sosnowski, Jarostaw Koztowski, Ryszard Winiarski, Edward
Krasinski etc. Zapraszali do wspotpracy muzyczng i teatralng awangarde tamtych lat: Akademig Ruchu, Zespot

,,vaieta Racja”, Helmuta Nadolskiego, Krzysztofa Knittla, Andrzeja Przybielskiego i wielu innych.

Byto to mozliwe, poniewaz dziafali poza instytucjami. Zdanie, ktére brzmi paradoksalnie, ale jest prawdziwe. Cenzura

z Mysiej nie traktowata wtedy powaznie ani kultury studenckiej ani troche hippisowatych muzykéw czy wystaw
prezentujgcych poezje konkretng i instalacje artystyczne. Jesli cenzor miat jakies watpliwosci, Cezary lub Andrzej
zapraszali go na wodeczke i jako$ sie udawato. Mitan méwit w udzielonym mi wywiadzie: ,Koncertujemy, kiedy chcemy
i gdzie chcemy. Jesli realizujemy jakies dziatanie interdyscyplinarne z kolegami plastykami — to w dobrym towarzystwie.
Jesli chodzi o prezentacje, to moga zaistnie¢ w warunkach, ktére nie bedg przeszkadzaty nam twoércom i odbiorcom,
ktérzy przychodza stuchaé (!). Jesli mamy cos$ ciekawego do przekazania, to organizujemy to w mieszkaniu prywatnym,

w galerii sztuki, w klubie studenckim, w kosciele lub innym miejscu. Zyjemy dzieki wierze, nadziei i mitosci”.

W czerwcu 1985 roku galeryjna trojka, Andrzej, Tomasz i Cezary oraz Wtodzimierz Borowski zorganizowali niezwykty
pokaz zatytutowany ,Ptaki”. Publicznos$¢, ktéra przyszta na wernisaz, czekato zaskoczenie. Galeria byta zamknieta,

a w jej przestrzeni fruwaty réznokolorowe papugi. W klubowej sali obok mozna byto jednak obejrze¢ dokumentacje
wideo z przeprowadzonej w przeddzien akcji artystow. Ogladali$my zawieszanie klatek z ptakami na $cianach,

a nastepnie stopniowe wypuszczanie ich na wolnosé. Pétnagi Mitan $piewat jakg$ niezwykta piesn nawigzujgc
dialog z papugami, a Wilmanski zagrodzit w tym czasie wejscie do galerii. Pozornie uwolnione ptaki znéw zostaty
uwigzione w przestrzeni galerii. Autorzy wyznaczyli im strefe wolnosci. Mozna byto snué analogiczne refleksje co
do kondycji cztowieka i jego wolnosci. Czasem i dzi$ nie zauwazamy pretoéw klatki wokét siebie. Byta to piekna

akcja, czy tez moze multimedialna instalacja przekraczajgca rézne dziedziny sztuki, niezwykta >>

niemozliwe ot
staje sie mozliwe,
czyli galeria RR

Kierownik artystyczny/

Cezary Staniszewski




WLODZIMIERZ BOROWSKI
ANDRZEJ MITAN
CEZARY STANISZEWSKI
TOMASZ WILMANSKI

PTAKI

GALERIA RR
00-631 Warszawa
ul. Warynskiego 12
tel. 25-T4-87

zaprasza

na otwarcie wystawy
?cmrmn 1885 r.
o godz. 18.00
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Gloomy and grey eighties in Poland marked by the martial law. This is how we usually remember them. Empty shelves in
shops, TV reporters wearing army uniforms. This is the atmosphere in which RR Gallery worked in the student club Riviera

Remont in Warsaw—a crazy island of freedom and fantastic art, which had no other Polish counterpart in that decade.

It is absolutely incredible how artists who were working there managed to avoid censorship, to organize international
exhibitions, concerts and festivals, to publish records and art books. The gallery was run by three friends: Cezary
Staniszewski and Tomasz Wilmanski from Poznan, Andrzej Mitan from Warsaw. What they were showing from 1982
to 1988 was like a breath of freedom, a completely new art, international shows of artists from Germany, France,
Spain, Great Britain, the USA, Japan and the great Polish artists, among others Andrzej Dtuzniewski, Julian Raczko,
Erna Rosenstein, Wiodzimierz Borowski, Koji Kamoji, Kajetan Sosnowski, Jarostaw Koztowski, Ryszard Winiarski,
Edward Krasinski etc. They invited the musical and theatrical avant-garde of those years: Akademia Ruchu [Academy

of Movement], “Swieta Racja” Group, Helmut Nadolski, Krzysztof Knittel, Andrzej Przybielski and many others.

It was all possible because they were active outside institutions. The sentence seems paradoxical, but it is true.
The censorship from Mysia Street did not treat seriously either student culture or the hippie-like musicians,
exhibitions presenting concrete poetry and artistic installations. If any censor had doubts, Cezary or Andrzej invited
him for a small vodka and it worked. In an interview, Mitan said, “We play concerts wherever and whenever we
want. If we are working on an interdisciplinary project with artist-friends, then we have good company. As far as
presentations go, they can exist in any conditions which would not interfere with us, singers and audiences, who
come to listen (!). If we have something interesting to convey, we organize it in a private flat, at a gallery or student

club, in a church or any other place. We are living thanks to faith, hope and love”.

In June 1985, the gallery trio, Andrzej, Tomasz and Cezary as well as Wiodzimierz Borowski organized an unusual
show titled “The Birds". The audience who came for the vernissage were in for a shock. The gallery was closed,
but inside it were flying colourful parrots. In the club room next door, you could watch a video recording of the
artists’ action carried out the day before. We watched cages with birds being hung on the walls, and then the
birds gradually set free. Half-naked Mitan was singing a bizarre song, entering into a dialogue with the parrots,
and Wilmanski fenced off the entrance to the gallery. The birds, seemingly released, were again imprisoned in the

space of the gallery. The authors defined their sphere of liberty.

You could go on weaving analogical reflections about the human condition and freedom. Even today, we sometimes do not
notice the cage bars around us. It was a beautiful action or even a multimedia installation, transgressing various domains of

art, unusual in Poland of those days, when most artists dealt with abstract painting or ,.church” art of all >>

Wiodzimierz Borowski, Andrzej Mitan,
Cezary Staniszewski, Tomasz Wilmanski
Ptaki, instalacja, performans, pokaz
multimedialnyy/

1985
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Kajetan Sosnowski, Katalipomena 2
Andrzej Mitan (poezja dzwigkowa, performans/ ), 1987
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w owych latach w Polsce, gdy wiekszo$¢ artystow zajmowata sig abstrakcyjnym malarstwem bgdz sztuka
.przykoscielng” o réznej jakosci. | tylko na warszawskiej Akademii w pracowni profesora Winiarskiego na poczatku
lat 80. wyrosta Gruppa — Modzelewski, Pawlak, Grzyb, Wozniak, ktérzy stworzyli nowa, ,dzikg"” estetyke malarstwa.

W podobnym stylu tworzyt Waldemar Umiastowski, ktérego malarstwo pokazano w RR.

Galeria RR i klub Remont byty miejscem, gdzie zbierafa sie alternatywna $mietanka kulturalna Warszawy i mfodziez,
ktérg pociggata taka niezobowigzujgca atmosfera i r6zne migdzynarodowe zwariowane projekty otwierajgce
zupetnie nowe pola twoérczosci. Bywali tam synowie Olbrychskiego czy Andy Rottenberg, a Piotr Bikont nie

zajmowat sie jeszcze smakami podniebienia, tylko krecit filmy i grat na basie w zespotach muzycznych.

Pét roku po ,Ptakach” powstat ,,Psalm” — intermedialny projekt plastyczno-muzyczny stworzony tym razem przez
duet Staniszewski, Mitan. Na podfodze galerii umieszczono obiekty przypominajgce wézeczki, zbudowane

z drewna, sznurka i groznie sterczacych gwozdzi. Nasuwaty sig liczne analogie — najblizsza ze stynnym
surrealistycznym zelazkiem Man Raya, ktéry, nabijajac na nie gwozdzie, uczynit przedmiot bezuzytecznym, ale
jednoczesnie stworzyt dzieto sztuki. Dalsze skojarzenia zwigzane z wozem prowadzg do dzieciecych zabawek,
wozdéw wiejskich, bojowych czy wozéw skazancéw. Mitan $piewat piesn tworzgca uroczysty nastréj adekwatny do
tytutu ,,Psalm”. Cato$¢é byta jednak do$¢ przewrotnym i ironicznym komentarzem do éwczesnej rzeczywistoséci. ,Nie
powstat przeciez zaden psalm. Nie od$piewatem zadnego religijnego tekstu, ani nie uzytem zadnych klasycznych

atrybutéw tego rodzaju muzyki — moéwit Andrzej — Stworzytem méj wtasny, osobisty nowy psalm”.

Jedna z najdonioslejszych decyzji artystéw prowadzacych Galerie RR okazato sie zaproszenie Emmetta Williamsa
—amerykanskiego guru ruchu Fluxus mieszkajgcego wowczas w Berlinie Zachodnim, uprawiajgcego m.in. poezje
konkretng i wizualng, tworzgcego ksigzki artystyczne i zaprzyjaznionego ze $wiatem artystycznym po obu stronach
Atlantyku. Jego wizyta zaowocowata w 1987 roku Migdzynarodowym Seminarium Sztuki ETC, artystycznym
festiwalem, jakiego Polska jeszcze nie widziata. Proces organizacyjny zaczat sie w Warszawie od spotkania

z Cezarym Staniszewskim i Andrzejem Mitanem w hotelowym pokoju, gdzie zaczeto snué pierwsze plany.

Williams wspominat po latach: ,Cezary, cho¢ potrzebowat fryzjera i golenia, wygladat jak ksigze i dziatat jak wiadca
nieustannie wydajgc swojemu dawnemu szkolnemu koledze Mitanowi rozkazy. Mitan — ztotogtosy performer, lekko
nadpobudliwy, o niespozytej energii, wygladat jak skrzyzowanie szalonego mnicha ze starego typu rewolucjonista.
Ja sam bytem tysiejacym poetg, ktéry dawno przekroczyt wiek sredni”. We tréjke porwali sie na zrobienie czego$
wielkiego. Kiedy Emmett wyrazat watpliwosci co do pozwolenia wtadz na tego rodzaju festiwal, Mitan odpart:
.Mozesz zrobi¢ w Polsce wszystko, pod warunkiem, ze poprosisz o to wtasciwe osoby”; i jeszcze ,Pienigdze to nie

problem — rzekt Mitan, najbiedniejszy z biednych”. Nastepnego dnia, bez zadnej dokumentacji, >>
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Andrzej Mitan, Cezary Staniszewski, Psalm, Galeria RR, 1983
foto archiwum Tomasza Wilmanskiego/archive of Tomasz Wilmanski

Andrzej Mitan, Emmett Williams, Galeria RR, 1984, foto arch AM >>

qualities. And only at the Warsaw Art Academy, in Professor Winiarski's studio at the beginning of the 80', Gruppa
appeared—Modzelewski, Pawlak, Grzyb, Wozniak, who created a new, ‘wild" aesthetics of painting. Waldemar

Umiastowski worked in a similar style and his paintings were exhibited by the RR Gallery.

The RR Gallery and Remont Club were a place, where the alternative cultural cream and youth gathered, attracted by
such casual atmosphere and various crazy international projects opening quite new fields of creativity. Olbrychski's
and Anda Rottenberg’s sons used to frequent, and Piotr Bikont did not deal yet with the delights of the palate, but

he made films and played the bass guitar in music bands. Half a year after “The Birds”, appeared “The Psalm"—an
inter-media artistic and musical project created by the duet Staniszewski and Mitan. On the floor of the gallery, they
placed objects resembling small prams, made of wood, rope and dangerously looking nails. They evoked numerous
analogies—the closest one with the famous surrealist iron by Man Ray, who by spiking it with nails made the object
completely useless, but at the same time created a work of art. Further associations connected with a wagon, lead to

children’s toys, country carts, armoured fighting vehicles or carriages for the exiled people.

Mitan was singing a song which created a solemn atmosphere, adequate to the title “The Psalm”. The entirety was
a rather perverse and ironic commentary on the reality of those days. “No psalm was created. | did not sing any religious

texts, nor did | use any classical attributes of this kind of music, says Mitan.—I created my own, personal psalm”.

One of the most significant decisions of the artists running the RR Gallery was inviting Emmett Williams—an
American guru of the Fluxus movement, living at that time in West Berlin, writing concrete and visual poetry,

art books and a friend of the art circles on both sides of the Atlantic ocean. His visit resulted in 1987 in an
International Art Seminar ETC, an art festival which Poland had not seen before. The organizing process started in
a hotel room in Warsaw, where the first plans were drawn. After many years Williams recollected, “Cezary, in those
days, although he often needed a shave and a hair cut, looked like a prince, and acted like an emperor, forever
giving orders to Mitan, his old school friend, sidekick, and major-domo. Mitan, a golden-voiced performer over-
animated with nervous energy, looked like a cross between the mad monk and a bomb-throwing revolutionary of
the old style. | was, a bald-headed poet long past middle age”. The three of them attempted an extraordinary feat.
When Emmet expressed doubts regarding the authorities permitting such a festival, Mitan replied, “You can do
anything you want in Poland if you ask the right people”, and “Money no problem, said Mitan, one of the poorest
of the poor”. The next day without documentation, but with their heads full of dreams, they knocked on the door of
Ministry of Culture and Art, whose officials considered the idea extremely interesting and worthy of support. The

project had to be accepted, first of all, by Professor Bogdan Suchodolski, in those day a cultural >>






Irena Jarosinska, Wieczerza/
Galeria RR, 1987, foto Maciej Musiat







advisor of general Jaruzelski, residing at the Royal Castle. Our brave trio managed to meet professor the next day
and receive his support.

E. Williams' proposal met with positive replies from art critics and western gallery workers, the famous René
Block, in the 80s the director of the residential programme in Berlin, Wieland Schmied, Munich professor of history
of art, Duchamp's disciple Henry Martin and many others. Of the fifty invitations sent out to artists, performers,
composers, publishers and journalists from Japan, the USA, Italy, Holland, Germany, Switzerland, Spain, France
and England, none had a negative response. Everybody agreed to come in May 1987 to Poland, a poor country
governed by a military dictatorship. There was a huge sum of money, of seventy thousand dollars for this project.
Exhibitions, seminars, concerts and performances were held in the RR Gallery, the Stodota Club, in the magnificent
hall of the Warsaw Polytechnic and in public space. Sound poetry was presented by Emmett Williams and Bernard
Heidsieck, Eberhard Blum and Nils Viegeland played pieces composed by John Cage or Kurt Schwitters and Esther
Ferrer, Joan Jonas, Ay-O, Henri Chopin, Piotr Bikont, Krzysztof Knittel and others were doing their performances;
there were lectures on feminist art. Germans—Wolfgang Hainke and Jurgen O. Olbrich presented an action on the
football pitch next to Stodota. Wojciech Krukowski presented his “English Lesson”, and there were others who
took part: Ann Noél, Andrzej Dtuzniewski, Francesc Torres from Spain, Andrzej Berezianski or Terry Berkowitz. The
seminar was so successful that eighteen months later, there was another festival, this time at the Ujazdowski
Castle where the Centre of Contemporary Art had just been established. Forty seven artists filled the austere, still
unfinished rooms of the castle with art at the highest level. It all happened towards the end of the decade, only

half a year before the talks at the Round Table, which brought us freedom.

The activity of the RR Gallery stopped. The gallery which made e

the impossible possible.
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ale z gtowami petnymi marzen zapukali do drzwi Ministerstwa Kultury i Sztuki, ktérego urzednicy uznali ideg za
niezwykle interesujgca i godng wsparcia. Projekt musiat jednak zaakceptowaé przede wszystkim profesor Bogdan
Suchodolski, 6wczesny doradca do spraw kultury generata Jaruzelskiego, rezydujacy w Zamku Krélewskim. Naszej

dzielnej trojce udato sie spotka¢ profesora nastgpnego dnia i otrzymac jego poparcie.

Na propozycje E. Williamsa pozytywnie odpowiedzieli krytycy sztuki i zachodni galerzysci, stynny René Block,

w latach 80. kierownik programu rezydencjonalnego w Berlinie, monachijski profesor historii sztuki Wieland
Schmied, uczen Duchampa Henry Martin i wielu innych. Na 50 wystanych zaproszen do artystow, performerow,
kompozytoréow, wydawcédw i dziennikarzy z Japonii, Standéw Zjednoczonych, Wtoch, Holandii, Niemiec, Szwajcarii,
Hiszpanii, Francji i Anglii nie nadeszta zadna negatywna odpowiedz. Wszyscy zgodzili sie przyjecha¢ w maju

1987 roku do Polski, biednego kraju rzgdzonego przez dyktature wojskowa. Znalazta sie tez niebotyczna na owe
czasy suma 70 tysiecy dolaréw na ten projekt. Wystawy, seminaria, koncerty i performanse odbyty sie w Galerii
RR, w klubie Stodota, we wspaniatej auli Politechniki Warszawskiej i w przestrzeni publicznej. Poezje dzwiekowg
prezentowat Emmett Williams i Bernard Heidsieck, Eberhard Blum i Nils Viegeland grali utwory Johna Cage’'a czy
Kurta Schwittersa, a Esther Ferrer, Joan Jonas, Ay-O, Henri Chopin, Piotr Bikont, Krzysztof Knittel i inni wykonywali
performancse; odbywaty sie wyktady o sztuce feministycznej. Niemcy — Wolfgang Hainke i Jirgen O. Olbrich
zaproponowali akcje na boisku pitkarskim obok Stodoty. Wojciech Krukowski pokazywat ,Lekcje angielskiego”,

a w wystawie brali tez udziat: Ann Noél, Andrzej Dtuzniewski, Francesc Torres z Hiszpanii, Andrzej Berezianski czy
Terry Berkowitz. Seminarium miafo tak wielkie powodzenie, ze péttora roku pdzniej odbyt sie drugi festiwal, tym
razem w Zamku Ujazdowskim, gdzie zapoczatkowano Centrum Sztuki Wspétczesnej. 47 artystdw, surowe i jeszcze
niewykonczone pomieszczenia zamku, wypetnito sztukg na najwyzszym poziomie. Dziato sig to u schytku dekady,

zaledwie pét roku przed obradami Okragtego Stotu, ktéry przynidst nam wolno$é.

Zakonczono tez dziatalnos¢ Galerii RR, ktéra niemozliwe uczynita mozliwym. 6@
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rozdziat ksigzki Emmetta Williamsa
Chapter of Emmett Williams" book
“My Life In Flux — And Vice Versa”

Hansjorg Mayer

Stuttgart, London 1991
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Ann Noél byta z powrotem w domu w Berlinie po swojej wystawie w Warszawie, oczekujgc mego powrotu. Pokazy
i performanse w Polsce byty dla nas corocznym wydarzeniem od 1981 roku, kiedy to nasz przyjaciel Jarostaw
Koztowski po raz pierwszy nas zaprositf. (Byto to w roku, kiedy wprowadzono stan wojenny w naszym ulubionym
siedlisku demokracji). Wieczorem, 15 kwietnia, otrzymata nastgpujgcy telegram:

rozmowy z rzgdem o miedzynarodowym

festiwalu opdznienie powrotu kocham

emmet

Jaki festiwal? Nie byto mowy o zadnym festiwalu, a na pewno nie miedzynarodowym, kiedy wsiadata do ekspresu
Moskwa-Berlin na Warszawie Centralnej kilka dni wczesniej. Ann Noél wie, ze nie jestem typem, ktéry chodzi sobie
na pogawedki z rzadami. Jestem podejrzliwy wobec rzagdéw, a one sg zwykle podejrzliwe wobec mnie. Cho¢ nie
jestem tak catkiem bezpanstwowcem, to jednak przez wiekszo$¢ dorostego zycia wedrowatem z jednego kraju do
drugiego, w zadnym nie czujac sig jak w domu. Ale tre$¢ telegramu byta prawdziwa. A oto, jak to sie stato.

Siedziatem sobie w swoim pokoju na siedemnastym pigtrze Hotelu Forum, pijac wédke ze starymi znajomymi, Cezarym
Staniszewskim i Andrzejem Mitanem. Pili$my akurat tego ranka wodke, poniewaz poprzedniej nocy wypilismy za

duzo w poczciwym, sowieckim nocnym klubie mieszczgcym sie w stalinowskim podarunku dla Polakéw, Patacu

Kultury, niestety najwyzszym budynku w Warszawie. Z mojego okna wida¢ go byto nazbyt dobrze. W tamtych czasach
Cezary, chociaz czesto potrzebowat golenia i strzyzenia, wygladat jak ksigze, a zachowywat sig jak cesarz, nieustannie
wydajac rozkazy Mitanowi, swojemu koledze ze szkoty, pomagierowi i majordomusowi. Mitan, ztotogtosy performer,
nadpobudliwy, wygladat jak skrzyzowanie szalonego mnicha i rzucajagcego bomby rewolucjonisty w starym stylu. Nasza
tréjka — ze mna, tysiejgcym poeta, w wieku wigcej niz Srednim, i niekoniecznie znanym z eleganckich strojéw — stanowita
najdziwniejsze trio jakie chodzito ulicami Warszawy. Kiedy wpadalismy we trzech do restauracji badz kafejki, kelnerzy
nigdy nie zwlekali ze znalezieniem dla nas stolika. Pewnie mysleli, ze to jakie$ osobistosci, ktére chodza bez ochrony...

W tamtym czasie Cezary byt dyrektorem Galerii Riviera Remont. Riviera Remont byta czym$ bardzo odlegtym od

galerii znanych na zachodzie. Przede wszystkim, nie byfa nastawiona na zysk. Jej operacje byty optacane przez zyski
sasiadujgcej dyskoteki studenckiej, oficjalnego klubu sponsorowanego przez Politechnike Warszawskg. Cezary prowadzit
galerig, nie trzymajac zadnej linii partyjnej, ktéra z pewnoscia byta przeciwna sztuce konceptualnej i wydarzeniom Fluxus,
jakie prezentowat. Nie rozumiatem, dlaczego wtadze nie zamknety galerii na ktédke. Ale byty to dziwne czasy. W klubie
zaprzyjaznitem sie z kilkoma czfonkami stuzby bezpieczenstwa, ktérzy wcale nie ukrywali, czym sie zajmujg. Moze nie
byli mitosnikami sztuki, ale nie zatracili ludzkich cech. Jeden z nich, ktéry zawsze wygrywat ze mna, ktadac mnie na reke
(jakby chciat, zgniottby mnie na miazge swoja tapa), byt ochroniarzem Papieza, kiedy ten odwiedzit Warszawe.

Nalewajac mi kolejng duzg wodke, Cezary nagle zadat mi pytanie, jakie pewnie wyptyneto z butelki.

— Emmet, czy myslisz, ze mogliby$smy zrobi¢ w Warszawie festiwal sztuki? Ty, ja i Mitan. Miedzynarodowy festiwal? >>
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Ann Noél was back home in Berlin, after her exhibition in Warsaw, awaiting my return. Shows and performances
in Poland had been an annual affair for both of us since 1981, when our friend Jaroslaw Kozfowski first invited us.
(That was the year martial law was imposed upon our favourite hotbed of democracy.) The evening of April 15,
1986, she received the following telegram:

talks with government about international

festival delay return love

emmett

What festival? There had been no talk of any festival, let alone an international one, when she had boarded the Moscow-
Berlin Express at Warszawa Centralna only a few days earlier. Ann Noél knows that | am not the type of person who
goes around having talks with governments. | am suspicious of governments, and they are usually suspicious of me.
Although not quite The Man Without a Country, still, most of my adult life | have wandered from one of them to another,

not quite at home in any of them. But the message in the telegram was the truth. And this is the way it happened.

| was sitting in my room on the seventeenth floor of the Forum Hotel, drinking vodka with my old friends Cezary
Staniszewski and Andrzej Mitan. We were drinking vodka this particular morning because we had drunk too much of it

the night before at the cornball Soviet night-club in Stalin's white-elephant gift to the Polish people, the Palace of Culture,
unfortunately the tallest building in Warsaw. We could see it only too well from my window. Cezary, in those days, although
he often needed a shave and a hair cut, looked like a prince, and acted like an emperor, forever giving orders to Mitan,

his old school friend, sidekick, and major-domo. Mitan, a golden-voiced performer over-animated with nervous energy,
looked like a cross between the mad monk and a bomb-throwing revolutionary of the old style. The three of us—including
me, a bald-headed poet long past middle age, and not renowned for sartorial elegance—made up the oddest-looking trio
roaming the streets of Warsaw. When we descended upon a restaurant or café 4 trois, the waiters were never reluctant to

find us a table: They must be somebodies, they probably thought, to walk around like that, without a keeper.

At the time, Cezary was director of the Riviera Remont Gallery. Now the Riviera Remont was about the remotest thing
conceivable from galleries as we know them in the West. In the first place, there was no profit motive. Its operations were
funded by the profits of the adjoining student disco, an official club sponsored by the Warsaw University of Technology.
Cezary ran the gallery with no concessions to the party line, which certainly ran counter to the concept art and Fluxus events
he presented. | never understood why the authorities didn't padlock the gallery. But these were strange times. | made friends
with several members of the secret police at the club, who were not at all secretive about their jobs. if not exactly art lovers,
they had not lost the human touch. One of them, who always beat me at arm wrestling (he could have crushed me to a pulp

with that arm, had he wanted to), was a security guard for the Pope when the Polish Pontiff visited Warsaw.

Pouring me another large vodka, Cezary suddenly asked a question that must have emanated from the bottle.

“Emmett, do you think we can make a festival of the arts in Warsaw? You, me, and Mitan. An international festival.” >>

Andrzej Mitan, Tomasz Wilmaiski,
Emmett Williams, Gary Williams,
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w domu u E. Williamsa, Koblenzerstrasse 17,
West Berlin, 1987, foto Pawet Ceglarek
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Inauguracyjna sesja Migdzynarodowego Seminarium Sztuki ETC, Duza Aula Politechniki
Warszawskiej/Opening session of the ETC International Seminar of the Arts, Big Hall of
the Warsaw University of Technology. od lewej/from left to right: Andrzej Szewczyk,
Joanna Adamczewska, Ay-0, Tomasz Wilmaiski, Wiodzimierz Borowski,
Tadeusz Rolke, Piotr Bikont, Emmett Williams

foto arch AM & TW

The answer simply had to be no. "Just what do you have in mind, Cezary?”

“Hundreds of artists. A big symposium. Seminarium of the arts. Artists from all over the world. To meet Polish
artists. Exchange ideas. Show their work. Performances. Everything. A beautiful idea, Emmett!”

“Yes, beautiful idea,” echoed Mitan.

“Do you really think the government would permit such a meeting? Especially our kind of artists?”

“Let’s ask them.”

“Yes, we ask them,"” said Mitan. And he assured me that martial law or no martial law, Poland is Poland and Poles
are Poles, and you can do anything you want in Poland if you ask the right people.

There was some truth in what he said. Hadn't he, only the day before, after | discovered that my visa had expired,
taken my passport to a friend at some ministry or other, got me an extension, and even signed my name—forged
might be the better word—on the application form? Viva Polska!

“But, even if we get permission from the government,” | said, “where in the name of John Paul Two can we get
enough money to fly in artists from the world, and pay for hotels, and food, and materials to mount exhibitions,
and translators, and posters, and a million other things?”

“Money no problem,” said Mitan, one of the poorest of the poor.

“No problem,” Cezary seconded.

"All right, then, let's do it.”

The next morning, without portfolios or concrete proposals, our heads full of mad schemes and daydreams, we
knocked at the door of the Warsaw Ministry of Culture. Over tea, we asked several officials if the Ministry could
help us realize our dreams of an international festival of the arts. They found the idea interesting, or so they said,
but permission for something on so large a scale would have to be discussed with the national Ministry of Culture.

The national Ministry also found the idea interesting. Our best bet, they said, and our only real hope to realize such
an ambitious undertaking, would be to discuss the matter with Professor Bogdan Suchodolski, General Jaruzelski's
personal cultural advisor. If he said yes, they might be able to help us.

“And where is his office?” | asked.

“In the Royal Castle. You should make an appointment, he is a very busy man. It might take weeks. I'm not even
sure he's in Poland at the moment.

It couldn't take weeks, | told Cezary and Mitan, because | had to return to Berlin in a day or two, to meet with my
theatre students. It had to be tomorrow—or never.

The following day we strolled briskly down the Royal Route, stopping for an occasional vodka to plot our strategy, and to
calm our nerves, edgy with great expectations, until we reached the castle. As we entered, | remembered the time | had
seen the Old Town, the year after the war. There had been little but rubble, and the Royal Castle had all but vanished. >>
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Odpowiedz mogta by¢ tylko jedna: Nie. — A co masz na mysli, Cezary?

— Setki artystéw. Duze sympozjum. Seminarium na temat sztuki. Artysci z catego $wiata. Aby spotka¢ polskich
artystow. Wymienié¢ sie pomystami. Pokaza¢ prace. Performanse. Wszystko. Piekny pomyst, Emmett!

— Tak, piekny pomyst — wtérowat Mitan.

— Czy naprawde myslisz, ze rzad zgodzi sie na takie spotkanie? Zwtaszcza z artystami jak my?

— Zapytajmy ich.

— Tak, zapytajmy ich, powiedziat Mitan. | zapewnit mnie, ze stan wojenny to stan wojenny, ale Polacy to Polacy,

i w Polsce mozna zrobi¢ wszystko, co chcesz, jesli spytasz wtasciwych ludzi. W tym, co powiedziat, byfo trocheg
prawdy. Czyz ledwie wczoraj, kiedy odkrytem, ze skohczyta mi sie wiza, nie wziat mojego paszportu do znajomego
z jakiego$ ministerstwa, zatatwit przedtuzenie, a nawet podpisat sie za mnie — sfatszowat moéj podpis mogtoby byé
lepszym okresleniem — na formularzu? Vivat Polska!

— Ale nawet jesli dostaniemy zgode rzgdu — powiedziatem — skad w imie Jana Pawta Il zdobedziemy pienigdze, aby
przylecieli arty$ci ze $wiata, aby optaci¢ hotele, jedzenie, materiaty do zmontowania wystaw, ttumaczy, plakaty

i miliony innych rzeczy?

— Pienigdze to nie problem — rzekt Mitan, najbiedniejszych z biednych.

— Nie problem — zawtérowat Cezary.

- OK, zrébmy to.

Nastepnego ranka, bez portfolio ani konkretnych propozycji, z glowami petnymi szalonych planéw i marzen,
zapukalismy do drzwi warszawskiego Wydziatu Kultury. Przy herbacie, zapytalismy kilku urzednikéw, czy pomogliby
nam zrealizowa¢ marzenie o miedzynarodowym festiwalu sztuki. Pomyst im sie spodobat, przynajmniej tak mowili,
ale zgoda na co$ na tak wielkg skale musi by¢ omdéwiona z Ministerstwem Kultury.

Ministerstwo rowniez uznato pomyst za ciekawy. Nasza szansa, powiedzieli, i jedyna nadzieja na realizacje takiego
ambitnego przedsiewzigcia to przedyskutowanie sprawy z profesorem Bogdanem Suchodolskim, osobistym
doradcg do spraw kultury generata Jaruzelskiego. Jesli on sie zgodzi, moze beda mogli nam poméc.

— A gdzie jest jego biuro? — zapytatem.

— W Zamku Krélewskim. Powinniscie umowic¢ sig na wizyte, bo to zajety cztowiek. Mozecie czeka¢ tygodniami.
Nawet nie jestem pewien, czy jest teraz w Polsce.

To nie moze trwac tygodniami — powiedziatem Cezaremu i Mitanowi, bo ja musze wréci¢ do Berlina za dzien czy
dwa, aby spotka¢ sie ze swoimi studentami teatrologii. To musi by¢ jutro, albo wcale.

Nastepnego dnia, zwawo szlismy Traktem Krolewskim, zatrzymujac sie na okazjonalng wodke, aby opracowac naszg
strategie i ukoi¢ nerwy, podenerwowani wielkimi nadziejami, az dotarli$my do zamku. Kiedy weszlismy, przypomniatem

sobie czasy, kiedy widziatem Stare Miasto po wojnie. Zostaty prawie same gruzy, a Zamek Krélewski zupetnie zniknat. >>



Would he see us, unannounced? Was he out of the country? Were we crazy?
“I'm sorry,” the Great Man's secretary told us, “but Professor Suchodolski is in conference. Can you wait
fifteen minutes?”

Ah, finally we were getting somewhere!

Professor Suchodolski was an aristocratic gentleman and scholar of the old school. He received us amicably, and the
secretary served us tea. First, Mitan explained our plan in Polish. Then the Professor heard me out in English. To our great
relief he found our vague proposals interesting, and not at all impossible to realize. If | would write out the proposals in

a more concrete form after | returned to Berlin, and send it to him, he said, he would give us an official go-ahead.
Here is the proposal | wrote for the eyes of Professor Suchodolski and his highly placed friends:

“In 1980 | was invited to West Berlin as a guest of the Berlin artist-in-residence of the German Academic Exchange
Service (DAAD). | had planned to stay in Europe for only a year, and then return to Harvard University, where | had
been teaching and working for several years. Six years have elapsed, and | am still in Europe, thanks to many happy

circumstances that changed my mind about returning to the United States.

First, | found that | could work as an artist very well in Berlin. In addition, there were two retrospectives of my work,

at the National Gallery in Berlin and at the Gemeente Museum in the Hague, as well as smaller exhibitions in several
European cities. One of the unexpected highpoints of my stay in Europe came in 1981, with an invitation to show my
work in Poznan and Warsaw. | was truly astounded by the interest shown in my work, and in art in general, on the part

of Polish artists and students; by the easy dialogue with artists | met; and by generosity of Polish artists and institutions.

Since 1981 my wife (the English artist Ann Noél) and | have returned to Poland many times, and during these visits we
not only had an opportunity to show our work, but we made many meaningful contacts with Polish artists, and several
strong and enduring friendships.

During my last visit to Warsaw, in April, several Polish artists asked me if | thought it might be possible to arrange an
international festival or symposium of the arts in Warsaw. Not simply another festival of the arts, but also a symposium
in which a number of artists from abroad might exchange views with Polish artists and students in relaxed and informal

basis, as well as show their works, and stage performances.

| must admit that at first | has many reservations. By after several days of thinking the matter over, and listening to
the enthusiastic reaction at the idea from Polish artists and students, | convinced myself that such a symposium
could be a meaningful and joyful event, something worth working for. | promise that, if there was any likehood

that such a symposium would be encouraged by the Polish authorities, | would personally contact my friends

throughout the art world and ask them to come to Warsaw and help make the event a success. >>



Czy spotka sie z nami, bez zapowiedzi? Czy jest za granicag? Czy mysmy oszaleli?

— Przykro mi, — powiedziat sekretarz Wielkiego Cztowieka — ale profesor Suchodolski ma spotkanie. Czy moga
panowie zaczeka¢ pietnascie minut?

Ho ho, nie jest Zle!

Profesor Suchodolski byt arystokratycznym dzentelmenem i uczonym starej daty. Przyjat nas przyjaznie, a jego sekretarz
podat nam herbate. Najpierw Mitan wyjasnit nasz plan po polsku. Nastepnie profesor wystuchat mnie po angielsku. Ku naszej
wielkiej uldze, uznat nasze mgliste propozycje za ciekawe, i nie niemozliwe do zrealizowania. Jesli zapisze nasze propozycje
w bardziej konkretnej formie po powrocie do Berlina i przesle mu je, to — powiedziat — da nam oficjalne zielone $wiatto.

Oto wniosek, jaki napisatem dla profesora Suchodolskiego i jego wysokich ranga przyjaciot:

W 1980 roku zaproszono mnie do Berlina Zachodniego jako artyste goszczonego przez DAAD — Niemiecka
Wymiane Uniwersytecka. Planowatem zosta¢ w Europie tylko przez rok, a nastepnie wrécié¢ na Uniwersytet

w Harvardzie, gdzie uczytem i pracowatem przez kilka lat. Mingto szes$¢ lat, a ja ciggle jestem w Europie, dzigki
wielu szczesliwym okoliczno$ciom, jakie zmienity mojg decyzje powrotu do USA.

Po pierwsze, okazato sie, ze rownie dobrze moge pracowac jako artysta w Berlinie. Co wiecej, odbyty sie juz dwie
retrospektywy moich prac, jedna w Galerii Narodowej w Berlinie, a druga w Gemeente Museum w Hadze, oprocz
mniejszych wystaw w kilku miastach europejskich.

Jeden z niespodziewanych punktéw zwrotnych mojego pobytu w Europie pojawit sie w 1981 roku wraz

z zaproszeniem, abym pokazat swojg twdérczos¢ w Poznaniu i Warszawie. Bytem prawdziwie oszotfomiony
zainteresowaniem moimi pracami i sztukg w ogdélnoséci ze strony polskich artystow i studentéw, tatwoscig dialogu
z artystami, jakich spotkatem, i hojnoscia polskich artystéw i instytuciji.

0Od 1981 roku moja zona (angielska artystka Ann Noél) i ja powracali$my do Polski wiele razy i podczas tych wizyt
nie tylko mieli$my okazje pokazaé nasze prace, ale nawigzaliSmy wiele znaczacych kontaktéw z polskimi artystami,
a nawet kilka mocnych i trwatych przyjazni. Podczas mojej ostatniej wizyty w Warszawie, w kwietniu, kilku
artystéw spytato mnie, czy mozna by byto zorganizowa¢ migdzynarodowy festiwal lub sympozjum na temat sztuki
w Warszawie. Nie po prostu kolejny festiwal sztuki, ale rowniez sympozjum, w ktérym rézni artysci z zagranicy
wymienialiby poglady z polskimi artystami i studentami w rozluznionej atmosferze i w nieformalny sposéb,

i oczywiscie pokazywali swoje prace i sceniczne przedstawienia.

Musze przyznac, ze z poczatku miatem wiele zastrzezen. Po kilku dniach przemyslen i wystuchaniu entuzjastycznych reakciji
na ten pomyst ze strony polskich artystow i studentéw, przekonatem sie, ze takie sympozjum mogtoby by¢ znaczacym

i sympatycznym wydarzeniem, czyms$ naprawde godnym zorganizowania. Obiecatem, ze jesli bedzie jakiekolwiek
prawdopodobienstwo, ze takie sympozjum bedzie popierane przez polskie wiadze, to ja osobiscie skontaktuje sie ze swoimi
przyjaciotmi ze $wiata sztuki i poprosze ich o przyjazd do Warszawy, aby poméc uczynié to wydarzenie sukcesem. >>

Ann Noél, foto Woejciech Beszterda, Romuald Erenski
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With my friends Cezary Staniszewski and Andrzej Mitan, | met briefly and informally with Professor Bogdan
Suchodolski, Karol Czejarek and Juliusz Hebanowski. | was encouraged by their interest in such a symposium, and

felt that there was a very real possibility that such a gathering of artists in Warsaw might take place.

Since my return to Berlin | have discussed the idea with a number of artists. They were all very enthusiastic and

expressed an interest in participating.

| have also talked with a number of art historians, critics and art dealers who all felt that such a meeting should
take place, and they would be only too happy to attend such a symposium in one capacity or another. They include
Professor Wieland Schmied, Professor of art history at the Academy of Fine Art in Munich and director of the
International Summer Academy of Fine Art in Salzburg; Dr. Michael Haerdter, director of Bethanien Cultural Center
in West Berlin, who knows Warsaw very well and who has arranged many artistic and theatrical exchanges with
Polish artists; René Block, gallerist, publisher, author and director of the Berlin artists-in-residence program, which
has sponsored one-year stays in Berlin for several dozen Polish artists, writers and composers over years; Heinz
Ohff, doyen of the Berlin Art Critics; Jes Petersen, director of the Petersen Gallery in Berlin; Michael Wewerka,

Director of the Wewerka Gallerie in Berlin and Hannover; and Henry Martin, art historian and Duchamp scholar.

To arrange such a festival or symposium enthusiasm is not enough. It will entail a lot of hard organizational work.
This work, of course, can not begin in earnest until there is a go-ahead signal from the Polish authorities.

Above all, arranging the symposium will mean bringing the artists to Warsaw and taking care of them. Before | can
ask artists to participate, there must be assurance that the symposium will take place sometime next May, and that

their transportation, lodging, meals, and other details of living will be taken care of in exchange for their participation.

In the meantime, my enthusiasm runs high, and | pledge my untiring efforts to help arrange a symposium of the
arts in Warsaw in the May of 1987. | have enclosed a list of artists—a tentative list, of course—who would be my
first choices to be guests of Warsaw in 1987.”

Professor Suchodolski kept his promise, and a short time after he read my proposal we received a letter from the
Ministry of Culture and Art autorizing the festival. It would take place in May, as we had proposed, and the Ministry

accepted my title:

ETC: An International Seminar on the Arts
ETC: Miedzynarodowe Seminarium Sztuki

Ready, get set, on your mark, GO! And just how do you go about bringing fifty artists, performers, composers,
critics, art dealers, publishers, and journalists from Japan, the United States, Italy, Holland, Germany, Switzerland,
Spain, France, and England—all expenses paid!—to a jittery, faction-torn, bankrupt communist country under

a military dictatorship and on the verge of a counterrevolution? >>
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Z moimi przyjaciétmi, Cezarym Staniszewskim i Andrzejem Mitanem, odbytem kroétkie spotkanie z profesorem
Bogdanem Suchodolskim, Karolem Czejarkiem i Juliuszem Hebanowskim. Zachecito mnie ich zainteresowanie takim
sympozjum i poczutem, ze istnieje realna mozliwos$¢, ze takie zebranie artystow w Warszawie mogtoby sig odby¢.

Od powrotu do Berlina oméwitem ten pomyst z réznymi artystami. Wszyscy byli entuzjastyczni i wyrazili zainteresowanie
uczestnictwem. Porozmawiatem tez z roznymi historykami sztuki i kolekcjonerami, i wszyscy uwazali ze takie spotkanie
powinno sie odby¢, i byliby bardzo szczesliwi, gdyby mogli wzigé udziat w sympozjum, obojetne w jakiej roli. Wsréd

tych przyjaciot byli profesor Wieland Schmied, profesor historii sztuki w Akademii Sztuk Pieknych w Monachium

i dyrektor Miedzynarodowej Letniej Akademii Sztuki w Salzburgu; dr Michael Haerdter, dyrektor Betarskiego Centrum
Sztuki w Berlinie Zachodnim, ktéry zna dobrze Warszawe i ktéry organizowat wiele artystycznych i teatralnych wymian

z polskimi artystami; René Block, wiasciciel galerii, publicysta, autor i dyrektor berlinskiego programu wymiany artystow,
ktory od lat sponsorowat jednoroczne pobyty w Berlinie kilkudziesieciu polskich artystéw, pisarzy i kompozytorow; Heinz
Ohff, nestor berlinskich krytykdw sztuki; Jes Petersen, dyrektor Galerii Petersen w Berlinie; Michael Wewerka, dyrektor
galerii Wewerka w Berlinie i Hanowerze; oraz Henry Martin, historyk sztuki i badacz Duchampa.

Do zorganizowania takiego festiwalu czy sympozjum entuzjazm nie wystarcza. Bedzie to wymagato ogromnej

pracy organizacyjnej. Ta praca oczywiscie nie moze sie na powaznie zaczaé bez zielonego $wiatta ze strony

wtadz polskich. Przede wszystkim, zorganizowanie sympozjum begdzie oznaczato sprowadzenie artystéw do
Warszawy i zajecie sie nimi. Zanim bede mogt poprosié artystéw o uczestnictwo, musi istnie¢ pewnos¢, ze
sympozjum odbedzie sie w okolicach maja, a kto$ zajmie sie ich transportem, zakwaterowaniem, positkami i innymi
szczego6tami w zamian za ich udziat.

W miedzyczasie, moj entuzjazm nie maleje i doktadam nieustannych wysitkéw, aby zorganizowaé sympozjum sztuki
w Warszawie, w maju 1987. Dotgczam liste artystow — oczywiscie wstepna liste — ktérych widziatbym jako moich
gosci w Warszawie 1987 roku.”

Profesor Suchodolski dotrzymat obietnicy i niedtugo po przeczytaniu mojego wniosku, otrzymaliémy list od
Ministerstwa Kultury i Sztuki akceptujacy festiwal. Odbedzie sie w maju 1987 roku, a ministerstwo zaakceptowato
moj tytut:

ETC: An International Seminar on the Arts

ETC: Miedzynarodowe Seminarium Sztuki.

Do biegu, gotowi, START! Ale wiasciwie w jaki sposob przywiez¢ pigédziesigciu artystow, performerdw,
kompozytorow, krytykéw, handlarzy sztuki, wydawcow i dziennikarzy z Japonii, Stanéw Zjednoczonych, Wtoch,
Holandii, Niemiec, Szwaijcarii, Hiszpanii, Francji i Anglii — do chwiejnego, rozdartego przez wewnetrzne spory,
zbankrutowanego komunistycznego kraju pod dyktaturg wojskowa, na skraju kontrrewolucji?

Innymi stowy, w jaki sposéb zebra¢ 20 000 000 ztotych — lub 70 000 dolaréow? >>

Andrzej Mitan, Eva Maria Schon, fo
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In other words, how do you raise 20 000 000 zlotys—or 70 000 bucks?

Cezary, Mitan, and | didn't have the slightest idea. It was the biggest mess any of us had ever got ourselves into,
and this time nie ma problemu was entirely inappropriate—we had problems galore.

First of all, I mailed out fifty form letters, most of them to old friends, inviting them to a festival of the arts in
Warsaw sometime during the month of May in 1987, to do anything they wanted, with no conditions to fulfil, and
with no interference by the Polish authorities in regard to subject matter. | guaranteed them free transportation,
lodging, and subsistence for ten days. There was not a single refusal.

Little did | realize in the beginning that arranging for visas with the Polish Ministry of Foreign Affairs, and making
plane reservations with Lot, the Polish airline, and getting tickets to the participants on time, would consume
months of our time in Warsaw. As the date of the opening drew closer, the red tape, and the checking and
rechecking, became maddening, with urgent transatlantic telephone calls and piles of telexes. Air-mail letters

and special deliveries were out of the question, because the Polish postal system needed two or three weeks to
process such means of communication, both going out and coming in. Although we could call the outside world
on official phones (when they were available), the outside world couldn’t call us. To compensate, | would telex Ann
Noél in Berlin, and ask her to call Ay-O in Tokyo, or Allan Kaprow in San Diego, to find out if they had visa or ticket
problems; then she would telex us in Warsaw, describing the problems the invited artists were having. (Ay-O got
his ticket the day of his departure to Warsaw, via Moscow; Allan’s ticket and visa arrived too late.)

(And little did | realize that we would have to go through it all over again the following year, after the success of

ETC number one.)

| spent several months in Warsaw helping to get the show on the road, and trying to disentangle myself from the
red tape that is dispensed so freely, and available to all, in communist bureaucracies—a heritage, no doubt, from
the impedimental procedures of Tsarist days, which make us laugh when we read about them in the pages of
Gogol, but make us want to pull our hair out by the roots when we experience them in real life. There were times
when the tape stretched all they way from Warsaw to the Polish Military Mission in Berlin, where | had to renew
my visa whenever | went home for a few days to attend to my own affairs. One goon of a flunky at the reception
desk had taken a strong disliking to me, probably because | was an American; he did everything in his power to
prevent me from seeing the cultural attaché, aware of the work that | was doing in his country, and who told me
that there was no visa problem, he could renew it in fifteen minutes. But my mortal enemy at the reception desk
refused to allow me to make contact with the attaché, in an inner office, and day after day forced me to wait in

a room crowded with Poles who were seeking visas to visit their homeland. But wait for what? Till the mission

would close, and I'd return the next day, and on and on and on. >>
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Cezary, Mitan i ja nie mielismy najmniejszego pojecia. Nigdy wczesniej nie wpakowalismy sie w takg afere, i tym

razem ,nie ma problemu” byto niezbyt dobrg odpowiedzig — mieli$my probleméw bez liku.

Przede wszystkim, wystatem pieédziesigt formularzy, wigkszo$¢ do starych przyjaciotf, zapraszajac ich na festiwal
sztuki w Warszawie, w maju 1987 roku; mogli przedstawi¢ co tylko chcieli, bez ingerencji polskich wtadz w tre$é
utwordw, nie musieli spetnia¢ zadnych warunkéw wstepnych. Gwarantowatem darmowy transport, mieszkanie

i utrzymanie przez dziesie¢ dni. Nikt nie odmowit.

Na poczatku nie zdawatem sobie sprawy, ze zorganizowanie wiz od polskiego MSZ, zrobienie rezerwacji
samolotow w polskich liniach Lot i wystanie biletéw do uczestnikédw na czas zajmie cate miesigce naszego czasu
w Warszawie. Kiedy termin otwarcia sie zblizat, cata ta biurokracja, sprawdzanie i potwierdzanie, doprowadzata
nas do szalenstwa, nie liczac pilnych telefonéw za ocean i catych stoséw telekséw. Listy lotnicze i polecone

byty wykluczone, bo polski system pocztowy potrzebowat dwa lub trzy tygodnie, zeby przetrawié taki $rodek
komunikacji, zaréwno w jedng strone jak i w druga. Chociaz moglismy dzwoni¢ na zewnatrz, uzywajac oficjalnych
telefondw (kiedy tylko byty dostepne), to ci z zewnatrz nie mogli sie dodzwoni¢ do nas. Zeby to obejs¢,
teleksowatem do Ann Noél w Berlinie i prositem, zeby zadzwonita do Ay-O w Tokio, albo do Allana Kaprowa w San
Diego i dowiedziata sig, czy maja jakiekolwiek ktopoty z wizg czy z biletami; nastepnie, ona teleksowata do mnie
do Warszawy, opisujac problemy zaproszonych artystéw. (Ay-O dostat bilet w dzieh swojego wylotu do Warszawy,
via Moskwa; wiza i bilet Allana sig spoznity.) (Nie miatem jeszcze wtedy pojecia, ze w kolejnym roku bede przez to

wszystko przechodzit jeszcze raz, po sukcesie ETC numer jeden).

Spedzitem w Warszawie kilka miesigcy, pomagajac pchng¢ sprawy i prébujac wyplataé sie z papierkowej roboty,
ktora tak mocno daje sie odczué i jest tak niezbedna we wszystkich komunistycznych biurokracjach — niewatpliwie
jest to dziedzictwo utrudniajgcych zycie procedur z carskich czaséw, ktére sg bardzo $mieszne, gdy czytamy o nich
na kartach Gogola, ale kiedy spotykamy je w prawdziwym zyciu, chce sig rwaé wiosy z gfowy. Czasami ta biurokracja
ciggneta sie z Warszawy az do polskiej misji wojskowej w Berlinie, gdzie musiatem przedfuza¢ swojag wize jak tylko
przyjechatem na kilka dni do domu, zeby zaja¢ sie swoimi wtasnymi sprawami. Jeden matof z recepcji bardzo mnie
znielubit, pewnie dlatego, ze bytem Amerykaninem; robit wszystko co byto w jego mocy, zeby uniemozliwi¢ mi
spotkanie z attaché kulturalnym, ktéry $wiadom tego, co robie w jego kraju, powiedziat mi wczes$niej, ze nie ma
zadnego problemu z wizg i moze jg przedtuzyé w pietnasdcie minut. Ale méj $miertelny wrég z recepcji, odmawiat
skontaktowania mnie z attaché kulturalnym w jego biurze, i zmuszat do czekania w pokoju zattoczonym Polakami,
ktérzy chcieli dosta¢ wizy do swojej ojczyzny. Ale na co czeka¢? Az misja sie zamknie, a ja bede musiat wrécié

kolejnego dnia, i tak w kétko. Zdesperowany, wystatem do Cezarego i Mitana nastepujacy teleks: >>

Ay-0, fo
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In desperation, | sent the following telex to Cezary and Mitan in Warsaw:
dear friends, no visa. no telex from warszawa to the polish mission. no nothing. i’'m sick and tired of sitting
in the bloody waiting room day after day. i have spent months and months of my time, and hundreds and
hundreds of my dollars, trying to get this symposium organized. there is so much to do, that must be done in
warszawa, and soon—and i cannot renew my bloody visa. just as i warned you. somebody in warszawa had
better do something fast. from now on i’'m going to take it easy, and wait for a call from the polish mission that
i can come and renew the visa. i refuse to sit in that waiting room day after day like an idiot.

And one day they did call, after a telex from the Ministry of Culture in Warsaw, and | told the cultural attaché what
the klutz at the reception desk had been putting me through. The attaché must have given him a hard talking to: as
soon as | arrived at the mission he showed me into the inner sanctum.

Most of the paperwork, telexing, telephoning, travel arrangements, catering, booking of hotel rooms, and other
routine chores were performed by the thirteen employees of Alma-Art, a well-organized small-business that
sponsors cultural events for students, and runs a student travel agency. The people at Alma-Art were experienced
in handling jazz and rock festivals, and without them our “seminarium” might have foundered.

An honorary committee of fourteen—I| was the only non-Polish member—was set up as an advisory group. There were
four rectors of Polish universities and academies of art, directors of official art institutions, distinguished Professors of
art and art history, the minister of youth affairs, and four artists, including, of course Cezary, Mitan, and myself.

Fortunately, the committee was largely honorary, and not too advisory: the three of us were free to choose the artists
and arrange the programs and exhibitions. | say fortunately, because on May Day, the day | met the first secretary of the
Soviet Embassy, Aleksander Oskin, at an outdoor celebration and beer bust, one of the advisors suggested that | invite
twelve Soviet artists to the festival, to make the symposium truly international. | told him that unfortunately | didn't know
any Soviet artists. He could arrange it, he said, no problem. | refused explaining that there was never any intention of
opening up the symposium to official delegations from other Eastern-bloc countries. (Subsequently Cezary, Mitan, and

I were invited to Moscow, to make an exhibition about the festival. | couldnt make it. | had to get back to Berlin.)

And where did the money come from? It cost, from beginning to end, 20 000 000 zlotys. As one German journalist
figured it out, that was a thousand times the monthly salary of the average Polish worker. Aimost $ 70 000. The
funding came and it trickled in slowly—from cultural and educational institutions, students organizations, and from
private bank accounts, sometimes after long negotiations over a vodka bottle. But it came.

* ¥ ¥

Things that | remember, and some that | would rather forget, about the first ETC Festival:
Towards the end of the symposium, Eva-Maria Shén said to me, “This must be what Fluxus festivals were like in the

early days.” At times it felt like it, although Ay-O and | were the only old-time, card-carrying Fluxus artists present. >>



drodzy przyjaciele, nie ma wizy. nie ma teleksu z warszawy do polskiej misji. nie ma nic. mam dosc siedzenia dzien za
dniem w cholernej poczekalni. poswigcifem miesigce mojego czasu i setki dolarow starajgc sie zorganizowac sympozjum.
Jjest mndstwo do zrobienia, i trzeba to zrobi¢ w warszawie, i to juz — a ja nie moge przedfuzyc cholernej wizy. tak jak
ostrzegalem, ktos musi cos szybko zrobi¢ w warszawie. od teraz nie bede sie przejmowat i poczekam na telefon z polskiej
misji, Ze moge przyjsc po przedfuzenie wizy. nie bede tam siedziat dzier za dniem jak idiota.

| pewnego dnia zadzwonili, po teleksie z Ministerstwa Kultury w Warszawie, i powiedziatem attaché kulturalnemu,
przez co mi kazat przechodzi¢ ten palant z recepcji. Attaché musiat go niezle ochrzanié: jak tylko przyjechatem
kolejnego dnia do misji, natychmiast wprowadzit mnie do wewnetrznego sanktuarium.

Wiekszos$¢ papierkowej roboty, teleksowanie, telefonowanie, organizacja podrézy, catering, rezerwacja hoteli i inne
rutynowe obowigzki byty zatatwiane przez trzynastu pracownikéw Alma-Art, niewielkiej dobrze zorganizowanej
firmy, ktora finansowata kulturalne imprezy studenckie i prowadzita studenckie biuro podrézy. Ludzie z AlIma-Art
mieli doswiadczenie w zajmowaniu sig festiwalami jazzowymi i rockowymi, i bez nich nasze ,,seminarium” mogto
legnaé¢ w gruzach. Utworzono czternastoosobowy honorowy komitet doradczy — za mng jako jedynym niepolskim
cztonkiem. Byto w nim czterech rektoréw polskich uniwersytetow i uczelni artystycznych, dyrektorzy oficjalnych
instytucji artystycznych, wybitni profesorowie sztuki i historii sztuki, minister do spraw mtodziezy, czterech
artystéw, w tym oczywiscie Cezary, Mitan i ja.

Na szczescie komitet byt gtéwnie honorowy, a mato doradczy: nasza trojka miata wolng reke w wyborze artystéw

i w aranzacji programu i wystaw. Méwie ,na szczgscie”, bo 1 maja, w dniu, kiedy poznatem pierwszego sekretarza
Ambasady Radzieckiej, Aleksandra Oskina, na obchodach na wolnym powietrzu i piwnej popijawie, jeden

z doradcédw zasugerowat zaproszenie na festiwal dwunastu artystoéw radzieckich, aby sympozjum byto prawdziwie
miedzynarodowe. Powiedziatem, ze niestety nie znam zadnych artystéw radzieckich. Na to on, ze moze to bez
problemu zatatwi¢. Odmowitem, wyjasniajac, ze nie mieli$my zamiaru otwiera¢ sympozjum dla oficjalnych delegacji
z innych panstw bloku wschodniego. (Pdzniej Cezary, Mitan i ja zostaliSmy zaproszeni do Moskwy, aby przedstawié
wystawe o festiwalu, ale ja nie mogfem pojechaé. Musiatem wréci¢ do Berlina.)

A skad sie wziety pienigdze? Cato$é kosztowata 20 000 000 ztotych. Jeden z niemieckich dziennikarzy obliczyt,

Ze to tysigc razy miesieczne zarobki przecietnego polskiego robotnika. Prawie 70 000 dolaréw. Fundusze przyszty,
a przychodzity waskim strumyczkiem, z instytucji kulturalnych i edukacyjnych, od organizacji studenckich

i z prywatnych kont bankowych, czasami po dtugich negocjacjach nad butelkg wodki. Ale przyszty.

* * ¥

Oto co pamietam, a czasami, co chciatbym zapomnie¢, o pierwszym Festiwalu ETC:
Pod koniec sympozjum, Eva-Maria Schén powiedziata mi: ,Tak musiaty wygladac¢ wczesne festiwale Fluxus.”

Czasami tak sie czutem, chociaz Ay-O i ja bylismy jedynymi starymi artystami, otwarcie Fluxusowymi. >>

Joan Jonas, foto arch AM & TW



But many others had had very close ties with Fluxus over the years. Gerhard Rihm was one of the ringleaders of the
pre-Fluxus Vienna Group of composers, poets and performers. Henri Chopin and Bernard Heidsieck were members
of the Domain Poetique in Paris in the early Sixties, along with Robert Filliou and myself. Peter Green, Laurence
Whitfield, and Tom Wasmuth also performed with Filliou and myself in Fluxus concerts in Paris. Esther Ferrer is

an activist in the Spanish Zaj group. Ann Noél has taken part at several Fluxus festivals, and helped me conduct

a workshop in Fluxus compositions in Salzburg. Eberhard Blum, a close friend of John Cage, has interpreted many of
my early word pieces, and works by other Fluxus artists. Andrzej Mitan and | presented a Fluxus concert in Warsaw
a year before the symposium. Another Polish artist and performer, Wtodzimierz Borowski, received a letter from
George Maciunas in 1962 asking him to join forces with Fluxus, but George’s politics frightened him away.

All of the publishers and art dealers who came to the festival to show off their wares to the Polish public for the first time
—Hansjérg Mayer, Rainer Pretzell, Marlene Frei, Keith Godard, and Michael Wewerka—have all published books and
editions by Fluxus artists. The galleries directed by Cezary Staniszewski and Andrzej Dtuzniewski, in Warsaw, and Jarostaw
Koztowski, in Poznan, were exhibiting Fluxus artists even during the days of martial law. Mike Steiner’s video archives in
Berlin show many Fluxus artists in action. (He also filmed highlights of the ETC festivals in 1987 and 1988.)

You are not supposed to believe everything you read in the newspaper, but the Polish press called it Fluxus. Red tape,
confusion, and misunderstandings prevented several artists from coming to Warsaw. Kate Craig's ticket was waiting

for her in Toronto, and there she was thousands of miles away in Vancouver. (“Canada is Canada,” observed one Polish
bureaucrat, in self-defence.) Allan Kaprow was ready and willing to conduct a workshop, and | selected students who
would work with him. His ticket arrived too late. We planned a celebration for the screening of Robert Gardner’s epic film
"Forest of Bliss”, but Bob had to sit out the festival in Cambridge. During a dinner party a few days before the festival,

| was called a Stalinist, a fascist and an enemy of Polish art and culture. After dinner, as Andrzej Mitan and | were walking
home, two husky brutes stopped us on the street “Police check,” one of them said. \We showed our papers. Then they
examined our pockets, took our money and ran. We walked to the closest police station and told them our story. “They
weren't professionals,” the police said, “or else they would have taken your American passport.”

The boycott: many Polish artists and independent galleries ignored the festival, and even accused us for collaborating
with the enemy. Was this partly an expression of their indignation of not being invited to participate? Some of

our most ardent supporters were also ardent supporters of Solidarity, and some had served time in prison. When

| discussed this matter with a prominent art historian, she said, “you are not collaborating with the government, you
are taking money from the government and giving it back to the people”.

In 1989, in the first free balloting in Poland in forty years, Solidarity candidates swept the parliamentary elections. The next
year, with the support of the Solidarity movement, International Artists Museum was established in £6dz. | was chosen by
Polish artists to become the First Director-President of the Museum. The citation reads: “we also wish to underline here your
extraordinary help to the Polish art scene during the ‘heavy days’ with which Polish artists were confronted until recently.”
(Ryszard Wasko's letter, editor's note).

Objection overruled!

Wystawa Ksigzek Artystycznych w Galerii RR/Art Books exhibition at the RR Gallery
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Ale wielu innych miato przez lata bliskie zwigzki z Fluxusem. Gerhard Rihm byt jednym z przywddcédw wiedenskiej grupy
kompozytorow, poetéw i performeréw przedfluxusowym. Henri Chopin i Bernard Heidsieck byli cztonkami Domain
Poetique w Paryzu we wczesnych latach sze$édziesigtych, razem z Robertem Filliou i ze mng. Peter Green, Laurence
Whitfield i Tom Wasmuth réwniez wystepowali z Filliou i ze mng na koncertach Fluxus w Paryzu. Esther Ferrer jest
aktywistkg hiszpanskiej grupy Zaj. Ann Noél wzieta udziat w kilku festiwalach Fluxusa i pomagata mi prowadzi¢ warsztaty
z kompozycji Fluxusowej w Salzburgu. Eberhard Blum, bliski przyjaciel Johna Cage’a interpretowat wiele moich
wczesnych kompozycji sftownych i prace innych artystéw ruchu Fluxus. Andrzej Mitan i ja zaprezentowalismy koncert
Fluxus w Warszawie na rok przed sympozjum. Inny polski artysta i performer, Wtodzimierz Borowski, otrzymat list od
George'a Maciunasa w 1962 z prosbg, aby dofaczyt do ruchu Fluxus, ale polityka George'a go odstraszyta.

Wszyscy wydawecy i marszandzi, ktérzy przybyli na festiwal, aby po raz pierwszy pokazac¢ polskiej publice swoje
dzieta — Hansjorg Mayer, Rainer Pretzell, Marlene Frei, Keith Godard i Michael Wewerka — wydawali ksigzki i dziefa
artystéw Fluxusu. Galerie kierowane przez Cezarego Staniszewskiego i Andrzeja Dtuzniewskiego w Warszawie,

i Jarostawa Koztowskiego w Poznaniu, wystawiaty artystéw Fluxus nawet podczas stanu wojennego. Berlinskie
archiwa wideo Mike'a Steinera pokazujg wielu artystow Fluxus w akcji (krecit tez fragmenty Festiwali ETC w 1987
i 1988 roku). Nie trzeba wierzyé wszystkiemu, co czyta sie w gazetach, ale polska prasa nazwata to Fluxus.

Biurokracja, zamieszanie i nieporozumienia sprawity, ze kilku artystow nie przyjechato do Warszawy. Bilet Kate Craig
czekat na nig w Toronto, ale ona byta tysigce mil dalej w Vancouver. (,Kanada to Kanada”, zauwazyt jaki$ polski
biurokrata w samoobronie.) Allan Kaprow byt gotéw i chetnie poprowadzitby warsztat, a ja wybratem studentdw,
ktérzy mieli z nim pracowac. Ale jego bilet dotart zbyt pézno. Planowali$my uczci¢ pokaz filmowy ,Forest of Bliss”
[Las rozkoszy] Roberta Gardnera, ale sam Bob musiat zosta¢ na festiwalu w Cambridge.

Kilka dni przed otwarciem festiwalu, podczas przyjecia nazwano mnie stalinistg, faszystg i wrogiem polskiej kultury
i sztuki. Po obiedzie, kiedy Andrzej Mitan i ja szli§my do domu, dwdéch krzepkich brutali zatrzymato nas na ulicy.
.Dokumenty prosze, policja” — powiedziaf jeden z nich. Pokazali$my papiery. Potem sprawdzili nasze kieszenie,
zabrali pienigdze i uciekli. PoszliSmy na najblizszy posterunek policji i opowiedzieliSmy te historie. ,To nie byli
profesjonalisci — powiedziat jeden — bo zabraliby panski amerykanski paszport”.

Bojkot: wielu polskich artystéw i niezaleznych galerii zignorowato festiwal, a nawet oskarzyto nas o kolaboracje

z wrogiem. Czy byt to cze$ciowo wyraz oburzenia, ze nie zostali zaproszeni do wzigcia udziatu? Niektérzy nasi
najzagorzalsi kibice byli rowniez najgoretszymi zwolennikami Solidarnosci, a kilku nawet spedzito jaki$ czas

w wiezieniu. Kiedy omawiatem te kwestie z wazng historyk sztuki, powiedziata: ,nie kolaborujecie z rzagdem,
bierzecie od rzadu pienigdze i zwracacie je ludziom”.

W 1989 roku, w pierwszych wolnych wyborach w Polsce od czterdziestu lat, kandydaci Solidarnosci odniesli
ogromne zwycigstwo. W kolejnym roku, przy poparciu polskich artystow, w todzi powstato Migdzynarodowe
Muzeum Artystéw. Polscy arty$ci wybrali mnie na Pierwszego Dyrektora-Prezydenta Muzeum. Cytuje:
.chcieliby$my podkresli¢ niezwyktg pomoc dla polskiej sztuki podczas ‘trudnych czaséw’, ktérych doswiadczali
do niedawna polscy artysci” (list Ryszarda Waski, przyp. red.).

Sprzeciw odrzucony! 6@

Wystawa Ksigzek Arty_stycznych w Galerii RR/
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May 23

Official opening in the Aula of the Warsaw Polytech: Aula

"Community Sing", conducted by Alvin Curran (U.S.A.):

Installation by Francesc Torres (Spain): Aula.

Vernissage: exhibition of books by Rainer Verlag, Berlin; Edition
Hansjtrg Mayer, London and Stuttgart; Marlene Frei Editions,
Zirich; Works Inc., New York; Wewerka Editions, Berlin:
Galeria RR.

Exhibition of visual work by Ann Holycke Lehmann (U.S.A./Berlin},
Ann Noél (Great Britain/Berlin), and Eva-Maria Schén (West
Germany): Galeria RR.

Books and records by Polish artists: Andrzej Chetko, Wiodzimierz
Borowski, Krzysziof Knittel, Jaroslaw Kozlowski, Andrzej Mitan,
Cezary Staniszewski and Andrzej Szewczyk: Galeria RR.

May 24

Discussion led by Alicja Kepinska (Poland), Kiub Remaont.

Slide lecture, "Saturday Broadway", at the School of Architecture;
presented by Katrin Adam and Madeline Burke, (U.S.A.).

Tom Johnson (U.S.A.}, performance, "Pascal's Triangle”: Aula

Henri Ghopin (France), perfarmance, "Audio Poéme": Aula.

Performances by: Esther Ferrer (Spain), "Canon for 20 Legs and a
Fan"; Pioir Bikont (Poland), "Petle”; and Krzysziof Knittel
(Polard): Kiub Remont.

May 25

Lecture on "Feminist Art" by Faith Wilding (U.S.A.), Klub Remont.
Slide lecture, "Saturday Broadway II", at the School of Architecture;
presented by Katrin Adam and Madeline Burke (U.S.A.).

Concerl at the Academy of Music featuring Nils Vigeland (U.S.A.} and
Eberhard Blum (West Germany), performing works by E. Blum,
John Cage, Kurt Schwitters, N. Vigeland and E. Williams.

Eva-Maria Schdn (West Germany), "Performance 10": Klub Remont.

Installations by Terry Berkowitz and Melissa Gould (U.S.A.):

Galeria RR.

May 26

Panel discussion on "Feminist Art" led by Faith Wilding, Klub Remont.
Workshop at the School of Architecture conducted by
Katrin Adam and Madeline Burke.
Woltgang Hainke and Jurgen O. Olbrich (West Germany),
performance, "Ascow"™: in the football stadium at Stodola.
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Congert by Gerhard Rohm (Austria/Cologne) and Monika Lichtenfeld
{(West Germany): Aula.

Sam Auinger and Werner Pfeffer (Austria), performance,
"Einfach = Simple": Klub Remont.

May 27

Panel discussion on “Feminist Art™ continues: with Marie-Louise von
Plessen, Joan Jonas, Faith Wilding and others: Klub Remont.

Everett Frost (U.S.A.), "Interview - Drama with Samuel Beckett”,
radio play: Klub Stodola.

Wojciech Krukowski (Poland), performance, "English Lesson".

Bernard Heidsieck (France), performance, sound poetry: Aula.

Peter Hutten, film presentation: Sala Kinowa, Riviera Remont.

May 28

Reception and welcome from the mayor of Warsaw: Klub Stodola.
Performances: Mike Steiner, "The Day Without Television”,
Hanna Frenzel, "In the Soup®, (West Germany),
Tom Wasmuth (U.S.A./Zirich): Klub Stodola.
Vemnissage at Galeria Stodola of installations by:
Joanna Adamczewska (Poland)
Andrzej Berezianski (Poland)
Terry Berkowitz (U.S.A.)
Wiodzimierz Borowski (Poland)
Andrzej Dluzniewski (Poland)
Peter Green (Greatl Britain)
Ann Noél (Grear Britain/Berlin)
Julian Raczko (Poland)
Tomasz Sikorski (Poland)
Francesc Torres (Spain)
Waldemar Umiastowski {Poland)
Tom Wasmuth (U.S.A./Zirich)
Laurence Whitfield (Great Britain)
Tomasz Wilmanski (Poland)
Malgorzala Polocka, film presentation: Sala Kinowa, Remont Riviera.

May 29

Installation by Dieter Verwuurt (West Germany): Aula.

Performances: Joan Jonas (U.8.A.), "Icelandic Saga”;

Ay-0, "0O", (Japan): Klub Stodola.

Margaret DeWys (U.S.A.), "Re - a musical offering”, for clarinet,
French horn, violincello and piano: Aula.

Emmett Williams (U.S.A/Berlin), "musica®: Aula.

Frangoise Janicot (France), performance: Klub Remont, and

Joan Logue (U.S.A.), video portraits and "Thirty-Second Spots".

Qjda Fredo (Poland), performance, “Tunnel': under the street.

May 30

Farewell banquet and impromptu performance by Andrzej Mitan
(Poland): Rozalin Palace.
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Duza Aula Politechniki Warszawskiej/Big Hall
of the Warsaw University of Technology
foto arch AM & TW




On December 15th 1983, Andrzej Biezan died in a car accident. He was a versatile musician, artist considered
a precursor of intuitive and electronic music in Poland. Andrzej Mitan, musician, realized with great regret that
after his friend's rich artistic activity remained only three experimental recordings at the Polish Radio, a few private

recordings and the few obituaries published in music press. Mitan claims that this reflection was an impulse.

None of the Polish phonographic companies is interested in documenting the musical phenomena situated

outside the mainstream of classical or pop music, phenomena oriented towards experiments and pursuits, which
in reviewers' clumsiness they call musical avant-garde, and which are in no way related to the commercial aims

of our phonography. So when Andrzej Mitan thought about documenting records, he could count only on the
initiative of artists themselves. Among the artists who banded together were: Helmut Nadolski, Andrzej Przybielski,
Zdzistaw Piernik, Marcin Krzyzanowski, Tadeusz Sudnik, Michat Zduniak, Krzysztof Knittel, Witold Leszczynski,
Janusz Dziubak, Wtodzimierz Pawlik, Aleksander Korecki, Wojciech Czajkowski, Wojciech Konikiewicz, Piotr Mitan
and, of course, Andrzej Mitan himself. He was joined by Andrzej Zaremba, without whom, as Mitan says, the whole
thing would take much much longer, and maybe even would not have taken place at all. They were working on

an idea of five records in hand-made covers, which were to be designed by great Polish artists: Tadeusz Rolke,
Andrzej Szewczyk, Ryszard Winiarski, Edward Krasinski and Jerzy Czuraj. What remained was the key issue: finding
a sponsor who would decide to finance (with some profit) this crazy project. The first attempt failed, the manager
of the "Remont” Club was—to say the leas—skeptical: maybe we could start from one record... Rest: for silent

shrugging shoulders towards the fanatical proponents of the slogan “where there’s a will, there’s a way”.

When in July of that year Mitan and Zaremba appeared at “Alma-Art” in Odolanska Street, the Academic Office for Culture
and Art did not have their bank account yet. But they had good will. The first sums of money, as advance payment, were
given by the information and Publishing Committee of the Polish Students Association (ZSP).In August, Alma-Art turned

to the Ministry of Culture and Art with a request for permission to publish a set of five records with 1000 copies for each
title. The request gains positive reference of Jozef Patkowski, the head of Association of Polish Composers, working as the
manager of the Experimental Studio of the Polish Radio, who will later on give access to Biezan's recordings.

The Ministry’s response is positive. The musicians begin recordings in the hired column hall of the Primate’s Palace in
Warsaw, using their own instruments and equipment. They also use the recording equipment which they received for

testing from the Swedish Leastrom company, thanks to which side B of Biezan's record is the first record >>
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uwertura

15 grudnia 1983 r. zgingt w wypadku samochodowym Andrzej Biezan, wszechstronny muzyk, artysta uwazany za
prekursora muzyki intuicyjnej i elektronicznej w Polsce. Andrzej Mitan, muzyk, z zalem pomyslat, ze po bogate;j
dziatalnosci artystycznej jego przyjaciela pozostaty trzy eksperymentalne nagrania w Polskim Radiu, troche nagran

prywatnych i te kilka nekrologéw zamieszczonych w prasie muzycznej. Mitan twierdzi, ze ta refleksja byta impulsem.

czes$é 1. adagio

Zadna z polskich firm fonograficznych nie jest zainteresowana dokumentacjg muzyczng zjawisk artystycznych
sytuujagcych sie poza gtéwnym nurtem muzyki klasycznej czy rozrywkowej, zjawisk zorientowanych na
poszukiwanie i eksperyment, ktére w recenzenckiej nieporadnoéci nazywa sie awangardg muzyczng, a ktére nijak
sie majg do komercyjnych zadan naszej fonografii. Kiedy wiec Andrzej Mitan pomyslat o ptytach dokumentacyjnych
— liczy¢ mogt tylko na inicjatywe samych artystéw. Wsréd skrzyknigtych twércédw znalezZli sie: Helmut Nadolski,
Andrzej Przybielski, Zdzistaw Piernik, Marcin Krzyzanowski, Tadeusz Sudnik, Michat Zduniak, Krzysztof Knittel,
Witold Leszczynski, Janusz Dziubak, Wiodzimierz Pawlik, Aleksander Korecki, Wojciech Czajkowski, Wojciech
Konikiewicz, Piotr Mitan i — oczywiscie — sam Andrzej Mitan. Dotgczyt do niego Andrzej Zaremba, bez ktérego, jak
twierdzi Mitan, rzecz cata rozgrywataby sie o wiele, wiele dfuzej, a najpewniej wcale. Dojrzewata koncepcja pieciu
ptyt w oktadkach rekodzielniczych, ktére opracowac mieli wielcy polscy artysci: Tadeusz Rolke, Andrzej Szewczyk,
Ryszard Winiarski, Edward Krasinski i Jerzy Czuraj. Pozostata sprawa bodaj najtrudniejsza: znalezienie mecenasa,
ktory zdecyduje sie sfinansowac (nie bez zysku) to wariackie przedsigwziecie. Pierwsze podej$cie nie wypalito,
kierownik klubu ,Remont” byt — delikatnie méwigc — sceptycznie nastawiony: moze by$my zaczeli od jednej ptyty...

Pauza: na milczgce wzruszenie ramion wobec nawiedzonych gtosicieli hasta ,chcie¢ to mdc”.

cze$é 2. andante

Kiedy w lipcu br. Mitan z Zaremba pojawili sie w Alma-Arcie na Odolanskiej, Akademickie Biuro Kultury i Sztuki nie
miafo jeszcze wtasnego konta. Miafo jednak dobrg wole. Pierwsze pienigdze na zasadzie przedpfaty dafa komisja
informacji i wydawnictw ZSP.

W sierpniu Alma-Art wystapit do Ministerstwa Kultury i Sztuki z prosba o zezwolenie na wydanie kompletu pieciu ptyt

w nakfadzie 1000 sztuk kazda. Prosbe opiniuje pozytywnie Jozef Patkowski, prezes Zwigzku Kompozytorow Polskich,

W cywilu” szef Studia Eksperymentalnego Polskiego Radia, ktéry udostepni potem nagrania Biezana. Odpowiedz MKiSz

jest pozytywna. Muzycy rozpoczynajg nagrania w wynajetej sali kolumnowej Patacu Prymasowskiego w Warszawie,
na wtasnym sprzecie i urzadzeniach. Korzystajg takze z przekazanej im do testowania aparatury nagraniowej szwedzkiej

firmy Leastrom, dzigki ktérej strona ,,B” ptyty Biezana nagrana jest po raz pierwszy w Polsce w systemie DIGITAL. >>
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muzyka, stowa i nabijanie

tempa: Andrzej Mitan

i Andrzej Zaremba



Andrzej Biezan Miecz Archaniofa/
Archangel’s Sword

projekt i wykonanie/designed and produced
by Tadeusz Rolke
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Janusz Dziubak, tytuf ptyty/record title
projekt i wykonanie/designed and produced
by Edward Krasinski
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Andrzej Przybielski
W strefie dotyku/:
projekt i wykonanie/
Jerzy Czuraj




in Poland to be produced in the DIGITAL system. Simultaneously, there appears the organizational thread. The
management of the Plastics Production Factory Pronit in Pionki, accepts the idea, and the artists only extra-artistic
protection is the fact that Mitan was born in Pionki. With the management’s agreement, the workers decide to work

on Saturday and Sunday, outside the regular production plan; on the way between recording music and pressing
records, you must have so called acetates, which the Polish Recording Company agreed to make available. Rest. for the

statement that the production process for a record in Polish Recording Company lasts, on average, usually one year.

When in Warsaw Tadeusz Sudnik and Tadeusz Konador were supervising the making of the master-copies of tapes,
Mitan and Zaremba began their crazy dance which you might call “supply-polka”. The designs for the covers were
such that required for example the purchase of 10 kilograms of red crayons from the Factory of Office Equipment
in Pruszkéw. Which they bought. They had to find a company which would re-sell self-adhesive tape, which was

not produced in Poland, for Krasinski's project. They found one. The Artis company sold their tape.

In September the musicians were finishing their recordings, and the “supply-polka” went round and round, faster and
faster. They had to buy velour paper, which was produced by only one company in Poland, in Rembertow. The Klein-
Feliniak Company changes the production line from yellow, to black paper to meet the demands of Czuraj's design. Now
the big orders come. The FOTON company in Bydgoszcz agrees to sell 50 rolls of photographic paper, each 10 metre
long, which are then transported in a van to Warsaw. In the Paper and Cellulose Factory in Swiecie, Mitan and Zaremba
buy cardboard for the covers, and using a truck belonging to Universitas, they transport it to Odolanska Street. The only
company able to print on cardboard is the Military Cartographic Company in Warsaw and they get the commission for
print. Thus, the huge piles of cardboard occupying the Alma-Art office could be taken to the printing house.

50 metres of photographic paper lands in Adam Sandauer’s darkroom, where it has to be cut into 2.5 thousand
squares and then copies of photographs have to be made. According to his design, Tadeusz Rolke writes with

a felt-tip pen on the photographs: “Andrzej Biezan, Archangel’s Sword”, 1000 times.

In October, in an artist’s studio, an artistic manufacture starts working; they have to cut the text with the print, cut and
stick envelopes, produce the covers according to artists’ designs. 10 kilograms of red crayons need to be whittled, and
they stick the fine chips onto the 1000 covers of Helmut Nadolski's Jubilee Orchestra (Andrzej Szewczyk). Rest: for the
statement that each of the 5000 covers is an individual handiwork of people, who in the forms asking about their

profession do not necessarily write: artist. >>



Réwnolegle pojawia sie watek organizacyjny. Dyrekcja Zaktadéw Tworzyw Sztucznych Pronit w Pionkach
pozytywnie odnosi sie do pomystu, przy czym jedyng pozaartystyczng protekcjg muzykéw byt fakt, ze Mitan urodzit
sie wtasnie w Pionkach. Za zgoda dyrekcji pracownicy decyduja sie na podjecie pracy w sobote i w niedzielg, czyli
poza normalnym planem produkcji; po drodze miedzy nagraniem a tfoczeniem ptyty niezbedne sa tzw. acetaty,
ktére zgodzity sie udostepni¢ Polskie Nagrania. Pauza: na stwierdzenie, ze cykl wydawniczy ptyty w Polskich
Nagraniach trwa srednio i najczesciej jeden rok.

Kiedy w Warszawie Tadeusz Sudnik i Tadeusz Konador czuwali nad sporzgdzeniem ,tasm — matek”, Mitan

z Zarembg rozpoczeli szalony taniec, ktéry mozna by nazwac ,polka-zaopatrzeniowkg". Projekty oktadek byty takie,
ze nalezato m.in. zakupi¢ w Fabryce Wyrobéw Biurowych w Pruszkowie 10 kg kredek czerwonych. Kupili. Trzeba
byto znalez¢ firme, ktéra odstgpi nieprodukowang w Polsce tasme samoprzylepng do projektu Krasinskiego.
Znalezli. Firma Artis sprzedata tasme.

czes$é 3. allegretto
We wrzes$niu muzycy konczyli nagrania, ,polka-zaopatrzeniéwka” krecita sig w coraz szybszym tempie. Trzeba byto

kupi¢ papier welurowy, ktéry — jako jedyni w Polsce — produkujg rzemiesinicy w Rembertowie. Firma ,Klein-Feliniak
przestawia produkcje z papieru zéttego na czarny, zeby sprostaé projektowi Czuraja.

Teraz zaczynajg sie ,,grube zamoéwienia”. Bydgoski FOTON zgadza sie na sprzedanie 50 rol papieru fotograficznego
po 10 m kazda, ktore nyskg przyjezdzajg do Warszawy. W Kombinacie Celulozy i Papieru w Swieciu Mitan

z Zarembg kupujg karton na okfadki ,uniwersitasowym” roburem przewozg na Odolanska. Jedyne zakfady
poligraficzne zdolne do drukowania na tekturze — Wojskowe Zaktady Kartograficzne w Warszawie przyjmuja
zlecenia na druk napiséw. Zalegajace biuro Alma-Artu sterty kartonu mozna wiec byfo przewiez¢ do drukarni.

czes$é 3,5. allegro ma non troppo
50 m kartonu fotograficznego laduje w ciemni Adama Sandauera, gdzie trzeba go pocigé na 2,5 tys. kwadratow
i zrobi¢ odbitki zdje¢. Zgodnie ze swoim projektem, Tadeusz Rolke pisze 1000 razy flamastrem na zdjeciach:

.Andrzej Biezan — Miecz Archaniofa”.

W pazdzierniku, w pracowni plastycznej, zaczyna dziata¢ manufaktura artystyczna: cigcie tekstu z nadrukiem,
nacinanie, klejenie kopert, robienie kompozycji oktadek wg projektéw artystéw. 10 kg kredek czerwonych
odpadowych trzeba byto ostrugac i wiorki przylepi¢ na 1000 oktadek ptyty Orkiestry Jubileuszowej Helmuta
Nadolskiego (Andrzej Szewczyk). Pauza: na stwierdzenie, iz kazda z 5 tys. oktadek jest odrebnym dzietem rak

tworcédw, ktérzy w rubryke ,zawdédd” niekoniecznie wpisuja: artysta. >>



Into the studio come students, artists, young friends: Agata, Basia, Judyta, Beata, Ola, Magda, Leszek,
Juliusz, Zbyszek, two Andrzejs. They cut, glue, whittle the reject red crayons, they attach boxes of matches
(Edward Krasinski).

In the window of the Remont Club, you can see the poster announcing the vernissage of the exhibition
“Five Gramophone Records”. The time: October 24th 1984, the day before the opening of Jazz Jamboree,
Wednesday, 8 pm.

At 5 am on Friday, Mitan gets the positives from the Polish Recordings. The only train ensuring getting to Pionki
on time leaves at 6:15 am. After 9 am in Pionki they make the matrices, on Saturday and Sunday they press the
records which must cool through Monday and Tuesday. On Wednesday morning, the Pronit workers pack 5000
records into provisional packaging. Mitan and a van driver load them onto the vehicle and drive to Warsaw.

At the same time Sudnik is preparing the sound system and amplifiers at Remont (the RR Gallery), but few people

still believe that the vernissage will show more than the covers alone.

Jurek Usarewicz from Alma-Art believes it from the beginning, and several days before Wednesday he has invited
representatives of the press for the vernissage of the records. Other believers are Cezary Staniszewski and Adam
Czaplicki from the RR Gallery and Sandra, who brought real stars to the records: Conover, Braxton, Lester Bowie...
In Odolanska Street, the records are quickly re-packed into the final covers.

At 8 pm, Andrzej Mitan arrives at the RR Gallery, lays the records on a table covered with black baize, then he
heads for a small room next door and drinks a large vodka.

Within almost two months, a series of five artistic records came out: “"Helmut Nadolski's Jubilee Orchestra”,
Andrzej Biezan "Archangel’s Sword”, Andrzej Przybielski “In the Sphere of Touch”, Janusz Dziubak “Record Title",
“Andrzej Mitan in Swigta Racja”. The whole series is titled New Music Club Remont.

Andrzej Mitan states that there are people of good will everywhere. That is why he asks me to thank them all
very warmly. So, this piece ought to be dedicated to the many ‘orchestras and soloists’ who contributed to the
realization of this historic project.



Do pracowni schodzg sig studenci, arty$ci, zaprzyjazniona mtodziez: Agata, Basia, Judyta, Beata, Ola, Magda,
Leszek, Juliusz, Zbyszek, dwaj Andrzejowie. Tna, kleja, strugajg kredki czerwone odpadowe, przyklejajg pudetka

z zapatkami (Edward Krasinski).

Na witrynie klubu ,,Remont” pojawia sie afisz zapowiadajgcy wernisaz wystawy ,,5 ptyt gramofonowych”. Termin:

24 pazdziernika 1984 r., w przeddzien otwarcia , Jazz Jamboree”, $roda, godz. 20:00.

czgs¢é 4. allegro con moto (na teb na szyje)

W piatek o 5 rano Mitan odbiera pozytywy Polskich Nagran. Jedyny pociag zapewniajacy dostarczenie ich na czas
do Pionek odjezdza o 6:15. Po 9:00 w Pronicie robig matryce, w sobote i niedziele odbywa sie tfoczenie ptyt, ktére
przez poniedziatek i wtorek muszg stygna¢. W srode rano pracownicy Pronitu pakujg 5 tys. ptyt do opakowan

zastepczych. Mitan z kierowcg nyski pakujg je do samochodu i przewozg do Warszawy.

Przez ten czas Sudnik przygotowuje w Remoncie aparature nagfasniajaca (Galeria RR), a wielu nadal nie wierzy,

Ze na wernisazu bedzie co$ wiecej niz same oktadki.

Od poczatku wierzy za to Jurek Usarewicz z Alma-Artu, ktéry na kilka dni przed $rodg zaprasza na wernisaz ptyt
przedstawicieli prasy. Wierzy takze Cezary Staniszewski i Ada$ Czaplicki z Galerii RR i Sandra, ktéra doprowadzita

do ptyt same gwiazdy: Conovera, Braxtona, Lestera Bowie...

Na Odolanskiej odbywa sie szybkie przepakowywanie pierwszej partii ptyt do witasciwych oktadek. O 20:00 do
Galerii RR wchodzi Andrzej Mitan, ktadzie ptyty na stole pokrytym czarnym suknem, nastepnie udaje sie do salki

obok i wypija setke wodki.

coda
W ciggu niespetna dwdéch miesiecy ujrzata Swiatto dzienne unikalna seria pieciu ptyt artystycznych: ,Jubileuszowa
Orkiestra Helmuta Nadolskiego”, Andrzej Biezan ,,Miecz Archaniota”, Andrzej Przybielski ,\W sferze dotyku”, Janusz

Dziubak ,Tytut ptyty”, ,Andrzej Mitan w Swietej Racji”. Seria nosi nazwe Klub Muzyki Nowej Remont.

Andrzej Mitan twierdzi, ze wszedzie sg ludzie dobrej woli. Dlatego prosi, zeby wszystkim im serdecznie
podziekowac. A zatem utwar niniejszy zadedykowac nalezy licznym ,,orkiestrom i solistom”, ktérzy przyczynili sie

do realizacji tego historycznego przedsigwzigcia. 6@



Jubileuszowa orkiestra Helmuta
Nadolskiego/The Jubilee Orchestra of
Helmut Nadolski

projekt i wykonanie/designed and produced
by Andrzej Szewczyk
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Their editions can be found in museums all over the world: in Centre Pompidou in Paris, in the New York archive
of the Fluxus movement, in Tokyo, in Moscow, where they were presented as part of the Days of Warsaw Culture
in 88. They were also displayed in Berlin, at the Gianozzo Gallery and Daad Gallery, at an exceptional exhibition of
avant-garde musical experiments. “For me, the most important was the exhibit at the RR Gallery in Warsaw"” says
Andrzej Mitan, the originator, author and producer of the series of nine artistic records “New Music Club Remont”.

First there were five. It was the second half of 1984. “Within almost two months, came out the unigue series of five
records documenting the artistic work of the Polish musical avant-garde: Helmut Nadolski, Andrzej Biezan, Andrzej Mitan,
Andrzej Przybielski and Janusz Dziubak. The series is titled “The New Music Club Remont” and was published by the
Academic Office for Culture and Art Alma-Art, in the edition of one thousand copies of each title. The record covers were
produced in the form of artistic craft by Polish great avant-garde artists: Edward Krasinski, Andrzej Szewczyk, Ryszard
Winiarski, Jerzy Czuraj and Tadeusz Rolke”, wrote the board secretary of the Association of Polish Authors and Composers,
inviting the association members to a discussion meeting combined with the presentation of the records. Three years later,
twice faster than before, within a month, another four records appeared: Andrzej Mitan's “The Birds”, Jarostaw Koztowski's

T [

“The Golden Violin”, Andrzej Mitan and Cezary Staniszewski's “The Psalm” and Krzysztof Knittel's “Lapis. Low Sounds".

Andrzej Mitan takes the nine records out of boxes. He looks at them; “Now it is 2005", he says, "“it was twenty
years ago and since then nothing similar has ever taken place in Poland. Some people claim to be an alternative, an
independent formation, but it is not true. These are only buzzwords, towing you to a career. This is the spring (the
artist looks around his flat), this is the place where authentic alternative began”.

In the album by the Broken Music Publishing company, documenting the unusual exhibition at the Daad Gallery and
presenting the history of phonography since Edison’s invention until the present day, you can see reproductions

of Andrzej Mitan's records neighbouring with the works by Andy Warhol, Maholy-Nagy, Jean Dubuffet or Milan
KniZak. Without doubt, such neighbourhood adds extra value to them and confirms the uniqueness of the series.
However, it is a direct contact with those records that allows us to understand what distinguishes them from
traditionally published albums and why they deserve the status of exceptional ones.

Although they constitute one series, each record looks different, and each album has its own history. Original
covers reflect the visions of particular artists. The one for “Henryk Nadolski’'s Jubilee Orchestra”, made according
to Andrzej Szewczyk's design, was encrusted with fine chips of red crayons, ten kilograms of which had been
bought and whittled. Inside is the artists’ photograph. Andrzej Mitan points at the dancer. “This is Iliana, half-

Colombian, who was dancing >>



text
Aniela Cholewiiiska, 2005

artykut jest czescig pracy, ktéra

w catosci ukaze sig w kolejnym
wydaniu ,Jazz Magazine”/

the article is part of an essay that
will be published in the next edition
of the Jazz Magazine

Ich egzemplarze znajdujg sie w muzeach na catym swiecie: w Centrum Pompidou w Paryzu, w archiwum ruchu
Fluxus w Nowym Yorku, Tokio, Moskwie, gdzie zostaty zaprezentowane w ramach Dni Kultury Warszawy w 88

roku. Pokazano je réwniez w Berlinie w galerii Gianozzo i w galerii Daad, na wyjatkowej wystawie awangardowych
eksperymentéw muzycznych. ,Dla mnie najwazniejsza byta jednak wystawa w Galerii RR w Warszawie” — moéwi
Andrzej Mitan — pomystodawca, twoérca i wydaweca serii dziewieciu artystycznych ptyt ,Klub Muzyki Nowej Remont”.

narodziny alternatywy

Najpierw powstato pieé. Byta druga potowa 1984 roku. ,W ciggu niespetna dwdch miesiecy ujrzata Swiatto dzienne
unikalna seria pieciu ptyt dokumentujgcych artystyczng tworczosé polskiej awangardy muzycznej: Helmuta Nadolskiego,
Andrzeja Biezana, Andrzeja Mitana, Andrzeja Przybielskiego i Janusza Dziubaka. Seria nosi nazwe ,Klub Muzyki

Nowej Remont” i zostata wydana przez Akademickie Biuro Kultury i Sztuki Alma-Art., w naktadzie 1000 egzemplarzy
kazdego tytutu. Okfadki ptyt zostaty wykonane w formie rekodziefa artystycznego przez wielkich polskich artystéw
awangardowych: Edwarda Krasinskiego, Andrzeja Szewczyka, Ryszarda Winiarskiego, Jerzego Czuraja i Tadeusza Rolke”
— pisat sekretarz zarzgdu Zwigzku Polskich Autoréw i Kompozytoréw, zapraszajac cztonkdéw stowarzyszenia na spotkanie
dyskusyjne potaczone z prezentacja ptyt. Trzy lata pézniej w tempie dwukrotnie szybszym, bo w przeciggu zaledwie
miesigca, powstaty cztery kolejne tytuty: ,Ptaki” Andrzeja Mitana, ,, The Golden Violin” Jarostawa Koztowskiego, ,Psalm”
Andrzeja Mitana i Cezarego Staniszewskiego oraz ptyta Krzysztofa Knittla ,,Lapis. Low sounds”.

Andrzej Mitan wyjmuje z pudetek 9 ptyt. Spoglagda na nie: ,Jest rok 2005 — moéwi, — to byto dwadziescia lat temu
i dotychczas nic podobnego w tym kraju sie nie wydarzyto. Niektdérzy twierdza, ze sa jaka$ alternatywa, niezalezng
formacja, ale to nieprawda. To tylko nazwy wytrychy, holowniki do kariery. Tu jest zroédfo (artysta ogarnia wzrokiem

mieszkanie), tu jest miejsce, gdzie zaczeta sie autentyczna alternatywa.”

W albumie wydawnictwa Broken Music dokumentujgcym niezwykig wystawe w galerii Daad i przedstawiajacym historie
fonografii od wynalazku Edisona po czasy wspofczesne, reprodukcje oktadek ptyt Andrzeja Mitana znajduja sig obok
prac Andy'ego Warhola, Maholy-Nagy'ego, Jeana Dubuffeta, czy Milana KniZéka. Takie sasiedztwo bez watpienia nadaje
im dodatkowa wartos$¢ i $wiadczy o wyjgtkowosci serii. Jednak dopiero bezposredni kontakt z tymi ptytami pozwala
zrozumieg, co rézni je od tradycyjnie wydawanych albumoéw i dlaczego zastugujg na miano niezwyktych.

oblicza niezwyklosci

Cho¢ tworza jedng serieg, kazda ptyta wyglada inaczej, kazdy album ma tez swojg historie. Oryginalne oktadki
odzwierciedlajg wizje poszczegdlnych artystéw. Ta do ,Jubileuszowej Orkiestry Helmuta Nadolskiego”, wykonana

wedtug projektu Andrzeja Szewczyka, zostata wyklejona widrkami czerwonych kredek, ktérych zakupiono i ostrugano

10 kilograméw. W $rodku znajduije sie fotografia artystow. Andrzej Mitan wskazuje na tancerke: , To lliana — p6t Kolumbijka,
ktora tanczyta w Teatrze Wielkim i zwigzata sig z nami. Jej funkcja byt, jak to nazwatem; bezszelestny dance”. >>

niezwykia (NG
kolekcja - 9 piyt
Andrzeja Mitana



Witodzimierz Borowski, Andrzej Mitan,
Cezary Staniszewski, Tomasz Wilmanski
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Andrzej Mitan, Cezary Staniszewski
Psalm
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at the Wielki Theatre and was connected with us. I'd say that her function was noiseless dance”. And indeed, in the list
of performers, next to lliana Alvarado you read “noiseless dance”. Among the mentioned people you also find Witold
Leszczynski, film director and script-writer, who was present in the audience during the concert registered on the record.

Next to his name: “It was very beautiful”. “These are his words, recorded from the first row"”, comments Andrzej Mitan.

The next cover, designed by Edward Krasinski, bears the artists' logo, a strip of blue tape, 19 millimeter wide. “This
strip led Edward to jail in Paris, because he stuck it along the whole bank of the Seine” Andrzej Mitan remembers.

On the record cover of “Janusz Dziubak Record Title", the blue strip attaches a box of matches; “If you run out of them,
you can use this box", comments the originator of the series and opens the cover. “There is a wonderful triptych here: The
‘Spinner AD 1981, duration 0, for the silent flute, alarm clock and the piano, ‘The Spinner 82 for the silent flute, alarm clock
and the silent piano, and ‘The Spinner 83’ for the silent flute, the silent alarm clock and the silent piano. On this record
there are some pieces which Dziubak was not able to play; he composed something which he could not produce. Then it
was Wiodek Pawlik who played it.” Among the works played by Wtodzimierz Pawlik are e.g.: “The Joy of Great Morning”,
“Me and Time", "A Bear's Serenade for She-Sparrow”, “Tritons' March into Devilishness”. The next cover, of the record
“Andrzej Mitan in Swieta Racja” [A.M in Dead Right] shows Ryszard Winiarski's print. The black and white composition is
covered with red, asymmetrically scattered drops. “Using an eye-dropper, Ryszard Winiarski baptized 1000 records with
blood made of acrylic. This print is not typical for him.” On the record there are two Andrzej Mitan's pieces with titles
characteristic for this artist, in the form of time indications: 19'36 and 20°00. What is the origin of such titles? Well, it turns
out to be quite prosaic, “When | don't have a concrete vision, it is the easiest way out”. The next cover is a black and white
photograph, showing a group of several people. Among them is a philosopher, artist and theoretician of art, Stanistaw
Cichowicz and the manager of the Foksal Gallery, Wiestaw Borowski. The photograph taken in the gallery by Tadeusz Rolke
seems faded. The only figure clearly visible is a smiling Andrzej Biezan. On top, the author of the design, Tadeusz Rolke,
wrote by hand: "Andrzej Biezan Archangel's Sword". Himself, he signed also the remaining 999 copies.

“If you touch it, you will see that it is in the sphere of touch”, says about the next record Andrzej Mitan. The cover,
designed by Jerzy Czuraj, is made of black, soft, velour paper, which they managed to get from its only producer
in Poland — Klejn-Feliniak in Rembertéw. On the right side of the black surface runs a blue ribbon, on which there is
a note: "Andrzej Przybielski in the sphere of touch” — each copy was signed by Jerzy Czuraj.

“And for this one, Cezary Staniszewski had an idea when we were in a fish restaurant Mesa in Zbawiciela Square”, talks

Andrzej Mitan, pointing at the cover of “The Psalm”. “We were eating herrings and potatoes, and at some moment, while
looking at the table-cloth, Cezary said; “Look, what a beautiful psalm”. In those communist restaurants there were always
white table-cloths with labels, so we used such a label too”. The traditional, cardboard cover of “The Psalm” is wrapped in

a white table-cloth, to which in the top, right corner, a “label” was attached with the record title and names of authors. >>



rzeczywiscie, w spisie wykonawcédw obok nazwiska lliany Alvarado widnieje napis: ,bezszelestny dance”.
WSsrod wymienionych oséb znajduje sie tez Witold Leszczynski, rezyser i scenarzysta filmowy, ktéry byt na
widowni podczas koncertu udokumentowanego na ptycie. Przy jego nazwisku zdanie: ,To byto bardzo piekne”.
. To sg nagrane jego stowa z pierwszego rzedu” — komentuje Andrzej Mitan.

Na nastgpnej oktadce, zaprojektowanej przez Edwarda Krasinskiego, jest znak firmowy artysty: pasek niebieskiej
tasmy o szerokosci 19 milimetréw. ,Za ten pasek Edzio Krasinski siedziat w Paryzu w wiezieniu, bo opaskowat

nim wybrzeze Sekwany” — wspomina Andrzej Mitan. Do okfadki ptyty ,Janusz Dziubak tytut ptyty” niebieski pasek
przytwierdza pudetko zapatek: ,Jak zabraknie, mozna skorzystaé” — komentuje pomystodawca serii i otwiera oktadke.
JTutaj Swietny jest Tryptyk: Przagéniczka AD 1981, czas trwania 0, na milczacy flet, budzik i fortepian, Przg$niczka 82
na milczacy flet, budzik i milczacy fortepian oraz Prza$niczka 83 na milczacy flet, milczacy budzik i milczacy fortepian.
Na tej ptycie jest czesé utwordw, ktérych Dziubak nie byt w stanie zagra¢; skomponowat co$ takiego, czego nie
potrafit odtworzy¢. Wykonywat to wtedy Wiodek Pawlik”. Ws$réd zagranych przez Wtodzimierza Pawlika utwordéw

sg np.: ,Rados¢ wielkiego poranka”, ,Ja i czas”, ,Serenada misia dla wrébelki”, ,,Marsz Trytondéw w diabelstwo”.

Oktadke kolejnej ptyty ,Andrzej Mitan w Swie;tej Racji” zdobi grafika Ryszarda Winiarskiego. Czarno-biatg kompozycje
pokrywajg czerwone, niesymetrycznie rozprzestrzenione krople. ,,Ryszard Winiarski wkraplaczem do oczu, czerwonym
akrylem chrzcit takg krwig 1000 ptyt. To jest jego nietypowa grafika”. Na ptycie dwa utwory Andrzeja Mitana

o charakterystycznych dla artysty tytutach w postaci oznaczen czasowych: 19'36 i 20'00. Jaka jest geneza takiego
tytutowania? Okazuje sig, ze bardzo prozaiczna: ,Kiedy nie mam jakiej$ konkretnej wizji, to jest najprostszy sposéb”.

Na nastepnej okfadce czarno-biata fotografia przedstawiajgca grupe kilku oséb. Wsérod nich filozof, artysta i teoretyk
sztuki, Stanistaw Cichowicz, oraz szef Galerii Foksal, Wiestaw Borowski. Zdjecie, wykonane w galerii przez
Tadeusza Rolke, jest jakby wyblakte. Jedyna wyrazna posta¢ to rozesmiany Andrzej Biezan. Na gérze autor projektu,
Tadeusz Rolke, wtasnorecznie napisat: ,, Andrzej Biezan. Miecz Archaniota”. Sam podpisat tez pozostate 999 sztuk.

.Jak jg dotkniesz, to przekonasz sig, ze jest w sferze dotyku” — opowiada o nastepnej ptycie Andrzej Mitan.
Zaprojektowana przez Jerzego Czuraja oktadka wykonana jest z czarnego, miekkiego, welurowego papieru, ktory
udato sig zdoby¢ w jedynej produkujacej go wowczas firmie w Polsce Klejn-Feliniak w Rembertowie. Po prawej
stronie czarnej powierzchni biegnie btekitna tasiemka, a na niej niebieski napis: ,,Andrzej Przybielski w sferze
dotyku” — kazdy egzemplarz zostat podpisany przez Jerzego Czuraja.

A na pomyst tej wpadt Cezary Staniszewski, kiedy byliSmy w knajpie rybnej Mesa przy placu Zbawiciela — opowiada Andrzej
Mitan, wskazujac oktadke ,Psalmu” — Jedlismy $ledzia z ziemniakami i w pewnym momencie spogladajac na obrus, Cezary
powiedziat: ‘Patrz, jaki pigkny psalm'’. Zawsze w tych komunistycznych restauracjach byly biate obrusy, a z nich zwisaty metki,
wigc i my takg metke zastosowali$my”. Tradycyjna, kartonowa oktadka ,Psalmu” owinieta jest w biaty obrus, do ktérego

w gérnym prawym rogu przyczepiono ,metke” — kartke z tytutem ptyty i nazwiskami autoréw. >>



Sy 4

The Golden Violin
Jarostaw Koztowski

94



95



ANDRZE) MITAN w SWIETE) RALII




< < projekt i wykonanie/
Ryszard Winiarski

Andrzej Mitan w $wietej racji
projekt/ Andrzej Szewczyk
>>




Krzysztof Knittel
projekt i wykonanie/
Witodzimierz Borowski




99

———— A TR

side’ A
LAPIS (23'40%)

wlopis” Is reolized on a Moog synthesizer. The plece |s
olmost completely electronic — enly in several places the
ynthesizer sound is occompanied by sounds of siraight
flute and p | as if into the electronic
tenes. The method was intuitive, there was no preconcelived
plon of the composition nor sketches of ideas, | simply
entered the studio and recorded the first layer of this piece,
then, listening to it, | recorded the second layer and in this
way | added all the other voices. In the studio | was accom.
panied and helped by Ewo Guriolek to whom , Lapls” owes
Its facture ond tone.

The plece was recorded March and April 1985 at the Po-

lish Radio Experimental Studio in Warsaw, Sound mixing:
Ewa Guziolek

on tom-toms: GREG KETCHUM
recorded at S.U.N.Y., Buffalo, June 1978
sound mixing: KRZYSZTOF KNITTEL _
cover design & graphic design: WLODZIMIERZ BOROWSKI s

Klub Muzyki Nowej
REMONT

Piyta nr 009
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z Oddrial Worszawski
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side B e
LOW SOUNDS (25'50")

.Low Sounds” — sounds of three mm”mdd
Buffalo in 1978 by my friend percussionist Greg Ketchum
— ore low, g'nnunugm tones acquired by o fast tremolo

with soft drumsticks on o tom-tom, In thi ﬁﬁ

.Low Sounds™ were presented as a music for tape
soft tones of the tom-toms are preceaded by texts presen-
M 1 1s, 1.

&-

is the first version of the plece. Version two Is

y by two Version three consists
Inumnwmdwnlmnuﬁnnda:gvlwdund sslve
tremolo on @ tom-ton with the soft and quiet sound of tom-
toms on the tape, /

H

1987
800 + 200 egr.
* Tlocznia ,,Pronit” w Pionkach R
Cena 21 1000, — i

ot




In Krzysztof Knittel's album, you can find not only his music (“Lapis’ and “Low Sounds”), but also his... hair. Wtodzimierz
Borowski wove them into letters of the artist's name on the cover. “We had to shave Knittel”, Andrzej Mitan tells
laughing, “But there are three hundred fakes, because Krzys ran out of hair, and my wife had to lend hers”. The cover
of “The Birds” was also made of not-traditional materials. “I had a friend in Warka", says Andrzej Mitan. “In the eighties
he was running a craftsman’s workshop; he was producing landing nets for fish. | went to him and asked to change his
production line and pack my 1000 records in a mesh like that. He agreed, and here you are: birds in a cage”. Well, the
name and surname of the next artist, and designer at the same time, seems to be engraved in gold. Could

Jarostaw Koztowski's record “The Golden Violin” look any different?

What was the impulse to produce the first five records? Next to a desire to register the achievements of musicians
highly-valued by Andrzej Mitan, the most important was the intention to document the works of Andrzej Biezan, who
died on December 15th 1983, and he left only very few recordings of his musical activity. Apart from “Poligamy”,
“Archangel’s Sword”, and “I Was and | Was", in his album from the series New Music Club Remont the artists also
placed his biography, describing his creative activity. Inside the cover of “Helmut Nadolski's Jubilee Orchestra” there
is a dedication “To Andrzej Biezan — Helmut and friends”, and the record includes Biezan's piece “Isn't it".

Why haven't they stopped after five records? “When in 1987, together with Emmett Williams and Cezary Staniszewski we
organized the International Seminar on the Arts ETC, | decided to use the occasion to promote Polish art”. The seminar,
officially opened on May 23rd, in the main lecture theatre of the \Warsaw Polytechnic, was such first event in Poland. About
one hundred artists took part, from Japan, Europe, the USA, and among them were Alvin Curran, Henri Chopin, Joan Jonas,
Ann Noél, Emmett Williams himself and many others. The whole several-day-long event was finished by “an impossible” (as
the artist described it) performance by Andrzej Mitan in the Palace in Rozalin. During this seminar, on May 23rd 1987, the first
four of the albums from the series New Music Club Remont, made in a very long production process, were exhibited at the
RR Gallery. Three years earlier, on October 24th, the day before the opening of Jazz Jamboree Festival, in the very same place

they showed the first part of the series, during a vernissage “Five Gramophone Records”.

Andrzej Mitan did not have to seek acquaintances with musicians whose works he wanted to register on black
vinyl records. He knew them all, as they were his collaborators. He worked with Andrzej Biezan in the Super
Group Without False Modesty, which he had established in 1981. Its other members were Andrzej Przybielski,
Helmut Nadolski, Janusz Trzcinski, Mieczystaw Litwinski and Czestaw Adamowicz. What Andrzej Mitan considers
his greatest achievement of those days is “The Book of Job". It was a spectacle presented within the framework
of Jazz Jamboree ‘81 with the biblical text in Czestaw Mitosz's translation, >>



W albumie Krzysztofa Knittla mozna znalez¢ nie tylko jego muzyke (,Lapis” i ,Low sounds”), ale réwniez... wiosy. Wtodzimierz
Borowski wplétt je pomiedzy litery nazwiska artysty widniejace na okfadce. , Trzeba byfo zgoli¢ Knittla — opowiada

ze Smiechem Andrzej Mitan — Jest jednak trzysta falsyfikatéw, bo Krzysiowi zbrakto wioséw i musiata ich uzyczy¢ moja zona".

Okfadka ,Ptakéw” tez zostata wykonana z mato tradycyjnych materiatow. ,Miatem w Warce kolege — opowiada
Andrzej Mitan — W latach osiemdziesigtych prowadzit firme rzemieslnicza; produkowat sadzyki na ryby. Pojechatem
do niego i zaproponowatem, zeby przestawit produkcje i zapakowat mi 1000 ptyt w taka siatke. On sie zgodzit

i oto sg: ptaki w klatce”. Natomiast imig i nazwisko kolejnego artysty, a rownoczesnie projektanta, zdajg sie

wygrawerowane w ztocie. Czy mogta wygladac¢ inaczej ptyta Jarostawa Koztowskiego , The golden violin”?

geneza kolekcji

Co byto impulsem do wydania pierwszych pieciu ptyt? Obok pragnienia zarejestrowania osiggnie¢ cenionych przez
Andrzeja Mitana muzykdéw, najwazniejsza byta che¢ udokumentowania twoérczosci zmartego 15 grudnia 1983 roku
Andrzeja Biezana, po ktérego muzycznej dziatalno$ci zostato zaledwie kilka nagran. Oprécz ,,Poligamii”, ,Miecza
Archaniota”, ,.Bytem i bytem” w jego albumie z serii Klub Muzyki Nowej Remont arty$ci umiescili tez zyciorys
muzyka, opisujgcy jego tworcza dziatalno$é. Wewnatrz oktadki ,Jubileuszowej orkiestry Helmuta Nadolskiego”
znajduje sie dedykacja: ,Andrzejowi Biezanowi — Helmut i przyjaciele”, a na samej ptycie utwoér Biezana ,Isn't it”.

Dlaczego nie skonczyto sie na pierwszych pieciu ptytach? , Kiedy w 87 roku organizowatem z Emmettem Williamsem

i Cezarym Staniszewskim Miedzynarodowe Seminarium Sztuki ETC postanowitem przy okazji wypromowac troche

sztuki polskiej”. Seminarium, oficjalnie rozpoczete 23 maja w auli Politechniki Warszawskiej, byto pierwszym tego typu
przedsiewzigciem w Polsce. Wzigto w nim udziat okoto 100 artystéw z Japonii, Europy, Standw Zjednoczonych, wérdd ktérych
znalezli sie Alvin Curran, Henri Chopin, Joan Jonas, Ann Noél, sam Emmett Williams i wielu innych. Kilkudniowg impreze
zakonczyt ,niemozliwy” (jak okreslit go sam wykonawca) performance Andrzeja Mitana w Patacu w Rozalinie. W czasie tego
seminarium 23 maja 1987 roku odbyfa sig pierwsza wystawa czterech, wykonanych w drugim cyklu produkeyjnym, albuméw
serii Klub Muzyki Nowej Remont w Galerii RR. Trzy lata wczesniej 24 pazdziernika, w przeddzien rozpoczecia festiwalu Jazz
Jamboree w tym samym miejscu pokazano pierwszg cze$¢ serii na wernisazu ,Pie¢ ptyt gramofonowych”.

ludzie sztuki

Andrzej Mitan nie musiat szuka¢ znajomosci z muzykami, ktérych twérczosé chceiat utrwali¢ na czarnych krazkach.
Wszystkich ich znat, byli jego wspdtpracownikami. Z Andrzejem Biezanem dziatat w zatozonej przez siebie formacji
Super Grupa Bez Fatszywej Skromnosci. Grupa powstata w 1981 roku. Nalezeli do niej rowniez Andrzej Przybielski,
Helmut Nadolski, Janusz Trzcinski, Mieczystaw Litwinski i Czestaw Adamowicz. Za najwieksze osiggniecie tamtego
okresu Andrzej Mitan uznaje ,Ksigge Hioba". Byt to spektakl zaprezentowany w ramach Jazz Jamboree ‘81

z tekstem biblijnym w ttumaczeniu Czestawa Mitosza, do ktérego muzyke skomponowata i wykonata >>



and music composed and performed by the Super Group Without False Modesty. On October 22nd, the stage of the
Maty Theatre was occupied by Andrzej Mitan, Andrzej Przybielski, Janusz Trzcinski, Jacek Bednarek, Zdzistaw Wardejn,
Jerzy Pozarowski and Krzysztof Kolberger. The second performance, at the Warski Shipyard in Szczecin could not take
place, due to the introduction of the martial law. Some years later, in 1985 “The Book of Job" was recorded at the
Studio of the STU Theatre, on a record in German, Hebrew, English and Polish versions. The multi-lingual aspect of the
record is enough to treat is as a unique accomplishment. Andrzej Mitan remembers that the recording took a whole
day, because the specially invited consultants were making sure that the text recited by artists was linguistically correct.
The enterprise to make this record is even more valuable, as apart from the New Music Club Remont original
series, it is the only documentation of Andrzej Mitan's musical creations.

With Krzysztof Knittel, Tadeusz Sudnik and Janusz Dziubak, Andrzej Mitan collaborated in the Independent Studio
of Electro Acoustic Music. The group was active during the period of martial law, they often played in churches
all over Poland performing “The Psalms”, “St. John's Apocalypse”, “The Song of Songs”. “We also gave a concert
‘Inventionen’ in West Berlin”, adds Andrzej Mitan.

The author of “The Golden Violin” was just like Mitan a friend of the Fluxus art movement in which one of the key roles
was played by Emmett Williams. “| first met Emmett, and only then Koztowski”, remembers Andrzej Mitan. “Kozfowski
was the rector of the Fine Arts Academy in Poznan. For his exhibition at the RR Gallery, he needed a carpet as an
element of the exposition. | went to the parishioner of the Saviour’s Church and he lent me the carpet from the altar.”

The originator of the New Music Club Remont emphasizes the role of sound producers in this project. “The credit
for the recordings themselves goes to Tadeusz Sudnik and Tadeusz Konador”. How did he meet Konador? “At the
beginning of the 80s, Piotr Strojnowski invited us to perform at a concert inaugurating the Daab band”. The
collaboration with Sudnik, begun during the times of the martial law, has continued until today. At present both
artists are members of a group Concert of Impossible Figures, which Andrzej Mitan and Janusz Skowron set up at
the beginning of the 90s, and they perform the “Polish Didactic Poem”.

For the realization of the “New Music Club Remont”, Andrzej Mitan did not have to look for either musicians or
artists. “I have collaborated with them for many years. They were not people | would specially meet to design the
covers for me. Their participation in the project was a natural consequence of diverse patterns of collaboration:
of me as an artist working with them on various projects, or me as an animator of art when | organized their
exhibitions, or when they took part in the festivals | organized”, says Mitan.

He befriended Ryszard Winiarski when he was co-operating with his studio at the Fine Arts Academy. “l have
known Witodek Borowski since the beginning of the 80s, or even earlier — since the seventies”. In 1983, he prepared
common exhibitions with Andrzej Szewczyk. More or less at that time he met Tadeusz Rolke at Edward Krasinski's
exhibition. And Krasinski himself, a year before — during Christmas Eve supper, which was organized >>



wtasnie Super Grupa Bez Fatszywej Skromnosci. 22 pazdziernika obok Andrzeja Mitana na scenie Teatru Matego

w Warszawie wystapili: Andrzej Przybielski, Janusz Trzcinski, Jacek Bednarek, Zdzistaw Wardejn, Jerzy Pozarowski
i Krzysztof Kolberger. Drugiego przedstawienia w Stoczni Szczecinskiej im. Warskiego nie udato sie juz zrealizowac
ze wzgledu na wprowadzenie stanu wojennego. Natomiast kilka lat pézniej w 1985 roku w Studiu Teatru STU udato
sie zarejestrowac ,Ksigge Hioba” na ptycie w wersji niemieckiej, hebrajskiej, angielskiej i polskiej. Juz choc¢by

ze wzgledu na te wielojezycznos¢ mozna méwié o niezwyktosci ptyty. Andrzej Mitan pamiegta, ze nagranie trwato
dobeg, bowiem celowo sprowadzeni konsultanci doktadnie czuwali nad poprawnoscig jezykowa wygtaszanych przez
aktorow kwestii. Przedsigwziecie nagrania tej ptyty jest tym cenniejsze, ze jest ona jedyna oprécz autorskiej serii
Klubu Muzyki Nowej Remont ptytowg dokumentacjg twoérczosci muzycznej Andrzeja Mitana.

Natomiast z Krzysztofem Knittlem, Tadeuszem Sudnikiem i Januszem Dziubakiem Andrzej Mitan wspdétpracowat

w ramach Niezaleznego Studia Muzyki Elektroakustycznej. Grupa dziatata w czasie stanu wojennego, bardzo czesto
grata w kosciotach catej Polski, wykonujac ,Psalmy”, ,Apokalipse wedtug swigtego Jana”, ,Piesh nad piesniami”.
.Koncertowalismy tez w Berlinie Zachodnim — dodaje Andrzej Mitan — wystep Inventionen”.

Autor ,The Golden violin”, tak jak Andrzej Mitan, byt przyjacielem ruchu artystycznego Fluxus, w ktérym jedng

z wazniejszych rol odgrywat Emmett Williams. ,.Ja sie najpierw poznatem z Emmettem, a dopiero pdzniej

z Koztowskim — wspomina Andrzej Mitan — Koztowski byt rektorem Akademii Sztuk Pigknych w Poznaniu.

Na jego wystawe w Galerii RR zatatwitem mu dywan, ktéry miat by¢ jednym z elementéw ekspozycji. Poszedtem
do proboszcza kosciota Zbawiciela i on pozyczyt mi dywan z samego oftarza”.

Tworca Klubu Muzyki Nowej Remont podkresla role realizatoréw dzwigku w tym przedsiewzigciu. ,Same nagrania plyt
to zastuga dwéch Tadeuszéow: Sudnika i Konadora”. Jak poznat Konadora? ,Na poczatku lat 80. na zaproszenie Piotra
Strojnowskiego wystagpilismy razem na koncercie inaugurujgcym dziatalnos¢ zespotu Daab”. Rozpoczgta w czasie stanu
wojennego wspofpraca z Sudnikiem trwa do dzi$. Obecnie obaj arty$ci wystepuja w stworzonej przez Andrzeja Mitana
i Janusza Skowrona na poczatku lat 90. grupie Koncert Figur Niemozliwych, wykonujac ,,Polski Poemat Dydaktyczny”.

Do realizacji projektu Klub Muzyki Nowej Remont Andrzej Mitan nie musiat poszukiwa¢ zaréwno muzykéw, jak

i plastykéw. ,Ja z nimi wspotpracowatem przez wiele lat — opowiada — Nie byli ludzmi poznanymi specjalnie, aby
zaprojektowac dla mnie oktadki. Ich uczestnictwo w projekcie naturalnie wynikato z przeréznej wspétpracy: mnie
jako artysty z nimi, czyli wspdlnych realizacji lub tez mnie jako animatora sztuki, kiedy organizowatem im wystawy,
kiedy oni brali udziat w organizowanych przeze mnie festiwalach”.

Z Ryszardem Winiarskim Andrzej Mitan zaprzyjaznit sig, kiedy wspoétpracowat z jego pracownig w Akademii

Sztuk Pieknych. ,Z Wtodkiem Borowskim znamy sie od poczatku lat 80. a nawet chyba wczeéniej — od lat
siedemdziesigtych”. Z Andrzejem Szewczykiem w 1983 roku przygotowywat wspélne wystawy. Mniej wiecej w tym
samym czasie poznaf Tadeusza Rolke na wystawie Edwarda Krasinskiego. A samego Krasinskiego rok wczesniej > >



at the Remont club, when it was re-opened (martial law). Andrzej Mitan remembers that among the gathered club-
members was also the bishop Miziotek. He met Cezary Staniszewski in 1969. They lived together while studying at
the Lublin Catholic University (KUL).

“There are no incidental people here”, says Andrzej Mitan looking at the records. “These are people who later on
became presidents of the Association of Polish Composers, professors, lecturers at the best Polish universities...
And the whole work connected with the edition of those records was not incidental either, although it was only
a margin of their official activity”.

People collaborating with Andrzej Mitan on the production of the series were exceptional. So there were unique
record covers with unique music. But the places where the recordings were made and the way of working on
sound were also unusual.

Janusz Dziubak’s “Record Title", “Andrzej Mitan in Swieta Racja”, Andrzej Przybielski's “Sphere of Touch” were recorded
in a regular studio. A part of Andrzej Biezan's record was produced at the Experimental Studio of the Polish Radio.

Jozef Patkowski, the head of the studio in those days, gave the artists access to the recordings. This is where
the piece “Isn't It", which is found on Helmut Nadolski's record, comes from. The second side of “Archangel’s
Sword” is special, because it was the first piece recorded in Poland on the DIGITAL system, which the “Leastrom”
company gave the artists to test. “In fact, it was Tadeusz Sudnik who got this system, because he knew the
manager of that company”, explains the series originator.

Krzysztof Knittel delivered his recordings from Buffalo himself, just like Jarostaw Koztowski—from the Berlin
Daadgalerie. The music from Nadolski's record was recorded by the artists themselves at the Jazz Jamboree
Festival in 1983 with the use of a simple cassette recorder. “"When we were recording that record at Tadeusz
Sudnik’s house, Helmut was in Brema”, says Andrzej Mitan. “This is where he learnt that it was published”. “The
Psalm” was also produced at Tadeusz Sudnik’s house.

It is the history of recording “The Birds” that is the most interesting. Andrzej Mitan shows me a sheet of paper.
This is an application to the owners of a nature shop Egzotyka, in Nowy Swiat Street in Warsaw. It says: “We
wonder if it would be possible to borrow forty parrots in five big cages, which are indispensable in an artistic
activity at the RR Gallery from May 31st to June 4th, 1985. We will cover all the costs according to your invoice.
We also want to ensure you that we will pay any damages resulting from the birds staying at the gallery”. | am
laughing and | ask Andrzej Mitan about the outcome: did they manage to borrow the parrots? “Of course!”, he
replies. "After all we were staying with these parrots for three days non stop, at the RR Gallery, closed, with boiled
water and special bird food! This is where | did my performance - singing with parrots. Cezary >>



— podczas wigilii, ktérg zorganizowali w Remoncie, kiedy klub ponownie zostat otwarty (stan wojenny). Andrze;j
Mitan pamieta, ze wsrdd zgromadzonych woéwczas klubowiczéw obecny byt rowniez biskup Miziotek.

Cezarego Staniszewskiego poznat w 1969 roku. Mieszkali razem podczas studiow w KUL-u. , Tu nie ma ludzi
przypadkowych — méwi Andrzej Mitan, spogladajac na ptyty — To sg osoby, ktére pozniej zostaty prezesami Zwigzku
Kompozytoréow Polskich, profesorami, wyktadowcami na najlepszych uczelniach... | nie jest przypadkowa cata praca
zwigzana z wydaniem tych ptyt, tylko ze wtedy byta ona jedynie jakim$ marginesem oficjalnej dziatalnosci”.

pod papugami
Ludzie wspétpracujgcy z Andrzejem Mitanem nad wydaniem serii byli wyjatkowi. Powstaty wiec niezwykte okfadki
plyt z niezwykfa muzyka. Ale i miejsca, gdzie dokonano nagran, oraz sposéb pracy nad dzwiekiem réwniez

bywaty niecodzienne.

W tradycyjnym studiu zostaty nagrane: Janusza Dziubaka ,tytut ptyty”, ,Andrzej Mitan w Swietej Racji”, ,W sferze
dotyku” Andrzeja Przybielskiego. Cze$¢ ptyty Andrzeja Biezana — w Studiu Eksperymentalnym Polskiego Radia.
Nagrania udostepnit twércom szef tego studia — Jézef Patkowski. Stad pochodzi tez utwér ,Isn't it” znajdujacy sie
na ptycie Nadolskiego. Druga strona ,Miecza Archaniota” jest szczegdlna, bo po raz pierwszy w Polsce nagrana

w systemie DIGITAL na testowym sprzecie przekazanym muzykom przez firme ,Leastrom”. ,Wtasciwie to Tadeusz
Sudnik dostat ten sprzet — on znat szefa firmy"” — wyjasnia tworca serii.

Krzysztof Knittel sam dostarczyt swoje nagrania z Buffalo, podobnie Jarostaw Koztowski — z berlinskiej Daadgalerie.
Muzyka z ptyty Nadolskiego zostata zarejestrowana przez samych artystéw na festiwalu Jazz Jamboree w 1983
roku za pomoca zwyktego magnetofonu kasetowego. ,Kiedy nagrywalismy jego ptyte u Tadeusza Sudnika w domu,
Helmut byt w Bremie — opowiada Andrzej Mitan — To tam dowiedziat sig, ze ptyta wyszta”. U Tadeusza Sudnika

w domu zostaf tez zrealizowany ,Psalm”.

Najciekawsza jest jednak historia nagrania ,Ptakow”. Andrzej Mitan pokazuje mi kartke papieru. To podanie do
wtascicieli sklepu przyrodniczego Egzotyka na Nowym Swiecie w Warszawie. Czytam:,Zwracamy sie z uprzejma
prosba o wypozyczenie 40 sztuk papug w pigciu duzych klatkach niezbednych w dziataniu artystycznym Galerii RR

w dniach 31.05-4.06.1985. Naleznos¢ uregulujemy zgodnie z przedstawionym przez sklep rachunkiem. Jednocze$nie
zapewniamy o gotowosci pokrycia ewentualnych strat zwigzanych z przebywaniem ptakéw w galerii”. Smieje sig

i pytam Andrzeja Mitana o skutek: czy udato sie wypozyczy¢ papugi? ,,Oczywiscie! — odpowiada — Przeciez mysmy
przez trzy doby mieszkali z tymi papugami w Galerii RR, zamknieci, z przegotowang woda i specjalng karma! Tam
wykonatem performance — $piew z papugami. Uczestniczyli w nim Cezary Staniszewski, Borowski i Wilmanski
—wersja live jest nagrana na ptycie. Natomiast jej druga cze$¢ zostata zrealizowana w sklepie Egzotyka i tam juz
dochodzg samochody, autobusy, komunikacja. A cze$¢ zostafa nagrana u Tadeusza Sudnika >>



Staniszewski, Borowski and Wilmanski also took part—the live version is on the record. Its other part was
registered at the Egzotyka shop and this is where you can hear the sound of cars, buses and traffic. And a part of
the recording was made at Tadeusz Sudnik’s house”. The collaboration with parrots does not seem to have been
very easy. “| had to adapt myself to this choir and even present a solo. In my opinion the dialogue went on very
constructively”. Where did the idea come from? “It was born in Andrzej Mitan’s sick mind” he is joking and goes on
to add, "I used to have parrots at home, and we used to have them when | was a student at KUL..."”

Andrzej Mitan's undertaking assumes a special significance also due to another reason — after all, these were

no ordinary times, these were the eighties, where all “extraordinary” enterprises were watched with particular
attention. Andrzej Mitan received the permission from the Ministry of Art and Culture to publish the first five
records, but he had to raise the money, find materials and organize the production work himself, and as a result
some activities were carried out in a semi-legal way. Planning the second part of the series, he did not even turn to
Ministry for any permission. It was Andrzej Zaremba who occurred to be indispensable in the production process;
he had the role of a co-manager and helped to finance the project. The whole project was organized under the
imprint of the Academic Office for Culture and Art Aima-Art. “They were the official producer. Using their legal
status, | raised money from various institutions. That is why, it is Alma-Art name that figures on the record covers
as the producer. It wouldn't have been possible for me, privately, to raise any money”.

There were about 20 or 30 people working on the production of the records. The flat in Sienna Street, where the
covers were made, was turned into a manufacture. Each record was edited in 1000 copies, so their student friends
and artists themselves had a lot of work to do. But in order to start the production, they had to gather materials.
Andrzej Mitan highlights the role of Warka in the long production process; this is where the mesh for “The Birds”
came from, as well as the table cloths, into which “The Psalm” was wrapped. To get cardboard for the covers,
Andrzej Mitan and Andrzej Zaremba went to Swiecie. They also had to buy ten kilograms of crayons (Factory of
Office Products in Pruszkow), 50 rolls of photographic paper (The FOTON factory in Bydgoszcz) and later cut it into
two and a half thousand squares, order print on paper (Military Cartographic Company in Warsaw), stick crayon
chips and matchboxes, produce, buy, order plenty of things to make the records look good.

| am asking Andrzej Mitan what was the most difficult thing during the realization of the project. Was it collecting
materials, recordings...? "Everything was difficult, but it all ended well. First of all, it was for me hard physical work.
Imagine taking two tons of cardboard for the covers up onto the second floor. It was what brought police to us. They
thought we were printing political flyers”. The originator of the records suspects that it must have been a “kind”
neighbour who caused that visit. “It was just before October 19th 1984, just before finding the dead body of the
priest, Jerzy Popietuszko”, he recalls. “Police came, their captain introduced himself and asked what was >>



w domu”. Wspotpraca z papugami nie wydaje sie najtatwiejsza: ,Musiatem dostosowacé sie do tego choru

i zaprezentowac jakies$ solo. Moim zdaniem dialog uktadat sie bardzo konstruktywnie”. Skad pomyst na taka ptyte?
.Urodzit sie w chorym mdzgu Andrzeja Mitana — zartuje, aby po chwili dodaé: — Czesto miewatem papugi w domu,
hodowalismy je rowniez w czasach studiéw w KUL-u...”

proza zycia

Przedsigwzigcie Andrzeja Mitana nabiera szczegdlnego znaczenia jeszcze z innego powodu — nie byt to przeciez
zwyczajny czas, tylko lata osiemdziesiate, kiedy wszelkim ,nienormalnym” przedsigwzieciom przygladano sie

ze szczegoblng uwaga. Owszem, Andrzej Mitan otrzymat zgode z Ministerstwa Kultury i Sztuki na wydanie pierwszych
pieciu ptyt, ale o finanse, materiaty, cykl produkcyjny, musiat martwi¢ sig sam i w zwigzku z tym niektére czynnosci
odbywalty sie na sposob pétlegalny. Zabierajac sig za druga czes$é serii, 0 zgode do ministerstwa juz sie nawet nie
zwracatl. W realizacji niezastgpiony okazat sie Andrzej Zaremba, ktéry petnit role wspdtmenedzera i pomégt sfinansowacd
projekt. Akademickie Biuro Kultury i Sztuki Alma-Art firmowato przedsiewzigcie. ,Oni byli oficjalnym wydawca.
Korzystajac z ich osobowosci prawnej zwracatem sie do réznych instytucji o pienigdze. Dlatego wszedzie na ptytach

to wtasnie Alma-Art widnieje jako wydawca. Byto niemozliwe, zebym sam, prywatnie uzyskat jakies$ pienigdze”.

Przy produkciji ptyt pracowato okoto 20-30 oséb. Lokal na Siennej, w ktérym wykonywano okfadki, zamienit sig

w manufakture. Kazda ptyta wyszta w nakfadzie 1000 sztuk, zaprzyjaznieni studenci i sami artys$ci mieli wiec co robi¢.
Zeby jednak zaczag¢ produkcje, trzeba byto zebra¢ materiaty. Andrzej Mitan podkresla znaczenie Warki w drugim cyklu
produkcyjnym; stamtgd pochodzita nie tylko siatka na ,Ptaki”, lecz takze obrusy, w ktére zostat owiniety ,Psalm”.

Po karton na oktadki Andrzej Mitan pojechat razem z Andrzejem Zarembg do samego Swiecia. Nalezato zakupi¢
jeszcze 10 kilograméw kredek (Fabryka Wyrobow Biurowych w Pruszkowie), 50 dziesieciometrowych rolek papieru
fotograficznego (firma FOTON w Bydgoszczy), a potem pocigé go na dwa i pét tysigca kwadratow, zamowié druki
na tekturze (Wojskowe Zaktady Kartograficzne w Warszawie), poprzykleja¢ opitki kredek i pudetka zapatek, zrobic¢,
kupi¢, zamoéwic jeszcze wiele innych rzeczy, aby ptyty prezentowaty sie nalezycie.

Pytam Andrzeja Mitana, co byfo najtrudniejsze w realizacji tego projektu. Czy moze zebranie materiatow,
nagrywanie...? ,Wszystko byto trudne, ale udato sie — odpowiada — Przede wszystkim dla mnie to byfa ciezka fizyczna
praca. Prosze sobie wyobrazi¢ wniesienie na drugie pietro dwoch ton tektury na oktadki. Zresztg zapewne stad
pojawito sie u nas MSW. Sadzili, ze zajmujemy sie produkcijg jakiej$ bibuty”. Tworca ptyt podejrzewa, ze sprawcg tej
wizyty byt jaki$ zyczliwy sasiad. ,To byto tuz przed 19 pazdziernika 1984 roku, przed dniem oficjalnego znalezienia
zwtok ksiedza Popietuszki — wspomina — Przyszli niebiescy, kapitan sie przedstawit i chciat wiedzie¢, co tu sig dzieje.
Powiedziatem, ze wydajemy ptyty i robimy oktadki. Miatem $wistek z Ministerstwa Kultury, na ktérym byfo napisane,
ze Minister wie o tym, co robimy i nie wyraza sprzeciwu. Poza tym wydawanie ptyt przez Alma-Art tworzyfo takg
otoczke oficjalnosci. Rozejrzeli sig i dali nam dwa tygodnie na opuszczenie lokalu >>



going on. | said that we were producing records and making the covers. | had a paper from the Ministry of Culture
in which it said that the Minister knew what we were doing and did not express any objections. Apart from that,
production of records by Alma-Art gave us the look of legality. They had a look round and told us that we had two
weeks for vacating the flat because we stayed there illegally”. Was it illegal? “Actually, yes. My friend happened

to find an empty, uninhabited flat which we could use for our production. Because where were we supposed to
do it?!”, Andrzej Mitan livens up. “Five thousand records occupied half a room. That was why we annexed the

flat for publication purposes.” Did you manage to complete work in two weeks? “Yes, it was near the end of the
production; the exhibition was due to open on October 24th. We extended our stay a little, but there was no alarm
about it, because the situation with priest Popietuszko had dramatically come to light”.

Would Andrzej Mitan decide to produce other artistic records today? “Yes, only now we live in different environment, in
different times and it would cost a lot. There is a press in Slovakia which could do it and there is a man | could do it with.

| thought about an analogue record “The Book of Job”: German, English, Hebrew and Polish versions. It would definitely
be my own works—I have finished with charitable activity”. The artist says he would like to make a record in which his
contemporary works would be confronted with his earlier achievements, e.g. the piece “When a Man Dies” from “The
Book of Job”. “Now, | have a distanced attitude to singing. On the whole, | think that music has been exhausted, and now
there are only attempts of marking your presence on the market, but these are not proposals of new artistic quality. | am
looking outside classical domains like music, painting...” Andrzej Mitan agrees that now more and more often we are
dealing with inter-disciplinary projects. “Only, | did it 30 years ago”, he comments. “Everybody is late. They are opening the
door that has already been opened. But it is OK. If such activities are accepted into the market canon, it means that the
path | was following was not a dead-end. It is very encouraging for me and | am pleased that there are people who do it.
Generally, | am pleased that instead of killing one another or quarrelling, people are doing something positive”.

The realization of the series must have been a formidable and difficult challenge, but definitely a rewarding one.
Though, it is hard to talk about financial profits, because the records were not intended for sale. “I did not sell
them at all”, tells the artist. “| gave them away to artists, theoreticians of art, museums. Sometimes | swapped, for
example Bernard Heidsieck—probably the greatest sound poet | have ever met (except Emmett Williams) — gave
me his record “Canal Street”. There were several artists that exchanged works with me, among them Alvin Curran.
They were fantastic people, who were also dealing with similar projects, although they did not intend such a total
activity as myself. For them, having an artistic record was an element of their work. And here, in Poland, it was

a sensation on a large scale, especially in the times when everything was semi-legally or illegally made”.

Was Andrzej Mitan afraid that someone might disturb him in the realization of this unique series and it might never
surface? Andrzej Mitan replies, laughing , “They would have to deal with me... And also an enchanting flash of art
with a drop of madness.”



w zwigzku z nielegalnym przebywaniem”. Czy byto nielegalne? ,Tak. Méj kolega odkryt, ze na Siennej jest pustostan
i jest gdzie to robi¢. Bo gdzie to robi¢?! — ozywia sie Andrzej Mitan — Pie¢ tysiecy ptyt to byto p6t pokoju! Dlatego

zaanektowalismy lokal do celéw wydawniczych”. Zdazyliscie w ciggu dwéch tygodni? ,Tak, to akurat byto pod sam
koniec produkcji; 24 pazdziernika miata by¢ wystawa. Troche przedtuzylismy pobyt, ale nie byto juz takiego alarmu,

bo sytuacja z ksiedzem Jerzym dramatycznie sie wyjasnita”.

wczoraj, dzis, jutro

Czy dzi$ Andrzej Mitan zdecydowatby sie na wydanie kolejnych artystycznych ptyt? ,Tak, tylko teraz zyjemy

w innym otoczeniu, w innych czasach i kosztowatoby to bardzo duzo. Jest ttocznia w Stowacji, ktéra moze to zrobic
i jest cztowiek, z ktérym mdgtbym tego dokonaé. Myslatem o analogowej ptycie ,Ksiega Hioba”: wersja niemiecka,
angielska, hebrajska i polska. Na pewno bytaby to moja wtasna twérczos¢ — dziatalno$é charytatywng mam juz

za sobg”. Artysta moéwi, ze chciatby nagrac¢ ptyte, w ktérej jego wspotczesna tworczose zostataby zestawiona

z dziataniami wcze$niejszymi, np. z utworem ,Kiedy umiera cztowiek” z ,Ksiggi Hioba". ,Teraz mam do $piewu
stosunek zdystansowany. Uwazam, ze muzyka w ogdle jest wyeksploatowana, ze sg tylko préby zaznaczenia swojej
obecnosci na rynku, nie sg to jednak propozycje nowej jakosci artystycznej. Szukam poza klasycznymi dyscyplinami
jak muzyka, malarstwo...” Andrzej Mitan zgadza sig, ze dzi$ coraz liczniej podejmowane sg przedsigwzigcia
interdyscyplinarne: ,Tylko ze ja robitem to 30 lat temu — komentuje. — Wszyscy sg spdznieni. Otwierajg dawno
otwarte drzwi. Ale to dobrze. Jesli takie dziatania wchodzg do jakiego$ kanonu rynkowego, to znaczy, ze uliczka,
ktérg poszedtem, nie byta Slepa. To jest dla mnie bardzo pocieszajace i jestem zadowolony, ze sg ludzie, ktérzy

to robiag. Ja w ogdle ciesze sie, ze ludzie zamiast mordowac sie i ktéci¢ ze sobg, robig rzeczy pozytywne".

Realizacja serii byta na pewno wielkim i trudnym wyzwaniem, ale niewatpliwie bardzo satysfakcjonujgcym. Trudno
natomiast méwic o korzysciach finansowych, bowiem ptyty nie byty przeznaczone na sprzedaz. ,W ogéle ich

nie sprzedawatem — opowiada tworca — Rozdawatem je artystom, teoretykom sztuki, muzeom. Czasem robitem
wymiany, na przyktad Bernard Heidsieck — chyba najwiekszy poeta dzwiekowy, jakiego poznatem (poza Emmettem
Williamsem) — dat mi swoj album ptytowy ,Canal street”. Kilku byto artystéw, z ktérymi sie wymieniatem, wsréd
nich — Alvin Curran. To byli wspaniali ludzie, ktérzy tez mieli styczno$¢ z podobnym przedsiewzieciem, ale nie
nastawiali sie na taka totalng dziatalno$¢ jak ja. Dla nich posiadanie swojej artystycznej ptyty byto tylko jakims$
elementem twérczosci. A tutaj w Polsce to byt ewenement na duzg skale i to w czasach, kiedy wszystko byto

poétlegalnie i nielegalnie robione”.

Czy Andrzej Mitan bat sie, ze kto$ przeszkodzi mu w realizacji tej niezwyktej serii i nigdy nie ujrzy ona $wiatta
dziennego? Andrzej Mitan odpowiada ze $miechem: ,Musiatby mie¢ ze mng do czynienia... | jeszcze btysk sztuki

uroczy z odrobing szalenstwa”. 6@
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Andrzej Dtuzniewski,
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Bernard Heidsieck, Duza Aula PW/Big Hall of PW Anastazy B. Wisniewski, Tape Art (Sztuka dla ludzi madrych, wyksztatconych i bogatych)/(Art for the Clever,
Educated and Rich), CSW

Andrzej Mitan & Anastazy B. Wisniewski >>







Wiodzimierz Borowski: Anastazy! Wspanialy, dowcipny, superinteligentna bestia

Andrzej Mitan:
TAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTAPEARTA-
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Jerzy Ludwinski: Mitan! Najwiekszy jazzman wsrod artystow, najwigkszy artysta wsréd jazzmanow

Sympozjum/ Pita’88
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Andrzej Mitan
West Berlin 1988

Barlin - Kulturstadt Eurepas 1988 Werkstatt Berlin 1988 eV, Spichernstrobe 15 1000 Berin 30

VERKSTATT

BERLIN
STATTMUSIK

KLANGINSTALLATIONEN - AKUSTISCHE ENVIRONMENTS - PERFORMANCES

Andrzej Mitan
BIRDS
24. August, 20 Uhr
Kuno-Fischer-Strafe 15 1-19
Klangbilder far Mensch- und Vogelstimmen

Udo Idelberger
WINDHOF
27 August, ab 13 Uhr
OranienstraBe 183 1-36

Seile und Wind tber den Dachern von Berlin

Hans Peter Kuhn
ACHTUNDACHT
(fiir Irene)

1 bis 7 September, 18 - 20 Uhr
S-Bhf. Westkreuz, Ringbahnsteig
Zufahrt vom Ku'damm Uber HalenseestraBe,
hinter Reifen-Muller rechts oder per S-Bahn

.ob Irene wohl auch kommt?

Dieses Projekt wurde ermaglicht durch die grofzigige Unterstotzung

R von Robert Geisler und John Roberdeaw @ @

RADID 1M BERLIN - Kultur rum Mitkéenn auf 103,4 MHz

ANDRZEJ MITAN und
CEZARY STANISZEWSKI
Eine kleine Nachtmusik

Samstag, 20. und Sonntag, 21.8.1988
jeweils um 21 Uhr

Eintritt 8 DM, ermdBigt 5 DM

GIANNOZZO, Verein zur Fdrderung
der aktuellen plastischen Kunst
Suarezstr. 28, D-1000 Berlin 19
Telefon: (030) 321 77 83




Grzechy gtowne/ Tomasz Wilmanski, Wtodzimierz Borowski, Andrzej
Mitan, Cezary Staniszewski, Galeria AT Poznan, 1987, foto Mirostaw Bereza

galeria AT (N

Kierownik artystyczny/
Tomasz Wilmanski

Andrzej Mitan
Gfos (performans wokalny), 1985

foto arch AM

od lewej/ : Tomasz Wilmaiski, Wtodzimierz Borowski, Andrzej Mitan,
Jaroslaw Koztowski, Cezary Staniszewski, Andrzej Berezianski, Galeria AT Poznan,
1987, foto Mirostaw Bereza



Fredo Ojda, instalacja Struna, Jerzemu Rosotowiczowi/ Cord, hommage
a Jerzy Rosofowicz, installation, Galeria Dziatan 1988

Exactly one hundred years ago—in 1887—two great artists were born: Marcel Duchamp and Kurt Schwitters. The former
was a Frenchman who spent most of his life in America, the latter was a German, who first had to emigrate to Norway and
then to England. These artists never met, but the paths of their art intersected in an unexpected way, changing our image
of the development of world art. The 10s and 20s were a period of special density of the discoveries in the space of art.

[t was an aggressive time of great expansion of art beyond its boundaries, a sort of invasion of the world by the artistic
avant-garde. The old world was to be destroyed in order to make room for the new, ideal reality.

At the same time, Marcel Duchamp decided to choose some objects out of the many banal products of civilization
and then placed them in a space, into which they really did not fit, he moved them into a different context. In the
sixties, answering a question about how his works differ from the assemblages of new realists, he answered,
"Assemblages express something, my ready-mades are silent.” Kurt Schwitters made collages from railway tickets,
advertising posters, newspapers, announcements. In this way new art was made — “Merz". The name was the
centre of a popular word “kommerziell”.

Marcel Duchamp was working on his “Great Pane of Glass” for eight years, technically assembling various
elements, accepting accidental cracks and a layer of yellowish dirt. Suddenly he finished work on the “Great Pane
of Glass” and on all other “ready-mades”. Many years later, it turned out that Duchamp’s work can be interpreted
according to tarot and cabbala. It is the most closed and the most open work you can imagine.

Kurt Schwitters began to create “Merzbau” in his flat in Hannover, assembling it from forms produced by the artist
himself or from accidental elements. At one moment, it filled the whole room. After fleeing from Germany, the
artist continued it abroad until his death. It was a never-ending work, but it could be finished at any time. To refer
to Duchamp, Schwitters and their heirs, critics invented the term “anti-art”, something which is found on the
other side of the barricade in relation to the existing art. Public opinion started to get accustomed to frequent
transgressions of the art boundaries by its advance guard and to constant destructions and building of barricades.
It must have been accompanied by impacts getting stronger, and more and more distinct marking of one's
presence on the art map, greater and greater rush on the clock of changes and stronger and stronger aggression
towards the existing situation, both in art and outside it.

Meanwhile, somebody moved objects without changing their structure, but depriving them of sense and making
them silent. “Ready-mades” appeared in the space of art, but they found themselves in an isolated space. They
may have been elevated to the rank of art, but in fact they were reduced to a zero in relation to the whole rest of
the world. These objects were not against any art, they were outside art. The creator of “ready-mades” behaved
conversely to his works. He stopped working on “The Great Pane of Glass”, then gradually resigned from artistic
activity and inconspicuously blended into everyday reality, taking chess and tarot with him. There was silence
worthy of Mona Lisa's smile. >>
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foto
Pawet Gutowski
Archiwum Galerii Dziatan

Réwno sto lat temu — w 1887 roku — urodzito sie dwdch wielkich artystéw: Marcel Duchamp i Kurt Schwitters.
Pierwszy byt Francuzem, ktéry wiekszo$¢ zycia spedzit w Ameryce, drugi byt Niemcem, ktéry musiat emigrowac
najpierw do Norwegii, potem do Anglii. Arty$ci ci nie spotkali sie nigdy, za to drogi ich sztuki przecigty sie w sposéb
nieoczekiwany, zmieniajgc réwnoczesnie nasze wyobrazenie o rozwoju sztuki $wiatowe;j.

Lata dziesiate i dwudzieste byty okresem szczegdlnego zageszczenia odkry¢ nowej przestrzeni w sztuce.
Byt to okres ofensywny, ekspansji sztuki poza wtasne granice, swoisty podbdj $wiata przez awangarde artystyczng.
Stary $wiat miat zostaé zburzony, by zrobi¢ miejsce dla nowej, idealnej rzeczywistosci.

W tym samym czasie Marcel Duchamp zdecydowat sie na wybdr kilku przedmiotéw, z najbardziej banalnych
twordéw cywilizacji, nastepnie umiescit je w przestrzeni, do ktérej jakby nie pasowaty, przeniést je w inny kontekst.
Juz w latach szesédziesigtych, na pytanie, czym réznig sie asamblaze nowych realistéw od jego wtasnych prac,

odpowiedziat: ,,Asamblaze co$ wyrazajg, moje rzeczy gotowe — Milczg.”

Kurt Schwitters sporzadzat kolaze z biletéw kolejowych, plakatéw reklamowych, gazet, obwieszczen. W ten sposdb
powstawata sztuka ,Merz"”. Nazwa byta srodkiem popularnego stowa ,.kommerziell”. Marcel Duchamp przez osiem
lat tworzyt montujac z technicznie réznych elementéw swoja ,Wielkg Szybe”, akceptujac w niej takze przypadkowe
peknigcia i warstwe zéttawego brudu. Nagle zakonczyt prace nad ,Wielkg Szybg” i nad wszystkimi innymi ,rzeczami
gotowymi”. Okazato sie po latach, ze dzieto Duchampa mozna interpretowac wedtug taroka i kabalistyki. Jest

to dzieto najbardziej zamknigte i najbardziej otwarte, jak tylko mozna sobie to wyobrazié.

Kurt Schwitters zaczat tworzy¢ ,Merzbau” w swoim mieszkaniu w Hanowerze, montujac jg z form wykonanych przez
artyste albo elementéw przypadkowych. W pewnym momencie dzieto wypetnito cate wnetrze. Po ucieczce z Niemiec
artysta kontynuowat je za granicg, az do $mierci. Byto to dzieto bez konca, ale mozna je byto skonczy¢ w kazdej chwili.

Dla Duchampa, Schwittersa i ich spadkobiercéw krytycy wymyslili termin ,,antysztuka”, a zatem co$, co znajduje sig

po przeciwnej stronie barykady w stosunku do sztuki dotychczasowej. Opinia artystyczna zaczeta sie przyzwyczajac

do czestego przekraczania granic sztuki przez jej straz przednig i do ciggtego burzenia i budowania barykad. Musiata temu
towarzyszy¢ licytacja mocnych uderzen i coraz wyrazniejsze zaznaczenie wtasnej obecnosci na mapie sztuki, coraz wigkszy
pos$piech na zegarze zmian i coraz silniejsza agresja w stosunku do zastanej sytuacji, zarbwno w sztuce, jak i poza nia.

A tymczasem ktos$ przestawit przedmioty, nie naruszajac ich struktury, za to pozbawiajac je sensu i zmuszajac
do milczenia. ,Rzeczy gotowe” pojawily sie wprawdzie w przestrzeni artystycznej, ale tym bardziej znalazty sie
w przestrzeni izolowanej. By¢ moze podniesiono je do rangi sztuki, a naprawde zredukowano do zera w relacji
do catej reszty Swiata. Przedmioty te nie byty przeciwko jakiejkolwiek sztuce, byty catkowicie poza.

Twérca ,ready mades” zachowat sie odwrotnie do swojego dzieta. Zaprzestat pracy nad ,Wielkg Szybg”, potem
stopniowo rezygnowat z dziatalnos$ci artystycznej i niepostrzezenie wtopit sie w codzienng rzeczywisto$¢, zabierajac

ze sobg szachy i taroka. Miafa zapanowac¢ cisza godna usmiechu Mony Lizy. >>

caty swiat to teatr [l

Galeria Dziatan, Warszawa
Kierownik artystyczny/
Fredo Ojda






Trubadur, Préba wyobrazni/

Andrzej Mitan, Cezary Staniszewski

1986

Dzieta sztuki mozna sobie wyobrazi¢ miedzy innymi jako sposéb ujawniania procesu twérczego. Sa to, zatem okna
na éw proces twarczy, albo szpary w procesie. Mozna przypuszczaé, ze najbardziej fascynujace jest to, czego

nie da sie bezposrednio zobaczy¢, co jest ,miedzy"”. Wtedy obserwator bywa w réwnym stopniu wtajemniczony,
co bezradny. ,Merzbau” byt takim procesem, rozgrywajgcym sie nie na sali wystawowej, tylko w najbardziej
prywatnej przestrzeni artysty. Autor dodawat ciggle nowe elementy, ktére albo sam wykonywat, albo znajdowat

w réznych miejscach, czasem nieoczekiwanych. Budowla rosta, rozsadzata $ciany, napierata na sufit, ktory

trzeba byfo w koncu przebié, niszczyta przestrzen. Jedne warstwy ,Merzbau” przestaniaty inne — te wczesniejsze.
To, co byfo przedtem, stawato sie coraz bardziej zapisem w pamieci autora.

W ten sposob sytuacja sig odwrdcita: dzieto coraz mniej mozna byto uwaza¢ za okno w procesie, a coraz bardziej
za jedno wielkie ,,Miedzy"”. Wszystko, co tkwito w srodku, stawato sig tym bardziej tajemnicze. Byto to jedno

z najbardziej dziwnych environment, ktére samo sie unicestwiato nie przez zniszczenie i redukcje, tylko przez dalsze
budowanie i wzbogacanie. ,Merzbau” mozna byto wiec kontynuowaé nawet po $mierci autora. Wtedy pozwolitoby
ono wtopi¢ sig w otaczajgcg rzeczywistos¢ wedfug klasycznych praw mimikry.

Teoretycy awangardy akcentujg do$¢ zgodnie potrzebe zrywania z tradycjg i zaczynania wszystkiego od zera,

a potem takiego rozwoju sztuki, ktéry powoduje gtebokie zmiany w rzeczywistosci. Réwnie dobrze mozna sobie
wyobrazi¢ sytuacje odwrotng, gdy artysci zaczynajg od aktualnego stanu sztuki powoli i stopniowo osiggajac
sytuacje zerowa. Wydawatoby sig, ze réznica migedzy takimi dwoma procesami nie jest wielka i dotyczy wytacznie
kierunku zmian. A jednak jest ona ogromna, wyraza cafg postawe wobec $wiata. W pierwszym przypadku uwaga
artystow skierowana jest na zewnatrz, w drugim — jakby do srodka, w gtab.

Dana nam byta szansa obserwowania budowy ciggle nowych systemow hierarchii, a nastegpnie ich obalania.
Hierarchie byty prostg funkcjg ewolucji sztuki. | nagle nastapito co$ takiego, jakby zostat wydrgzony ogromnie
gteboki szyb w tej piramidzie, siegajacy do jej najgtebszych warstw. Okazato sie, ze to, co byto do tej pory uwazane
za podwazalny kanon nowoczesnej mysli o sztuce, mianowicie — przekonanie o wyzszosci nowych etapéw ewolucji
artystycznej, stracito sens. Zamiast ciggle zmieniajgcego sie i mocno relatywnego ukfadu hierarchicznego, powstata
wspolnota rownolegtych, symultanicznych struktur, gatunkéw, tendencji, mediéw, ktére i tak zresztg przestaty

by¢ wazne. Powstata taka sztuka, ktéra stara sie chronié¢ $wiat przed przykrywajgcymi go gbérami $mieci — i taka,
ktéra z tych $mieci chce uczyni¢ muzeum. Powstata réwniez taka sztuka, ktéra jest czym$ zupetnie innym niz to,

na co wyglada, i taka, ktéra w tym samym momencie potrafi by¢ swym wtasnym przeciwienstwem.

Nie powstat natomiast zaden nowy kierunek ani tendencja, nie wybuchta zadna nowa rewolucja artystyczna, nie
pojawita sie zadna nowa awangarda. Powstat tylko sposéb, jak zajrze¢ do $rodka tego szybu, przez wszystkie
warstwy piramidy, az do poczatku sztuki. Ale epoka jest juz inna, kiedy$ moéwito sie o koncu sztuki, teraz

o poczatku. Ten pierwszy miatf by¢ dla wszystkich wspdélny, ten drugi — inny dla kazdego.

Tekst ten jest wyrazem hotdu dla Kurta Schwittersa i Marcela Duchampa, nie jest to natomiast tekst o tych dwu
artystach, tylko o tych, ktorzy starajg sie dopisa¢ ciag dalszy, za kazdym razem zupetnie inny.

Andrzej Mitan wykonuje partyture
wezetkowa Cezarego Staniszewskiego,
obecni m.in. Erna Rosenstein,

Julian Raczko, Adam Obtutowicz



Works of art may be imagined as a way of revealing the creative process. They are windows overlooking this creative
process, or gaps in the process. We assume that the most fascinating are the things you cannot directly see, what

is “in between”. Then the observer becomes as acquainted as he is helpless. “Merzbau” was such a process taking
place not in an exhibition room, but in the artist's most private space. He kept adding new elements, which he either
produced himself or found in various places, sometimes unexpected ones. The construction grew, blasting out walls,
pushing at the ceiling which had to be removed; it destroyed space. One layer of “Merzbau” was hiding others—the
earlier ones. What happened before, became only a record in the artist's memory. In this way the situation reversed: the
work was less and less a window in the process, and more and more one huge, “in-between”. Everything that was in
the middle, became more and more mysterious. It was one of the strangest environments, which annihilated itself not
by destruction and reduction, but by further constructing and enriching. “Merzbau” could even be continued after the
author’s death. Then it would allow to merge into the surrounding reality according to the classical principles of mimicry.

Theoreticians of avant-garde are quite in agreement when they emphasize the need for breaking with tradition and
starting everything from scratch, and then such a development in art which causes deep changes in reality.

We could equally well imagine a reverse situation, when artists start from the current state of art and slowly and
gradually reach a zero situation. It would seem that a difference between these two processes is not great and
concerns only the direction of changes. And yet it is huge, it expresses the whole attitude towards the world.

In the first case, the artists’ attention is directed outward, in the other—as if inwards, into the heart.

We have been given the chance to observe the construction of newer and newer systems of hierarchy, and then

their abolishment. Hierarchies were a simple function of evolution in art. And suddenly there happened something

as if a huge shaft was drilled in the whole pyramid, reaching down to its deepest layers. It turned out that what was
considered an indisputable canon of modern thinking about art, namely the conviction about the superiority of certain
stages of artistic evolution, lost any sense. Instead of the constantly changing and strongly relative hierarchical set-up,
there appeared a community of parallel, simultaneous structures, genres, tendencies, media which in fact ceased to be
important. There appeared such art that is trying to protect the world from the mountains of rubbish that are covering
it—and such that wants to make a museum from this rubbish. There is also such art which is completely different from
what it seems to be, and such which at the same time can be its own contradiction. However, there has not appeared
any new trend or tendency, no artistic revolution has broken out, nor any new avant-garde has appeared.

There only appeared a way to look into the heart of this shaft, through all the layers of the pyramid, until the
beginning of art. But we have a new era now, once they spoke about the end of art, now about the beginning.
The former was to be the same for all, the latter different for each one.

This text is an hommage to Kurt Schwitters and Marcel Duchamp; it is not a text about these two artists, only
about those who are trying to add a continuation which each time is completely different. ‘Q
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ORGANIZATORZY
RADA MIASTA i BURMISTRZ STASZOWA
GALERIA DZIALAN w WARSZAWIE
STASZOWSKI OSRODEK KULTURY
CENTRUM ANIMACJI KULTURALNEJ w WARSZAWIE
WYDZIAL SPRAW SPOLECZNYCH
URZEDU WOJEWODZKIEGO w TARNOBRZEGU
WOJEWODZKI DOM KULTURY w TARNOBRZEGU

FESTIWAL SZTUKI — STASZOW '92
PROGRAM
17—18 wrzesnia 1992 r.
godz. 11.00—14.00 — Spotkanie artystéw z mlodziezq szkol
érednich miasta Staszowa
17 wrzesnia 1992 r.

godz. 13.00 — Andrzej Bentkowski — odczyt ,,Kul-
tura lokalna we wspélnotach euro-
pejskich”

godz. 15.00 — Marcin Harlender — akcja artysty-
czna, instalacja na terenie miasta
Staszowa

godz. 16.00 — Kosciét sw. Ducha

— Biblioteka Miejska, Ratusz
Otwarcie wystawy
Pawe! Boltryk, Andrzej Dudek-Durer
Monika Dzik, Ricardo Fernandez,
Giovani Fontana, John Furnival,
Klaus Groch, Pawel Gutowski,
Juliusz Hebanowski, Dorothy lan-
none, lrena Jarosinska, Zdzistaw
Jurkiewicz, Edward Krasifski, Lise
Kjaer, Kum Nam Baik, Jerzy Ludwin-
ski, Wiestaw tuczaj. Ryszard Lugo-
wski, Fredo Ojda, Jurgen O.Olbrich,

godz. 16.00 — Kosciol sw. Bartlomieja
Wojciech Konikiewicz — koncert
godz. 18.00 — Staszowski Osrodek Kultury,
ul. Parkowa 6
Dariusz Fodczuk — performance
Ryszard Lugowski — performance

godz. 20.00 Wojciech Majewski — pokaz filmow
o sztuce wspolczesnej

godz. 21.00 KY-21, Muzyka XXI wieku

godz. 22.30 — Plac rekreacyjny k. Staszowskiego

Osrodka Kultury
Fredo Ojda — performance

19 wrzesnia 1992 r.

godz. 11.00 — Rynek
Jézef Broda — akcja artystyczna
z dzieémi
godz. 12.00 Grzegorz Borkowski — akcja
godz. 12.00—19.00 — Kosciol sw. Ducha
Sztuka wspolczesna — pokaz video
godz. 14.30 — Staszowski Osrodek Kultury,

ul. Parkowa 6
Roman Mréz, Wojciech Zmuda —

koncert

organowy
godz. 15.00 — Rynek

Jézef Broda — koncert
godz. 19.00 — Staszowski Osrodek Kultury,

ul. Parkowa 6
Wojciech Stefanik — performance

godz. 20.00 Warsztaty fotograficzne — wystawao
prac
godz. 21.00 — Kawiarnia ,,Park”

Andrzej Mitan, Jam Session

<< Rpmuald Kott, Jacek Dyrzyﬁ_s,ki: Wies_law tuczaj, Cezary Staniszewski, Tomasz Wilmanski, Marek Dzienkiewicz, Ryszard tugowski, Andrzej Mitan
zauwazalny brak Anastazego B. Wisniewskiego (prawdopodobnie $pi), Seminarium Naukowe/noticeable lack of Anastazy B. Wisniewski (probably asleep), Scientific Seminar

Dtuzew 1991, foto Irena Jarosinska

centrum animacji
kultury

centre of culture
animation

Gtéwny animator/General animator
Andrzej Mitan

Festiwal Sztuki Staszow ‘92
Staszow ‘92 Art Festival




WIGILIA SZTUK PIEKNYCH

sfowo pasterskie
ks. WIESLAW NIEWEGLOWSKI

tworczy udzial biorg

SEAWOMIR RATAJSKI - JACEK WEISS - JERZY STEPIEN
CYPRIAN MIELCZARSKI - ALEKSANDRA JANKOWSKA
JERZY W.ZAWISZA - MACIE] R. GIELECKI
MACIE] RAYZACHER - JULIUSZ HEBANOWSKI
MALGORZATA BOCHENSKA . ANDRZE] MITAN
KRZYSZTOF WILKOWSKI - JACEK MICHALAK
MARIUSZ BARSZCZ - ARS ANTIQUA
JANUSZ SKOWRON - ZBIGNIEW WEGEHAUPT
MICHAEL MISKIEWICZ - ALEKSANDER LADYSZ
KRZYSZTOF PODLESNY

gospodarz spotkania
ANDRZE] KIJOWSKI

WARSZAWSKI OSRODEK KULTURY
URZAD WOJEWODZKI W WARSZAWIE
CENTRUM ANIMACJI KULTURY

serdecznie zapraszaja
na

spotkanie wigilijne

22 grudnia 1998 roku o godzinie 16.30
w paiacyku Warszawskiego Osrodka Kultury
przy ulicy Elektoralnej 12

W programie

Dnia 14 pazdziernika
Palac Radziwillow w Nieborowie
godz.14-ta
- Uroczyste otwarcie Festiwalu Szluki Najnowsze] "ZA”
w Sali Biatej
- wystawa dokumentujaca Festiwal Sztuki Najnowsze] “ZA"
rzeiby Leona Gruzda, “postacie” Agnieszki Sokolowskie]
Galeria - Domek Ogrodnika

Muzeum w towiczu, Stary Rynek 5/7

godz.17-1a

- wyslawa malarstwa Krzysztofa Wachowiaka
godz. 21-sza

- ogniske artystyczne w parku w Nieborowie

Dnia 15 pazdziernika
Palac Radziwiliow w Nieborowie

godz. 14-ta
- spotkanie z Andrzejem Obalskim “Agenda 217
godz.16-1a
- spotkanie z Wiodzimierzem Borowskim
z udzialem Luizy Nader "3 inwencje dwuglosowe”
godz.17-1a
- wystapienie Tadeusza Kantora w Cricotece
z 1987 r. poswigcone Stanislawowi Wyspianskiemu
odczytane przez Jacka Wudarczyka
godz. 18-ta
- spotkanie z Andrzejem Partumem
godz. 20-ta
- spotkanie z Wojciechem Majewskim
Filmy o szluce najnowszej
godz. 22-ga
- Maraten Poetycki

Dnia 16 pazdziernika
Palac Radziwillow w Nieborowie

godz. 11-ta
- spotkanie z Andrzejem Mitanem “Projekcja 2000”
- spolkanie z Wieslawem Sokolowskim
O Festiwalu Sztuki Najnowszej "ZA" w roku 2000

Miejska Biblioteka Publiczna
Skiemiewice ul. Mszczonowska 43 A

godz. 17-ta
- wyslawa pisma literackiego “Trwanie” oraz ksiazek
tworcow Zrzeszenia Artystycznego * ZA”
- o swoim Teatrze Promocji Poezji méwi Szczgsny Wronski

- 0 swoje| tworczosci mawig Zdzistaw Anlolski, Apolonia Plak
Wieslaw Sokolowski
- na forlepianie gra Juliusz Rogulski

ZAPROSZENIE
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Festiwal Sztuki Najnowszej .ZA" organizujemy
w trudnych warunkach, przy groszowych funduszach, bez klimatu ktéry
sprzyjatby sztuce - posrdd ludzi zatroskanych, udreczonych codziennoscia.
Jednak podejmujemy ten trud, by cho¢ przez moment spotkac sig, by cho¢
przez kilka godzin porozmawia¢ o swojej twérczosci.
Sztuka jest takze pamigcig o terazniejszosci.

Wiestaw Sokolowski
Dyrektor

Festiwalu Sztuki Najnowszej, ZA”

Centrum Animacji Kultury MKiS

FESTIWAL Zrzeszenie Artystyczne «ZA"
SZTUKI Muzeum w Lowiczu
NAJNOWSZEJ

Miejska Biblioteka Publiczna w Skierniewicach

Zﬁ' zapraszaja

".' '.' '-e.‘.

8 od lewej/from left to right: Andrzej Partum, Andrzej Mitan, Wtodzimierz Borowski,
; te otwarci Wiestaw Sokotowski, Patac w Nieborowie/Nieborow Palace
()] ; 2 na uroczyste otwarcie foto archiwum Zrzeszenia Artystycznego ,ZA"/archive of the Art Association “ZA”
o Y 0 = Festiwalu Sztuki Najnowszej “ZA"
2 _g = Dnia 14 pazdziernika, czwartek, godz. 14-ta
o g oz Patac Radziwittéw w Nieborowie
™ 20!

Festiwal Sztuki Najnowszej ,ZA"
ZA Festival of Newest Art 1998
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wonelhle. pramon 2anboeione CZ/96(5625/M (B, 1) mmosen b X 435

<< << Andrzej Mitan & Cezary Staniszewski, tazy 1998, foto arch AM

< < < Ogdlnopolskie Warsztaty Artystyczne, Hamlet, inscenizacja Witeld Bielinski/\ational Art Workshops, Hamlet, dir. Witold Bielinski, tazy 1998, foto curator Krzysztof Urbanski
< < korespondencja od Piotra C. Kowalskiego/postcard from Piotr C. Kowalski
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Cezary Staniszewski

W jakim pieknym jestesmy miejscu...
wykonanie Andrzej Mitan, Tomasz
Wilmanski, Galeria XX1, Warszawa 2001

foto Archiwum Galerii AT/,

GALERIA AT

zaprasza na otwarcle

wystawy

ANDRZEJ MITAN /Warszawa/
"Ene due..." /performance voc,/

dnia 15.03.1999 godz. 18,00

bt o g povnna e - -

Andrzej Mitan, Koncert poezji dzwigkowej, performans, Minsk, Biatorus, 2003/
foto Wejciech Krukowski

Andrzej Mitan Ene, due..., Galeria AT
Poznan 1999, foto Archiwum Galerii AT/



Janusz Bogucki i Andrzej Mitan w trakcie
Porwania Europy Jerzego Kaliny/Janusz
Bogucki & Andrzej Mitan in Abduction of
Europa by Jerzy Kalina

sound poetry,

Jerzy Kalina, Porwanie Europy//Abduction
of Europa, muzyka/music by Andrzej Mitan,
Janusz Skowron

Zamek Krélewski/Royal Castle, Warszawa
1995, foto Mirostaw Bereza
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SZTUKA
1o manifestowany przez artystg
proces tworzenia niepodleglej

rzeczywistosci |
e
Mo V I am

Andrzej Mitan
Sztuka, Interakcje/,
Galeria Dziatan, 2004
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Andrzej Mitan, ur. 12.10.1950 w Pionkach. Performer, wokalista, poeta diwigku. animator kuftury. Studiowal na Uniwersytecie Mani Cune-
Sidodowskiej w Ludlinie, Katobckim Uniwersytecie Lubelskim i Akademii Teologi Katobckis) w Warszawie. Wspdlorganizator Centrum Sztuki
Wspolczesne| - Zamek Ugazdowski w Warszawie, zalozyl zespaly: ONOMATOPEJA (1968 - 1981), SUPER GRUPA BEZ FALSIYWEJ
SKROMNOSCI, SWIETA RACJA (1981 - 1989), wspottworzy! NIEZALEZNE STUDIO MUZYKI ELEKTROAKUSTYCZNEJ (1962 - 19684).
0d poczau k2t 90. realzuje 2 Januszem Skowronem projeit pod nazwa KONGERT FIGUR NIEMOZLIWYCH. Stworzyl i kierowal wydawnictwem
fonograficznym KLUB MUZYKI NOWEJ REMONT, dokumentujacym dzialalnosc muzycznej awangardy. Wydane prez KMN REMONT piyty
2 2apisem dokonan Helmuta Nadolskiego, Andrzea Biezana, Andrzeja Mitana. Andrzeja Przybielskiego, Krzysztofa Knitla | Janusza Dziubaka
Opatrzone 20staty autorskimi okladkami wykonanymi w formie rekodziela arystycznego przez: Wiodzimierza Borowskiego, Jerzego Cauraja,
Jaroslawa Kozlowskiego, Edwarda Krasinskiego. Tadeusza Rolke, Cezarego Staniszewskiego, Andrzeja Szewezyka | Ryszarda Winiarskiego
(kazda w nakiadzie 1.000 egzemplaszy). Pty te sq obecne w kolekcjach muzealnych i prywatnych od Nowego Jorku po Tokio.

(d 1974 do 1987 Andrzej Mitan pelnit funkcje kierownika organizacyjnego GALERII R-R w Warszawie, w latach 1988 - 1990 by! Glownym
Specjalists ds. Upowszechniania Sztusi Najnowsze] CSW - Zamek Ujazdowski, w latach 1990-2002 petnil stanowisko Glownego Instrukdora
Centrum Animacji Kultury.

Artysta spolecznie wspdipracuje ze Zwiazkiem Polskich Autorow i Kompozytorow, Stowarzyszeniem Autordw Polskich, Zrzeszeniem
Anystycznym ZA. Stowarzyszeniem AKADEMIA LUCINICA. W 1998 r otrzymal Nagrodg Centrum Animacy Kultury | Nagrode Ministra Kuttury
i Daiedzictwa Narodowego

Altualmie realizuje indywiduaing dnalania artystycne ora kreacje wspoing w ramach projektu ELITA 7 Cezarym Konradem, Januszem
Skowronem, Tadeuszem Sudnikiem, Zbigniewem Wegehauptem i Jackiem Wudarczykiem. Eld3 artysta okresia ludzi ,... zyjacych w prawdzie,
Krych charakteryzue bezinteresownosc w czynieniu dobra i pigkng”

Performance artysty w radomskim Muzeum Sztuki Wspolczesne| wizczony zostal do obchodow 35 rocznicy jego dziatainosci antystyczney
i ammatorskiey, arganizowanych w Warszawie

-
e

Andrzej Mitan

w Radomiu
35 lat animacji sztuki
muzeum czynne: performance
wlorki, $rody, czwartki dnia 30 kwietnia (piatek) 2004 r. 0 godz. 18.00
1000-15.00 w Muzeum Sziuki Wspolczesnej
piatki, soboty, niedziele 26-600 Radom, Rynek 4/5 (Dom Esterki i Dom Gagki)
10.00-17.00 fel. (0-48) 36 225 50

L
Jozefowi Robakowski trzyma wreczong przez Andrzeja Mitana ulotke z definicjg elity
Jozef Robakowski holds a leaflet with the definition of the elite handed by Andrzej Mitan
Galeria Manhattan, tédz 2007, foto Andrzej Grzelak

ANDRZEJ MITAN
TADEUSZ SUDNIK

=

Rzecz o polskiej filozofii tworczosci
i etyce w sxtuce

Orwarcie wystawy i performance
dnia 24 listopada 2006 roku o godzinie 18.00
GALERIA DZIALAN
ul. Marco Polo 1, Warszawa




Artpwhich<n'fact is a motion of ideas, never starts in the void, in a hermetically closed cabinet or in the retreat of

a studio deaf to the noise of contemporary time and immune to all external influences.

Completely unpredictable, original and expressive, Andrzej Mitan is an artist whose creations should be placed
on the border of two worlds, two dissimilar experiences—visual arts and the world of music, deep-rooted in the
stormy and complex Polish reality of the 60°s, 70's, 80's, until today. The special character of this kind of art is
explained by the artist’s biography; he is the author of famous artistic records, produced with the collaboration
of such friends as Wtodzimierz Borowski, Edward Krasinski, Krzysztof Knittel, Tadeusz Rolke, Jarostaw Koztowski,

Tadeusz Sudnik, Jerzy Czuraj, Cezary Staniszewski, Janusz Dziubak Andrzej Szewczyk.

In the international recording company “Broken Music”, devoted to the history of record industry and art of

records, the art series was specially exposed next to the works of Warhol, Cage, Heidsick, Vostell, Kagel.

Mitan is a person who could extremely creatively use musical tradition, simultaneously challenging the existing
order in music (fascination with Viennese dodecaphonists). His activities have been and are often unannounced,
discret and very personal. They could be exemplified by the first Polish fluxus—concert, titled “Bareback or how
| Built a Horse", realized with Cezary Staniszewski, Emmett Williams and a group of musicians. Towards the end
of the 80's this collaboration resulted in two international seminars on the arts with the participation of world-

famous artists.

He is a classic of sound poetry, performer, composer, animator of culture, brought up both on music of Bach or
impressionists and on experiments of Schwitters, Cage or Coltrane, Jarrett and Mclaughlin. Towards the end of
the 60’s he set up an art group Onomatopeja. Later, with outstanding figures of Polish experimental music, he co-
founded such creative collectives as Super Group Without False Modesty, Independent Studio of Electro Acoustic
Music, éwieta Racja [Dead Right], Concert of Impossible Figures. Additionally, Mitan arranged the so called verbal
events, which were a combination of music, performance and poetry. Integration of media, using the creative
power and the potential of words, with experimental music as well as performance art, gave a surprising and

unexpected effect. His artistic stance is a wonderful praise of culture, tradition and the heritage of avant-garde art.

It may be important for collectors that in 2007, there appeared a limited edition of the CD documenting the most
significant project of the Super Group Without False Modesty—"The Book of Job", a spectacle performed in the
National Theatre in the course of Jazz Jamboree i81. The further CD/DVD publications, announced by the artist are

“Polish Didactic Poem, or Sketch on Polish Philosophy and Ethics in Art” and “Fish Concert”.



text

Adam A. Fuss
LExit” 2007

< < Polski poemat dydaktyczny/Folish
Didactic Poem, Galeria Entropia, Wroctaw
2008, foto Andrzej Rerak >>

Sztuka, bedgca ruchem mysli nie rodzi sie w prézni, w hermetycznie zamknigtym gabinecie czy zaciszu pracowni

gtuchej na zgietk wspotczesnosci i odpornej na wszelkie wptywy zewnetrzne.

Andrzej Mitan, artysta catkowicie nieprzewidywalny, oryginalny i wyrazisty, jest persong, ktérej twérczos¢ nalezatoby
usytuowac na pograniczu dwu $wiatéw, dwoéch réznych doswiadczen — sztuk wizualnych oraz $wiata muzyki,
zakorzenionych w burzliwej i skomplikowanej rzeczywisto$ci Polski lat 60, 70, 80 az po dzi$ dzien. Wyjasnienia
specyficznego charakteru tego rodzaju sztuki dostarcza biografia samego tworcey, autora stynnych ptyt artystycznych
powstatych przy wspétudziale przyjaciét takich jak Wiodzimierz Borowski, Edward Krasinski, Krzysztof Knittel, Tadeusz

Rolke, Jarostaw Koztowski, Tadeusz Sudnik, Jerzy Czuraj, Cezary Staniszewski, Janusz Dziubak, Andrzej Szewczyk.

W miedzynarodowym wydawnictwie , Broken Music”, poswieconym historii fonografii, jego seria ptyt zostata

szczegolnie wyeksponowana obok dziet Warhola, Cage’a, Heidsiecka, Vostella, Kagela.

Mitan jest postacia, ktora potrafita w sposéb niezwykle tworczy wykorzystaé muzyczng tradycje, réwnoczesnie
kontestujgc istniejgcy w muzyce tad (fascynacja wiedenskimi dodekafonistami). Jego dziatania byty i sg czesto
niezapowiedziane, dyskretne i bardzo osobiste. Przyktadem moze by¢ pierwszy polski fluxus-concert pt. ,Na oklep, czyli
jak budowatem konia”, zrealizowany z Cezarym Staniszewskim, Emmettem Williamsem i grupg muzykéw. Wspétpraca

ta zaowocowata pod koniec lat 80. dwoma migdzynarodowymi seminariami sztuki z udziatem $wiatowej sfawy artystéw.

Klasyk poezji dzwigkowej, performer, kompozytor, animator kultury, wychowany zaréwno na muzyce Bacha,
impresjonistach jak i eksperymentach Schwittersa i Cage'a czy Coltrane’a, Jarretta i McLaughlina, pod koniec lat 60.
poprzedniego stulecia powotat do zycia grupe artystyczng Onomatopeja. W nastepnych latach wspéttworzyt z wybitnymi
postaciami polskiej muzyki eksperymentalnej takie kolektywy tworcze jak Super Grupa Bez Fatszywej Skromnosci,
Niezalezne Studio Muzyki Elektroakustycznej, éwieta Racja, Koncert Figur Niemozliwych. Mitan aranzowat takze tzw.
zdarzenia stowne, ktére stanowity potgczenie muzyki, performansu i poezji. taczenie mediow, wykorzystywanie mocy
sprawczej poezji dzwiekowej, muzyki elektronicznej oraz performansu daje nieoczekiwany, zaskakujacy i oryginalny

rezultat. Jego postawa artystyczna jest cudowng pochwatg kultury, tradycji i dziedzictwa sztuki awangardowej.

Wazng dla kolekcjoneréw sztuki moze byé uwaga, iz w 2007 roku ukazata sie, w limitowanej edycji, ptyta CD
bedgca dokumentacjg najwazniejszego przedsigwziecia Super Grupy Bez Fatszywej Skromnosci -, Ksiegi Hioba",
spektaklu wystawionego w Teatrze Narodowym w ramach Jazz Jamboree ‘81. Zapowiadane przez artyste kolejne
unikatowe publikacje CD/DVD to ,Polski poemat dydaktyczny, czyli rzecz o polskiej filozofii twdrczosci i etyce

w sztuce” oraz ,Koncert na ryby". 6@

Andrzej Mit
POLSKI POEMAT DY CINY
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projekt/design Jacek Czapezynski

koncert figur (G
niemozliwych

szkic o osobie Andrzeja

Mitana

concert of
impossible figures
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RACJONALIZM FRANCUSKI
IDEALIZM NIEMIECKI
PRAGMATYZM BRYTYJSKI
PRAKTYCYZM AMERYKAIiSKI
KREACJONIZM POLSKI

SZTUKA TO MANIFESTOWANY PRZEZ ARTYSTE PROCES TWORZENIA NIEPODLEGEEJ RZECZYWISTOSCI
SZTUKA TO MANIFESTOWANY PRZEZ ARTYSTE PROCES TWORZENIA NIEPODLEGtEJ RZECZYWISTOSCI
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SZTUKA TO MANIFESTOWANY PRZEZ ARTYSTE PROCES TWORZENIA NIEPODLEGEEJ RZECZYWISTOSCI

FAZA PRZEDMIOTU
FAZA CZASU
FAZA PRZESTRZENI
FAZA WYOBRAZNI
FAZA TOTALNA
FAZA EFEMERYCZNA
FAZA ZEROWA

poezia dzwigkowa 7 5 \IEZIDENTYFIKOWANA

Andrzej Mitan polski poemat [N
OMANDALASTERRATHARWIJANEKTARRAMANIANAAGATHAKITARAAGALAMALIJANNALIZABELADONNA

dydaktyczny

czyli

elektroniczne instrumenty klawiszowe TERAZ MAM IMIE

Janusz Skowron WEASNE
o KLINICZNIE CZYSTE ) o
studio dzwigkéw niemozliwych X tworczosci i etyce w sztuce
BARDZO SIE CIESZE, ZE JESTEM

Tadeusz Sudnik ROStEM W TOBIE

rzecz o polskiej filozofii

kontrabas/ WYDOSTAWALEM SIE Z CIEBIE
Zbigniew Wegehaupt g ROZUMIEM
te TO ZA PRZYCZYNA OWYCH GEOSEK

Jézef Hoene Wrofiski T)RE NIE OD RAZU STAJA SIE DO CZEGOS PODOBNE
Andrzej Mitan B
Jerzy Ludwifiski CZY WINIENEM DOSTOSOWAC SIE
Mieczystaw Eligiusz Litwifiski 5o 7N AKOW POWSZECHNIE CZYTELNYCH

Jan Gatkowski & nn
ZGODNYCH Z USTALONA LITERA

NIE KRZYCZ TAK GLOSNO, BO NIE UStYSZYSZ UST, KTORYMI SWIAT WYPOWIADA CIEBIE
NIE BIEGNIJ TAK SZYBKO, BO NIE DOSWIADCZYSZ DROGI, KTORA PRZEMAWIA TWOIMI NOGAMI



FRENCH RATIONALISM
GERMAN IDEALISM
BRITISH PRAGMATICISM
AMERICAN PRACTISISM
POLISH CREATIONISM

ART IS A PROCESS OF CREATING AN INDEPENDENT REALITY — MANIFESTED BY THE ARTIST
ART IS A PROCESS OF CREATING AN INDEPENDENT REALITY — MANIFESTED BY THE ARTIST
ART IS A PROCESS OF CREATING AN INDEPENDENT REALITY — MANIFESTED BY THE ARTIST
ART IS A PROCESS OF CREATING AN INDEPENDENT REALITY — MANIFESTED BY THE ARTIST
ART IS A PROCESS OF CREATING AN INDEPENDENT REALITY — MANIFESTED BY THE ARTIST
ART IS A PROCESS OF CREATING AN INDEPENDENT REALITY — MANIFESTED BY THE ARTIST
ART IS A PROCESS OF CREATING AN INDEPENDENT REALITY — MANIFESTED BY THE ARTIST

OBJECT PHASE

TIME PHASE

SPACE PHASE

TOTAL PHASE
IMAGINATION PHASE
EPHEMERIC PHASE
ZERO PHASE
UNIDENTIFIED PHASE

OMANDALASTERRATHARWIJANEKTARRAMANIANAAGATHAKITARAAGALAMALIJANNALIZABELADONNA

I HAVE A NAME NOW

MY OWN

CLINICALLY CLEAN

I'M HAPPY TO EXIST

I WAS GROWING INSIDE OF YOU

I CAME OUT OF YOU

| DON'T UNDERSTAND A THING

IT 1S BECAUSE OF THOSE PHONEMS

WHICH DON'T RESEMBLE ANYTHING AT FIRST
SHOULD | ADJUST

TO THOSE SIGNS WHICH ARE COMMONLY READ
IN LINE WITH THE ESTABLISHED LETTER

DON'T SHOUT SO LOUD, OR YOU WON'T HEAR THE LIPS THROUGH WHICH THE WORLD UTTERS YOU
DON'T RUN SO FAST, OR YOU WON'T EXPERIENCE THE WAY, WHICH SPEAKS WITH YOUR FEET
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elita to ludzie zyjacy w prawdzie,
ktérych charakteryzuje
bezinteresownos¢
w czynieniu dobra i piekna

elite are people living in truth,
characterized by
unselfishness in making

good and beautiful deeds
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On April 3rd 2008, in the lecture theatre of the Academy of Fine Arts in Warsaw, in the historical Czapskis and
Raczynskis' Palace, invited by the Academic Circle "Kwadrat” [Square] performed Andrzej Mitan, Mieczystaw
Litwinski, Tadeusz Sudnik, Zbigniew Wegehaupt and Janusz Skowron. The artists form the group “Koncert Figur

Niemozliwych” [Concert of Impossible Figures].

Together with the band, Andrzej Mitan performed “The Polish Didactic Poem”. We heard and we watched
something which can be best described as a musical performance. It was a lecture-poem and performance-picture
woven from words and sounds. The word is a sound. Andrzej Mitan clearly demonstrated it by fluently passing
from the sense of words to the rhythm of syllables and abstract sounds. Mitan's melo-declamation, singing and
recitations were accompanied by the pulse of Wegehaupt's double bass, the sound of Litwinski's concertina,
Sudnik’s electronic vibrations and Skowron's electronic piano. Andrzej Mitan recited and sang his own text which

is a treatise about creativity and a philosophical statement about aesthetics and ethics.

Andrzej Mitan and the jazzmen’s performance was introduced by Piotr Wysocki from the Academic Circle
“Kwadrat”, the animator of the event. The whole performance was an hommage to Ryszard Winiarski, whose
picture coming from the collection of the Academy Museum hung in the background behind the musicians. “Today
is Ryszard's name day, so it is very fortunate”, Andrzej Mitan greeted the audience. It is worth remembering that
Andrzej Mitan collaborated with Ryszard Winiarski in the project of artistic records, published with the support of

New Music Club Remont in the eighties.

Mitan performed with the cold elegance of an old-trouper; chic and with cool glasses. A week before the event,
at the Academy appeared posters with the artist's physiognomy hidden behind glasses that had been dotted with
red, yellow, blue, pink, grey and white paint. He stood in the same glasses before the audience on April 3rd. And

just like in the poster, with an eccentric manicure (pink nail polish).

Some words about Andrzej Mitan. He is a very colourful person. He constantly appears at the Academy, to “plot art”,
as he used to say. He is an animator of art, performer, musician. With his one leg in artistic circles and the other in the
jazz circle. Amusing. He introduces himself as “Secret Agent for Purchasing Livestock”. Since the end of the sixties,
he appeared chronologically in music bands: Onomatopeja, Super Group without False Modesty, Independent Studio
of Electro Acoustic Music, Concert of Impossible Figures”. ,| am infected with the unusual and incurable disease
named Jazz", he says. A great friend of the late Cezary Staniszewski, creator of art books. Polish flux—Emmett
Williams' friend, with whose cooperation together with Cezary Staniszewski he organized in Warsaw the International
Art Seminar ETC in 1987. Mitan's works are saturated with the spirit of Fluxus, it has interdisciplinary, avant-garde and

improvisation character. All who would like to learn more, should look at the website: www.andrzejmitan.pl >>

Sztuka to manifestowany przez artyste
proces tworzenia niepodleglej rzeczywistosci

Aula Akadem

MIEDZYWYDZIALOWE KOLO NAUKOWE KWADRAT
SAMORZAD UCZELNIANY ASP
Dedykowany Ryszardowi Winiarskiemu
POLSKI POEMAT DYDAKTYCZNY
Andrzej Mitan poezfa d{pichowa, performance
Micczyslaw Litwinski barmonium, cyira skrzypee
Janusz Skowron &/ fegpe i ty klawisgome
Tadeusz Sudnik stadio diwichiw niemeilinych
Zbigniew Wegehaupt kontrabas

k Picknyeh, ul, Krakowskic Prredmicicie §
Warszawa, 3 kwictnia 2008 r. godz. 16.00




text

Jan Mioduszewski
2008

3 kwietnia 2008 r. w Auli warszawskiej ASP, w historycznym patacu Czapskich-Raczynskich wystgpili na zaproszenie
Kota Naukowego ,Kwadrat” Andrzej Mitan, Mieczystaw Litwinski, Tadeusz Sudnik, Zbigniew Wegehaupt i Janusz
Skowron. Wymienieni artysci tworzg formacje ,,Koncert Figur Niemozliwych”. Andrzej Mitan wraz ze swoim skfadem
wykonat ,Polski Poemat Dydaktyczny”. Wystuchalismy i zobaczyli$my cos, do czego najbardziej pasuje okreslenie

performans muzyczny. Byt to wyktad-poemat i wystep-obraz utkany ze stow i dzwiekow. Stowo jest dzwiekiem.

Andrzej Mitan dobitnie przekazat nam to ptynnie przechodzac od sensu stowa do rytmu sylab i abstrakcyjnego
dzwieku. Melodeklamacjom, $piewom i recytacjom Mitana towarzyszyf puls kontrabasu Wegehaupta, dzwieki
harmonium Litwinskiego, elektroniczne brzmienia Sudnika i piano elektroniczne Skowrona. Andrzej Mitan
deklamowat i $piewat autorski tekst, ktéry jest traktatem o twaorczosci i wypowiedzig filozoficzng traktujgcg

o estetyce i etyce.

Performans Andrzeja Mitana i jazzmanéw zapowiedziat Piotr Wysocki z Kota Naukowego ,Kwadrat”, animator
zdarzenia. Wystep w auli byt hommage dla Ryszarda Winiarskiego, ktérego obraz pochodzacy ze zbiorow
Muzeum ASP zawist w tle za muzykami. ,Dzi$ sg imieniny Rysia, wiec doskonale sie sktada” — powitat zebranych
Andrzej Mitan. Warto przypomnie¢, ze Andrzej Mitan wspétpracowat z Ryszardem Winiarskim przy projekcie ptyt

artystycznych wydanych pod egida Klubu Muzyki Nowej Remont w latach 80.

Mitan wystapit z zimng elegancjg scenicznego wyjadacza: szyk i odlotowe okulary. Na tydzien przed zdarzeniem
na ASP zawisty plakaty, na ktérych pojawita sie fizjonomia artysty ukryta za szktami, ktére zostaty zakropkowane farbag

czerwonag, z6tta, niebiesky, rézowa, szarg i biatg. W tych samych okularach stanat przed publicznoscig 3 kwietnia.

| tak samo jak na plakacie z ekscentrycznym manikiurem (rézowy lakier do paznokci). pOISkI poemat

dydaktyczny

Stow kilka o Andrzeju Mitanie. To barwna postaé. Na Akademii pojawia sie stale, jak zwykf mawiaé, ,knu¢
merytorycznie”. Jest animatorem sztuki, performerem, muzykiem. Jedng noga w $rodowisku plastykéw, drugg

w $rodowisku jazzmanéw. Dowcipny. Przedstawia sie na przyktad jako ,Tajny agent skupu zywca”. Od konca lat

60. wystepuje kolejno w grupach muzycznych: Onomatopeja, Super Grupa Bez Fatszywej Skromnosci, Niezalezne
Studio Muzyki Elektroakustycznej, Koncert Figur Niemozliwych. ,Jestem zarazony niezwykig i nieuleczalng choroba,

ktérej na imie Jazz" — mowi.

Wielki przyjaciel niezyjacego Cezarego Staniszewskiego, tworcy ksigzki artystycznej. Polski flux-cztowiek,
zaprzyjazniony z Emmettem Williamsem, z ktérym przy wspotudziale Staniszewskiego zorganizowat w 1987
roku w Warszawie Migdzynarodowe Seminarium Sztuki ETC. Twérczo$¢ Mitana przenika duch Fluxusu, cechuje
ja interdyscyplinarnos¢, awangardowos$¢ i improwizacja. Wszystkim, ktérzy chcieliby dowiedzieé sie wiecej,

polecam strone: www.andrzejmitan.pl >>




Jan Mioduszewski, Nieruchomy
performans, Czes¢, Fabryka mebli

Elektrownia, Radom 2008,
foto Marcin Kucewicz > >

Ryszard Winiarski, Gra w kosci/ , foto Dariusz Adamski






The Polish Didactic Poem performed by Andrzej Mitan and musicians from the “Concert of Impossible Figures” in
the Academy of Fine Arts lecture hall, was an interdisciplinary model, owing to the spirit of Fluxus. It combined
the stage elegance of the musicians with the visual mystery of the instruments, with the text, sound, with the
personal mythology of the artists, with interaction with the audience and the poetic atmosphere of the place.

All of it appeared before us. Mitan was accompanied by very good musicians. Tadeusz Sudnik, experimenting
with electronic music, the legendary sound producer of the Experimental Studio of the Polish Radio, founder of
the Studio of Impossible Sounds. Janusz Skowron, an outstanding pianist and virtuoso of electronic keyboards.
Composer and arranger, moving across diverse stylistics of contemporary jazz (he played with Tomasz Stanko and
Zbigniew Namystowski). Zbigniew Wegehaupt is a master of double bass and a composer. Mieczystaw Litwinski is

a composer, singer and multi-instrumentalist. Well-known in Poland, Europe and across the ocean.

“The Polish Didactic Poem” was created in 2004. This treatise on creativity, fluently transforming into poetry,
starts with an attempt of defining the “Polish philosophy of creativity”. It opposes Polish creationism to the French
rationalism, German idealism, British pragmatism and American practicism. Mitan quotes Hoene-Wronski and
mentions Polish achievements in philosophy. The Didactic Poem quotes the stages of art development discussed
by Jerzy Ludwinski in this critic's paper read at the 1st Cracow Meetings in 1973. There are also elements in the
Poem recalling the wisdom of the East: adages of Buddhist masters or haiku.

“Don’t shout so loud, or you won't hear the lips through which the world utters youdon't run so fast, or you won't
experience the way, which speaks with your feet”, sang and recited Andrzej Mitan. At the end of the Polish
Didactic Poem the artist distributed across the audience red cards with the text: “Elite are people living in truth,
characterized by unselfishness in making good and beautiful deeds”. The artist asked the audience to recite
chorally the sentence printed on red cards. Art Academy students and professors chanted Mitan’s text standing
opposite Ryszard Winiarski's painting. What made an interesting context for this fragment of the performance
was the fact that in this very lecture hall every year students swear their academic oaths. Andrzej Mitan also
remembered that he is an engaged artist, asking the audience to raise the distributed red cards as a sign on
protest against the Chinese intervention in Tibet.

Andrzej Mitan's performance was the fifth event organized by the Academic Circle “Kwadrat”. This academic
circle, started by students of the Painting Department, has already organized Stawomir Marzec's lecture titled
“Performance Art” (2006), meetings with Janusz Batdyga and Koji Kamoji (2006/2007) and a meeting with Marek
Glinkowski (2007). In 2006, in cooperation with the Poznan Art Academy the “Kwadrat” Circle organized an

exhibition which in Poznan was titled “0-22", and in Warsaw ,Sfumato”.
Ryszard Winiarski
Andrzej Mitan ‘99
foto Dariusz Adamski > >
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Polski Poemat Dydaktyczny, wykonany przez Andrzeja Mitana i muzykéw ,,Koncertu Figur Niemozliwych” w Auli ASP
byt modelowo interdyscyplinarny, a przez to z ducha Fluxusu. t.gczyt elegancje sceniczng muzykow, z tajemnica
wizualng instrumentow, z akcyjnosciag wystepu, z tekstem, z dzwigkiem, z osobistg mitologig artystéw, z interakcja

z widzem i poetykg miejsca. Wszystko to pojawito sie przed nami. Mitanowi towarzyszyli bardzo dobrzy muzycy.
Tadeusz Sudnik, eksperymentujacy z muzyka elektroniczng, legendarny realizator dzwieku Studia Eksperymentalnego
Polskiego Radia, twérca Studia Dzwigkédw Niemozliwych. Janusz Skowron, wybitny pianista i wirtuoz elektronicznych
instrumentow klawiszowych. Kompozytor i aranzer, poruszajacy sie w réznych stylistykach wspoétczesnego jazzu
(grywat z Tomaszem Stanko i Zbigniewem Namystowskim). Zbigniew Wegehaupt, mistrz kontrabasu i kompozytor.

Mieczystaw Litwinski, kompozytor, $piewak i multiinstrumentalista. Znany w Polsce, Europie i za oceanem.

Polski Poemat Dydaktyczny powstat w 2004 roku. Ten traktat o twoérczosci, ptynnie przechodzacy w poezje,
zaczyna sie od proby okreslenia ,polskiej filozofii twdrczosci”. Przeciwstawia racjonalizmowi francuskiemu,
idealizmowi niemieckiemu, pragmatyzmowi brytyjskiemu i praktycyzmowi amerykanskiemu — kreacjonizm polski.
Mitan powotuje sie na Hoene-Wronskiego i przypomina polskie osiggnigcia w filozofii. W Poemacie Dydaktycznym
cytowane sg fazy rozwoju sztuki Jerzego Ludwinskiego z referatu tego krytyka wygtoszonego na | Spotkaniach
Krakowskich w 1973 roku. Sag rowniez elementy Poematu przypominajace madrosci wschodu: powiedzenia
mistrzéw buddyjskich czy haiku. ,Nie krzycz tak gto$no, bo nie ustyszysz ust, ktérymi $wiat wypowiada Ciebie,
Nie biegnij tak szybko, bo nie doswiadczysz drogi, ktéra przemawia twoimi nogami” — recytowat i $piewat Andrzej
Mitan. Na zakonczenie Polskiego Poematu Dydaktycznego artysta rozdat zebranym czerwone kartki z tekstem:
,Elita to ludzie zyjacy w prawdzie, ktérych charakteryzuje bezinteresowno$¢ w czynieniu dobra i pigkna”. Artysta
poprosit zebranych o wspdélng recytacje wydrukowanego na czerwonych arkuszach zdania. Studenci i profesura
ASP skandowali tekst Mitana na stojgco przed obrazem Ryszarda Winiarskiego.

Ciekawym kontekstem tego fragmentu performansu byt fakt, ze w Auli odbywaja sie rokrocznie $lubowania
studenckie. Andrzej Mitan przypomniat rowniez, ze jest artystg zaangazowanym proszac zebranych, aby uniesli

rozdane czerwone kartki na znak protestu przeciwko chinskiej interwencji w Tybecie.

Performans Andrzeja Mitana byt pigtym zdarzeniem zorganizowanym przez Koto Naukowe ,Kwadrat”. To Koto
Naukowe, zatozone przez studentéw Wydziatu Malarstwa, ma na koncie organizacje wyktadu Stawomira Marca

pt: . Sztuka Performance” (2006), spotkan z Januszem Batdygg i Koji Kamoji (2006/2007) oraz spotkania z Markiem
Glinkowskim (2007). W 2006 Koto ,Kwadrat” zorganizowato wystawe we wspotpracy z poznanskg ASP; w Poznaniu
pt: ,0-22", w Warszawie pt: ,Sfumato”. é@



The premiere of “The Book of Job" took place during Jazz Jamboree ‘81, the first one | managed. | wanted to show
that new times were coming., and “The Book” was about that. Job is one of the main characters from the Old

Testament. Prompted by Satan, God tested Job's virtue by sending on him undeserved sufferings.

Various people and communities have found in his fate an archetype of their own fate; all the more willingly that

in the Bible all ends well. The Solidarity Festival was in progress and many people thought like that about Poland
and about Poles. “The Book"” had the patronage of “Solidarity” from both Polish Jazz Association and Maty Theatre
as well as Remont Association, the bastion of jazz extreme. Another premiere was planned for the Szczecin Adolf
Warski Shipyard, but—prompted by Satan—four days earlier the martial law was introduced. In the autumn 1985,
“The Book” was recorded at the Stu Theatre Studio in Cracow. This time it was recited not by three, but by five
speakers, in four languages, including Hebrew spoken by our friend from International Jazz Federation and a pal
from Silesia, Adam Baruch, the head of Jazzis company with international scale (Adam left for Israel as a teenager
in 1968). The Cracow session of “The Book"” was his first visit in Poland after emigrating. He described its dramatic
circumstances in his blog: www.jazzis.com/journal. The orchestra had also grown from the initial quartet Super

Group Without False Modesty into an octet. This record is from that session.

The book is a word, and the word of “The Book” is God's word. Who speaks it, speaks in God's voice. Here the
masters of words do not fail, they all speak divinely, with their words without speech marks, grimaces or pathos.
Apart from my sentiment for the focused and passionate Adam, it is probably Juliusz Berger’s majestic Hebrew
voice that makes the greatest impression, but it may be because he speaks solo in the introduction and in the
finale. The space between them is filled by four pieces, two in German, one in Polish and one in English, separated
by three versions of the same composition, “Litany” where the verses and contents in three different languages
intertwine according to intricate schemes into duets, trios and quartets. The arrangement of voices and languages
is a real masterpiece. “The Book” is sung only in Polish (the inspired Andrzej Mitan). All other words are spoken,
naturally and without the effort to harmonize them to the rhythm of the music, in “Litanies” it is quite challenging.
The words and sentences, left to themselves, arrange themselves into melodies, counterpoints and phrases in
harmony with the musical pulsation, like a section of instruments in an orchestra. They sound beautiful because

a master of echo, Jacek Mastykarz, recorded them in his magnificent style, in a clear and spatial way.

It is music that makes a cathedral out of chapels, and creates drama out of a story. “The Book” is a very shapely
suite with a sophisticated construction. Each single-language piece is also a solo display, from the breath-taking

flute in the “Introduction”, through the too modest trumpet, the fantastic rhapsodic bass and esoteric sitar. >>
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Premiera ,Ksiegi Hioba"” miata miejsce na Jazz Jamboree ‘81, pierwszym pod mojg dyrekcja. Chciatem pokazac,
ze idg nowe czasy, a ,Ksiega” byfa wtasnie o tym. Hiob to jeden z gtéwnych bohateréw Starego Testamentu. 6071Ed 161 STLAMOS

WEiCE i - L A s
Z podszeptu Szatana Bog prébowat cnote Hioba zsytajgc nan niezawinione cierpienia. Rdézne osoby i spotecznosci

znajdywaty w jego losie archetyp swojego, tym chetniej, ze w Biblii wszystko dobrze sie konczy.

Trwat Festiwal Solidarnosci i wtedy wielu myslato tak o Polsce i Polakach. ,Ksiedze" patronowaty , Solidarnosci”
PSJ i Teatru Matego oraz Stowarzyszenie ,Remont”, matecznik jazzowej ekstremy. Druga premierg zaplanowano
w Stoczni Szczecinskiej im. Adolfa Warskiego, ale — z podszeptu Szatana — cztery dni przedtem zestano stan
wojenny. Jesienig 1985 roku ,Ksiege” nagrano w Studiu Teatru Stu w Krakowie. Tym razem gtosito ja nie trzech,
a pieciu méwcecow, w czterech jezykach, w tym po hebrajsku nasz przyjaciel z MFJ i $lgski ziom Adam Baruch,
szef firmy Jazzis o $wiatowym zasiegu (Adam wyjechat do Izraela jako nastolatek w 1968 roku). Krakowska sesja

.Ksiegi” byta jego pierwszg wizytg w Polsce po emigracji. Jej dramatyczne okoliczno$ci opisat w swym blogu:

www.jazzis.com/journal. Takze orkiestra sie rozwinefa z premierowego kwartetu Super Grupa Bez Fatszywej

IULIRE2 RERGER

Skromnosci do oktetu. Z tej sesji jest ta ptyta.

Ksiega to stowo, a stowo tej ,Ksigegi” to stowo Boga. Kto je stfowi, méwi gfosem boskim. Tu mistrzowie stowa

nie zawodza, wszyscy moéwig bosko, swoimi stowami bez cudzystowu, grymasu i patosu. Poza sentymentem

do skupionego i zarliwego Adama, najwieksze wrazenie robi chyba majestatyczny hebrajski gtos Juliusza Bergera,

ale moze tylko dlatego, ze méwi solo w introdukgcji i finale. Przestrzen pomiedzy nimi wypetniajg cztery utwory,

dwa po niemiecku i po jednym po polsku i po angielsku, poprzedzielane trzema réznymi wersjami tego samego

utworu, , Litanii”, gdzie wiersze i tre$ci w réznych jezykach przeplatajg sie wedtug misternych schematéw w duety, ksiqga Hioba _
tria i kwartety. Aranzacja gfoséw i jezykdw to prawdziwy majstersztyk. Tylko po polsku ,Ksiege” sie $piewa

(natchniony Andrzej Mitan). Wszystkie inne stowa sie moéwi, naturalnie i bez wysitku réwnania do rytmu muzyki,

akurat w ,Litaniach” do$¢ wymagajacego. Pozostawione sobie samym stowa i zdania uktadajg sie w melodie,

kontrapunkty i frazy zgodne z muzycznym pulsem, jak sekcja instrumentow w orkiestrze. Brzmig pieknie takze

dlatego, ze mistrz pogtosu Jacek Mastykarz nagrat je w swoim wielkim stylu, czytelnie i przestrzennie.

Jednak to muzyka robi z tych kaplic katedre, a z opowiesci dramat. ,Ksiega” to bardzo foremna suita o przemysinej

konstrukcji. Kazdy utwor ,,jednojezyczny” jest takze popisem solowym, od zapierajgcego dech fletu w ,,Introdukcji”,

text
przez zbyt chyba skromna trgbke, wspaniaty rapsodyczny bas i ezoteryczny sitar. W trzech ,Litaniach” natomiast
Tomasz T!ﬂ‘-’Zk::EWicf trgbka i flet grajg w duecie, czesto unisono, wokot sitaru i przeszkadzajek tworzy sie sekcja kolorystyczna,
azz Forum

a wszystko to napedza sekcja rytmiczna z basu i bebna. W odréznieniu bowiem od utwordéw solowych, >>
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In the three “Litanies”, the trumpet and the flute play in a duet, often in unison, around the sitar and percussion
instruments there appears a colorist section and it all powered by the rhythmic section of bass and the drums.
Unlike the solo pieces, usually ad libitum, “Litanies” have motor grooves. It is contrary to avanti-Remont traditions
where the pulse chanted stronger than Ornette’s was always considered below dignity, which sometimes
finished in audience’s harm and suffering. This time, the top sometimes flies, although there also prevail well
communicated duets of trumpet and the flute, in the middle Milo is casting his spells, and at the bottom bass and
the drums do their job well, at times there is even calypso. It gives impetus to the music made of long, cosmic
sounds and the tale created from the murmur of words. As everything where you find the trumpet and funking
section, it sometimes resembles Miles, especially from the early electric and hippie period of “Bitches Brew" and

“On the Corner”.

Just like those two, “The Book"” has not aged very much, although twenty-two years have passed since

its recording.

It is the edition of the recording that seems a little outdated. The “spatial” approach of the ECM style, which

worked very well in duets of voice and instrument, in the dynamic “Litanies” rather failed. The rhythmic section

could do with more kick above its inherent dynamics, which is now a standard during a mastering of such big-beat.

Simultaneously with the recording of “The Book"”, Andrzej Mitan published a series of records with his own and
his friends’ music, using very artistic formats. For example, the cardboard cover of one of those long plays was
tightly wrapped in a metal mesh, as a symbol—as far as | remember—of the imprisonment of sounds, like birds
in a cage. | joked then that such records are difficult to publish and even more difficult to listen to. “The Book" is
not wrapped in wire. Quite the opposite, it is exceptionally listener-friendly and elegant, with the facsimile of the
poster from the premiere at Jazz Jamboree ‘81 and archive photographs. What connects it with that record is the

artistic format.

If it had taken so many years, then it was not easy to publish it either, yet, if you treat it seriously, you can listen to

it with as much ease as it takes to take it out the cover.
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przewaznie ad libitum, ,Litanie” majg motoryczne groove'y. To wbrew tradycji avanti-Remontu, gdzie puls

skandowany bardziej niz u Ornette'a zawsze byt ponizej godnosci, co czasami konczyto sie $ciemka i krzywda Hio DEYS ARE LIKE THOSE 0F L RIRELING
dla publicznosci. Tym razem na goérze, owszem, czasami sig fruwa, cho¢ i tam przewazajg dogadane duety trabki

i fletu, w $rodku czaruje Milo, ale na dole bas i beben robig swoje réwno, raz nawet calypso. Wprawia to w ruch

i muzyke z dtugich, kosmicznych dzwiekéw i opowiesé z szumdw stow. Jak wszystko, gdzie jest trgba i funkujaca

sekcja, czasami przypomina to Milesa, najbardziej chyba wczesnego elektrycznego i hipisowskiego z ,Bitches

Brew"” i ,0n The Corner”.

Podobnie jak tamto, ,Ksiega” nie zestarzata sig bardzo, cho¢ od jej nagrania uptynety 22 lata. Produkcja nagrania
natomiast wydaje sie dzi$ nieco demodé. ,Przestrzenne” podejscie typu ECM, ktére sSwietnie sprawdzito sie
w duetach gtosu z instrumentem, w dynamicznych , Litaniach” raczej zawiodto. Sekcji rytmicznej przydatoby sig

dodac troche wykopu ponad jej wrodzong dynamike, co dzi$ jest standardem przy masteringu takiego big-beatu.

Andrzej Mitan mniej wiecej wspdiczesnie z nagraniem ,Ksiegi” wydat serie ptyt z muzyka swojg i swoich

kamratéw, w niezwykle artystycznych formatach. Na przyktad tekturowa oktadka jednego z tych longplayéw byta e S
szczelnie opakowana w druciang siatke, jako symbol — o ile pamigtam — uwigzienia dzwigkdw, jak ptaki, w klatce.
Zazartowatem wowczas, ze takie ptyty sie trudno wydaje i jeszcze trudniej stucha. ,Ksigga” nie jest bynajmnie;j
opakowana drutem. Przeciwnie, jest wyjgtkowo przyjazna stuchaczowi i elegancka, z facsimile afisza z premiery na
JJ ‘81 i archiwalnymi fotografiami. Z tamtg ptyta faczy ja tylko artystyczny format.
¢ p ot Ll o i Tl e

Skoro zajeto to tyle lat, pewnie takze i jej nie byto tatwo wydag, jesli jednak potraktuje sie jg powaznie, stucha sig jej

réwnie tatwo i przyjemnie jak wyjmuje z okfadki. é@

wydawca/publisher

STEP/2b

projekt graficzny/graphic design
Dariusz Adamski

MILE EUEYIE



1€ THENE RUTENEPPOINTED TIMETO ML

BREIELTAF PRNAIR

LUELY BT

The story of “The Book of Job” project originates in 1981, when a group of Polish jazz musicians, actors and other
intellectuals decided to stage a production based on one of the most dramatic biblical stories—the story of the
sufferings God decided to put on Job to test his faith. To understand the context, one has to remember that at
that time Poland was being torn apart by political and social upheaval, led by the “Solidarity” movement, in protest
against the socialist regime. The political struggle included many strikes and demonstrations, some of which led
to violent clashes with the police and people being shot or beaten to death. The biblical story of Job's suffering
seemed to many Poles as an allegory reflecting their situation. The project involved a musical suite written
especially for the project and performed by top Polish jazz musicians, with fragments of text from “The Book of
Job” being recited by actors. The premiere performance was presented during the 1981 Jazz Jamboree Festival in
Warsaw, with further performances scheduled all over Poland.

However, on December 13, 1981 the martial law was announced in Poland as a last resort to save the regime from
crumbling and all art activities were put on hold, with tanks occupying the streets of Warsaw. It seemed that the
project was dead after just one performance. The martial law was finally lifted in 1983 and it was only a question of
time when the Soviet Block was about to disintegrate, but the socialist government stayed in power till the end of the
decade. In 1985 | received a call from some musician friends in Warsaw, inviting me to come over and co-produce

a recording of “The Book Of Job” as well as take part in the expanded multi-lingual version of the project, by reciting
the text in Hebrew (in addition to Polish, German and English). As much as | understood the Polish background and
circumstances surrounding the project, my interior motives to take part in the project were quite different.

| always considered the “Book of Job" as the closest biblical allegory to the fate of the Jewish People with the
Holocaust symbolizing Job's sufferings and the birth of the State of Israel as the outcome. Therefore realizing this
project in Poland, where most of the Holocaust took place seemed more that appropriate to me. | was very excited
by the prospect, but the possibility to actually undertake the venture seemed utterly impossible. | left Poland in 1967
and never visited the country since. My Polish citizenship was taken away when | left Poland, and at the time (1985)
Poland and Israel had no diplomatic relationships. Poland and all other Socialist countries severed they diplomatic
ties with Israel following the 1967 Six Days War, which meant there was no Polish Embassy in Israel, where

| could get a Polish visa. In general no Polish visas were issued to Israeli citizens, especially those of Polish origin.
My Polish friends started to thread the winding path of Polish bureaucracy and for some strange and completely
incomprehensive reasons the Polish Ministry of Foreign Affairs decided to grant me a visa for a few days, which

| had to collect in Germany, something that was completely unheard of at the time. Finally in the bitterly cold late
autumn (October) of 1985 | made the trip to Warsaw via Frankfurt and stepped on Polish soil for the first time in 18
years. | still remember the face of the Polish border police officer when | presented my Israeli passport at the Warsaw
airport. | was of course a total nerve wreck, considering the fact that Poland was still very much a police state at that
time, and constantly imagined that | could get arrested under any pretext at any given moment. >>
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Opowies¢ o projekcie ,Ksiega Hioba” zaczyna sie w 1981 roku, kiedy to grupa polskich muzykdw jazzowych, aktoréw

i innych intelektualistow zdecydowata sie przedstawi¢ na scenie produkcje opartg na jednej z najbardziej dramatycznych
opowiesci biblijnych — historig o cierpieniach, jakie Bég zdecydowat sie zesta¢ na Hioba, aby wyprébowac jego

wiare. Aby zrozumieé kontekst, nalezy pamigtac, ze Polska byfa wtedy ogarnigta przez polityczne i spoteczne wrzenie,
prowadzone przez ,Solidarnos¢” w protescie przeciwko socjalistycznemu rezimowi. Miato miejsce wiele strajkéw

i demonstracji, niektore z nich prowadzity do gwattownych star¢ z policjg, w ktérych strzelano do ludzi lub bito ich
Smiertelnie. Biblijna historia cierpien Hioba wielu Polakom wydawata sie alegorig sytuacji. Projekt obejmowat muzyczng
suite napisang specjalnie dla tego przedsiewziecia i wykonang przez najlepszych polskich muzykéw jazzowych,

z fragmentami tekstu ,Ksiegi Hioba” recytowanymi przez aktoréw. Premierowy spektakl zaprezentowano podczas
festiwalu Jazz Jamboree w Warszawie, a kolejne przedstawienia miaty odbywac¢ sie w catej Polsce.

Jednak, 13 grudnia 1981 roku, w Polsce ogtoszono stan wojenny jako ostatnia préba ratowania rezimu przed
upadkiem i wszystkie wydarzenia kulturalne zostaty wstrzymane, a na ulicach Warszawy pojawity sie czotfgi. Stan
wojenny ostatecznie zniesiono w 1983 roku i byto tylko kwestig czasu, kiedy rozpadnie sie blok sowiecki, ale
socjalistyczny rzad pozostat u wtadzy az do konca dekady. W 1985 otrzymatem telefon od kolegow muzykdw

z Warszawy, zapraszajacy mnie do przyjazdu i wspotprodukeji nagrania ,Ksiegi Hioba", oraz do wzigcia udziatu

w rozszerzonej wielojezycznej wersji projektu, poprzez recytacje tekstu po hebrajsku (obok polskiego, niemieckiego
i angielskiego). O ile rozumiatem polskie tto i okolicznosci otaczajace ten projekt, moje wewnetrzne motywy, aby
wzigé w nim udziat byty catkiem odmienne.

Zawsze uwazatem ,Ksiege Hioba” za najblizszg biblijng alegorie losu narodu zydowskiego, z Holocaustem
symbolizujgcym cierpienia Hioba i narodzinami panstwa lzrael. Dlatego realizacja tego projektu w Polsce, gdzie rozegrata
sie wiekszos$¢ Holocaustu, wydawata mi sie odpowiednia. Bytem bardzo podekscytowany tg perspektywa, ale praktyczna
mozliwosé podjecia sie tego zadania wydawata sie nierealna. Wyjechatem z Polski w 1967 roku i od tamtej pory nigdy
nie odwiedzitem tego kraju. Zabrano mi polskie obywatelstwo, kiedy opuszczatem Polske, a w tamtym czasie (1985),
Polska i Izrael nie miaty stosunkéw dyplomatycznych. Polska i inne kraje socjalistyczne zerwaty stosunki z Izraelem

po wojnie szesciodniowej z 1967 roku, co znaczyto, ze w lzraelu nie byto polskiej ambasady, gdzie mogtbym dostaé
polska wize. W zasadzie obywatelom Izraela, a zwtaszcza Polakom z pochodzenia, w ogéle nie przyznawano polskich
wiz. Moi polscy przyjaciele zaczeli wydeptywac krete Sciezki polskiej biurokracii i z jakiego$ dziwnego i zupetnie dla mnie
niepojetego powodu, polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych postanowito przyzna¢ mi wize na kilka dni, a miatem

ja odebra¢ w Niemczech, co byfo zupetnie niestychane w tamtych czasach. Ostatecznie, okropnie zimng pézna jesienig
(w pazdzierniku) 1985 roku odbytem wycieczke do Warszawy via Frankfurt i stangtem na polskiej ziemi po raz pierwszy
od 18 lat. Ciggle pamigtam twarz polskiego pogranicznika, kiedy pokazatem mu swoj izraelski paszport na warszawskim
lotnisku. Wzigwszy pod uwage fakt, ze Polska byta wtedy panstwem policyjnym, bytem jednym ktebkiem nerwdéw

i nieustannie wyobrazatem sobie, ze pod byle pretekstem moge zosta¢ w kazdej chwili aresztowany. >>
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For a few days | never stopped looking around trying to figure out if I'm being followed. Eventually the nervousness
WIETREALIIIVANT PREEV
CEDLRESS ST MELETTAIEED (1980-2000)
FRITIALIELA TedRCIe TLE G| MSA"

disappeared, mostly due to the warm reception | received from my friends, old and new alike. | flew to Krakow,
Ik ONTRIEROLNIR SR ONTJESD where the production team and the musicians and actors assembled and we started rehearsing and then recording
the music and the recitations. The recordings were done in a well-equipped studio, which was located behind the
stage of the “Teatr Stu”. Everything went pretty smoothly and | stayed on for a couple of days to mix the tapes for i
the final master. After the production was over | went for a few days to visit Silesia, the southern, coal-mining part I
of Poland were | was born, and later on returned to Warsaw. | couldn’t take the master tapes with me, as these
would surely be confiscated as illegal political unauthorized contraband, but | was promised they would be sent to
me, as | planned to release them on my own Jazzis label, which | planned to start soon after. The producers also
promised to release the album in Poland. A few days later | was back home in Israel and although | visited Poland 1 i h ‘ |

many times later, | never heard about the project again. | lost contact with my Polish co-producers and although the

tapes did land in my lap many years later, | left them untouched.

Imagine my surprise when upon my recent visit to Poland a friend told me that the album was finally released just -

EUFEE BRURA BED FALEEIEES SORERNDEC] a few days before | arrived and even some reviews appeared in Polish papers (mentioning me) on the day | arrived.
| was flabbergasted, angry for about 10 seconds (for not being consulted about this) and of course ecstatically
happy to see this baby finally being born, after a 22 years long pregnancy.

Especially so when | saw that the album was beautifully packaged in book format with splendid historical
photographs (mine included, looking much younger of course). So much about the background of this album,

and as to the contents, listening to it for the first time in so many years | must admit I'm more than proud to

be associated with its creation. The music, performed by a wonderful septet of Polish jazz musicians, including B~ T St
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Krzysztof Zgraja—flute and piano, Andrzej Przybielski—trumpet, Zbigniew Wegehaupt—bass, Janusz Trzcinski— RILRE e 1

drums, Mieczyslaw Litwinski—sitar, Milo Kurtis—percussion, Jew's harp and trombita and Andrzej Mitan—vocals, T

mis I!H.ill. LA Ulil L

resembles in spirit the Miles Davis' “Bitches Brew" sessions, with plenty of space for solos performed over spacy/

a dramatic collage effect over the music. Quite ambitious and far reaching in any respect and considering the fact

ﬂ funky rhythmic patterns. The recitations are used as overlays, switching between the various languages, creating

a that it was done 22 years ago, I'd say it was well ahead of its time. | suppose not everybody can enjoy this kind of

[

creation as much as | do, but nevertheless it is a momentous piece of intellectual significance, cutting deeply into
. A P . [ 20N LT L et ] 3 tia
the listener’s soul, if listened to carefully and attentively. P PR T e
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Przez kilka dni nie przestawatem oglada¢ sie za siebie, prébujgc odkry¢ czy jestem $ledzony. W koncu nerwowo$é
znikneta, gtéwnie za przyczyna ciepfego przyjecia zgotowanego mi przez moich przyjaciét, starych i nowych.
Polecielismy do Krakowa, gdzie zebrat sig zespdt producentéow, muzykdw i aktoréw i zaczeliSmy préobowac,

a nastepnie nagrywaé¢ muzyke i recytacje. Nagrania robione byty w dobrze wyposazonym studio, ulokowanym

za sceng ,JTeatru Stu”. Wszystko szto do$¢ gtadko i zostatem jeszcze pdzniej pare dni, aby zmiksowac tasmy

do ostatecznej wersji. Po tej produkcji pojechatem na kilka dni na $Iask— potudniowej, gérniczej czes$¢ Polski,
gdzie sig urodzitem, a nastepnie wrocitem do Warszawy. Nie mogtem zabra¢ gotowych tasm ze sobg, poniewaz

z pewnoscig zostatyby skonfiskowane jako nielegalna polityczna kontrabanda, ale obiecano mi je przesta¢, poniewaz
planowatem wydanie ich pod mojg nalepka Jazzis, a chciatem zrobi¢ to wkrétce. Producenci obiecali rowniez
wydanie albumu w Polsce. Kilka dni p6zniej bytem juz z powrotem w domu w Izraelu i cho¢ odwiedzatem Polske
wiele razy pozniej, nigdy nie ustyszatem nic o tym projekcie. Stracitem kontakt z polskimi wspétproducentami

i chociaz wiele lat pozniej tasmy trafity w koncu w moje rece, nie ruszatem ich.

Wyobrazcie sobie moje zdumienie, kiedy podczas niedawnej wizyty w Polsce, przyjaciel powiedziat mi, ze album
zostat w koncu wydany kilka dni przed moim przyjazdem, a w dzien mojego przylotu w polskiej prasie ukazafo sie
kilka recenzji (wymieniajgcych moje nazwisko). Bytem kompletnie zaskoczony, zty przez okoto 10 sekund (ze nie
skonsultowali sig¢ ze mng) i oczywiscie, ekstatycznie szczesliwy widzac swoje dziecko, ktére wreszcie przyszto

na $wiat, po 22-letniej cigzy.

Zwtaszcza kiedy zobaczytem, ze album zostat pieknie wydany w formacie ksigzki ze wspaniatymi historycznymi
zdjeciami (w tym moimi, na ktérych wygladatem oczywiscie znacznie mtodziej). To tyle o historii tego albumu,

a mowigc o zawartosci musze powiedzieé, ze stuchajgc go po latach pierwszy raz, czutem wigcej niz dume,

ze przyczynitem sig do jego stworzenia. Muzyka, wykonywana przez $wietny septet polskich muzykéw jazzowych,
w ktérym grali: Krzysztof Zgraja — na flecie i pianinie, Andrzej Przybielski — na trgbce, Zbigniew Wegehaupt

— kontrabas, Janusz Trzcinski — bebny, Mieczystaw Litwinski — sitar, Milo Kurtis — perkusja, harfa i trombita,

Andrzej Mitan - $piew, przypomina w duchu sesje Milesa Davisa ,Bitches Brew"”, w ktérych jest duzo soléwek
wykonywanych z przestrzennymi i funkowymi rytmami. Recytacje naktadajg sie, przechodzac z jednego jezyka

w drugi, tworzgc dramatyczny efekt kolazu nad muzykg. Catkiem ambitnie i po kazdym wzgledem dalekosieznie,

a biorgc pod uwage, ze byto to zrobione 22 lata temu, powiedziatbym, ze wyprzedzato swoje czasy. Przypuszczam,
ze tego typu twérczosé nie wszystkim podoba sie tak jak mnie, ale jest to niezapomniany utwoér o duzym znaczeniu
intelektualnym, ktéry zapada gteboko w dusze stuchacza, zwtaszcza jesli ten stucha uwaznie i starannie. é@
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MIROSELAW DUCHOWSKI, PIOTR WACHOWSKI
Desant artystow - rozpoznanie Warki

Szluka w przestrzeni publicznej

BOZENA KOWALSKA

Pigkno - Harmonia - Matemalyka

Wyktad .

JACEK DYRZYNSKI, WIESEAW LUCZAJ
Pracownia 59

Wernisaz wystawy (OKSiW)

Fabryka mebli

Performance Part N° 8

JAN MIODUSZEWSKI

Noc Swietojariska: Wianki i fajerwerki,

Artystyczny Hyde Park, Jacques de Lousse,
GITARA-Orkiestra (GALERIA PATIO, PILICA, GALERIA
PATIO)

Desant artystow cd.

Galeria Dziatari

Wernisaz wystawy (GALERIA PATIO)
FREDO OJDA

Stowo

Performance (GALERIA PATIO)

RYSZARD LUGOWSKI

Wiatr hula na kominie

Instalacja - performance (MUZEUM im. KAZIMIERZA
PULASKIEGD)

Kurator ANDRZEJ MITAN

Organizatorzy:

MAZOWIECKIE CENTRUM KULTURY | SZTUKI
AKADEMIA SITUK PIEKNYCH W WARSZAWIE
O0S$RODEK KULTURY, SPORTU | WYPOCZYNKU W WARCE
MUZEUM im. KAZIMIERZA PULASKIEGO W WARCE
STAROSTWO POWIATOWE W GROJCU
URZAD MIASTA | GMINY W WARCE
STOWARZYSZENIE , WARKA"

KLUB ZOLNIERZY REZERWY W WARCE

MAZOWIECKIE CENTRUM KULTURY | STTUKI
JEST INSTYTUCJA FINANSOWANA ZE SRODKOW
SAMORZADL WOJEWODZTWA MAZOWIECKIEGD

FESTIWAL SZTUKI WARK6A 2006

Ryszard tugowski, Andrzej Mitan, Deklaracja, Muzeum im.
Kazimierza Pufaskiego, Festiwal Sztuki Warka/Dec/aration, Museum
of Kazimierz Putaski, Warka Art Festival, 2006, foto Eliza Nadulska

Fredo Ojda, Sfowo, Galeria Patio, Festiwal Sztuki Warka/The Word,
Patio Gallery, Warka Art Festiwal, 2006 foto Pawet Gutowski
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Maraton Poetéw i Performeréw
28-29 pazdziernika 2006
Ptocki Osrodek Kultury i Sztuki
Wojciech Bruszewski
Leszek Cichonski
Andrzej Dorobek
Tomasz Grabowy
Robert Jarmuzek
Marek Kapton
Mariusz Krych
Przemystaw Kwiek
Bartosz tukasiewicz
Wojciech Majewski
Romuald Mieczkowski
Andrzej Mitan
Bogdan Mizerski
Jan Piekarczyk
Zdzistaw Piernik
Jozef Zuk Piwkowski
Marek Roguski
Jan Rylke
Janusz Skowron
Tadeusz Sudnik
Tomasz Szwelnik
Jacek Telus
Tomasz Wilmanski
Anastazy B. Wisniewski
Adam Witkowski

Jedng z cech Andrzeja Mitana jest umiejetnos¢ kreowania warunkéw do wspoftpracy — artystéw, organizatorow,

instytucji. W tej roli wystepowat praktycznie od zawsze, od kilku lat bardziej formalnie, jako kurator lub koordynator

wydarzen artystycznych, w Warszawie, Radomiu i wielu innych miejscowosciach, gtéwnie na Mazowszu.

One of Andrzej Mitan's characteristics is the unique ability to create conditions for cooperation—of artists, organisers,

institutions. He was always active in this role, and in the recent years he has been doing it more formally as curator

or coordinator of several events, in Warsaw, Radom and other towns, mainly in the Mazovia region.

IDEA MALARSTWA
MALARSTWO IDEI

Katarzyna Markiewicz

Joanna Milewicz

Pawel Mostowski

Eliza Nadulska

Dariusz Skwarcan

Leszek Sokoll

Apoloniusz Wegltowski

kuratorzy/ : Andrzej Mitan, Leszek Sokoll

Galeria Ostroteka, 2007

< < projekt logo/!

Bartosz tukasiewicz

kurator/ QR

koordynator

Mazowieckie Centrum Kultury i Sztuki/

Mazowieckie Centrum Sztuki Wspéiczesnej
Elektrownia” w Radomiu/

Stowarzyszenie Edukacii i Postepu STEP/
Galeria 2b/



Festiwal Metalu/
Galeria Ostroteka 2007

Leszek Sokoll, Ballada o wyzwoleniu

Jan Pieniazek, Maszyna bez Sensu
foto Eliza Nadulska
Jerzy Kalina, Sarkofag Beuysa

foto Archiwum Galerii Ostroteka

LESZEK
SOKOLL







Drzewo-Drewno/Timber-Wood

Galeria Ostroteka/Ostroieka Gallery
Galeria ,,C” w Ciechanowie/"C" Gallery
in Ciechanéw

Mazowieckie Centrum Sztuki Wspétczesnej
Elektrownia” w Radomiu/IViazovia Region
Centre for Contemporary Art “Elektrownia”
in Radom

Wiestaw tuczaj, Z cyklu Mapowanie
cywilizacji, Sosna skandynawska/
Scandinavian Pine from the series Mapping
Civilization, 2008

Rok 6.000 p.n.e. — wykietkowanie sosny
skandynawskiej/ 6,000 BC the Scandinavian
Pine sprouting

Rok 3.500 p.n.e. — pierwsze uzycie wozu na
kotach w Mezopotamii/3,500 BC a cart on
wheels used for the first time in Mesopotamia
Rok 2.600 p.n.e. — piramidy egipskie/2,600
BC Egyptian pyramids

Rok 753 p.n.e. — zatozenie Rzymu/753 BC
Rome established

Rok 217 p.n.e. — rozpoczecie budowy Muru
Chinskiego/217 BC construction of the Great
Wall of China begins

1 rok naszej ery/1 AD

Rok 1492 — odkrycie Ameryki przez Kolumba/
1492 Columbus discovers America

Rok 1503 — Leonardo da Vinci, Mona
Lisa/1503 Leonardo da Vinci, Mona Lisa

Rok 1804 — Ludwig van Beethoven,

V symfonia ¢-moll/1804 Ludwig van
Beethoven, 5th Symphony in C minor

Rok 1903 — Ford T, pierwszy samochdd
wytwarzany seryjnie/1903 Ford T, the first
mass-produced car

Rok 2008 — odkrycie przez naukowcéw sosny
skandynawskiej, ktdrej wiek oceniono na 8.000
lat/2008 the Scandinavian Pine discovered by
scientists, its estimated age—8000 years

otéwek, akryl, ptyta MDF, $rednica 90 cm,
2008/pencil, acrylic paint, MDF, 90 cm
diameter, 2008




Festiwal Sztuki Kamien/.
Centrum Rzezby Polskiej/ Oronsko, 2009
foto Jan Gaworski, projekt plakatu/| Dariusz Adamski

Andrzej Partum
Netto kamienia zfocistego
(kadr z filmu)

1989

¥ = S—
o Marek Kijewski & Matgorzata Kocur Tatiana Czekalska & Leszek Golec,
el , e Kiedy rozum sig budzi/ Avatar I, kopia/copy 2009
ORGANIZATORES P rasw  appendix2  PROGEIE 1995
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Leszek Golec, kurator Festiwalu, na wernisazu wystawy po$wigconej Jerzemu Buszy, 2007 r.
Leszek Golec, curator of the Festiwal, opening of the exhibition devoted to Jerzy Busza, 2007

TRELINIS

Jerzy Trelinski na swojej wystawie Autotautologie. O sobie samym — nic, 2008
Jerzy Trelinski at his exhibition Autotautology. On myself—nothing, 2008

In Radom at random “Random in Radom” this is the name-motto invented for the festival by Leszek Golec,
its curator. Both editions of the festival—in 2007 and 2008—presented interdisciplinary art. There were film

projections, lectures and discussions, performances. Special attention was paid to photography.

Andrzej Mitan, the festival originator and coordinator, connected with the Mazovian Centre of Culture and Art in
Warsaw and the Mazovian Centre of Contemporary Art “Elektrownia” in Radom, suggested that it is Jerzy Busza
who should be the patron of the project. An art critic dealing with photography, focusing on issues bordering on
photography and philosophy, Jerzy Busza was connected with circles of avant-garde artists and an author of books
on photography. “Random in Radom”—he found himself in Radom by chance and, he thought, only for a while in
1984. He stayed longer, for thirteen years, until his death in 1997. Busza, totally dedicated to photography, treated

it as an indispensable element of art.

Mieczystaw Szewczuk, co-creator of the 1st Jerzy Busza Festival of Art, wrote about its most important exhibition
titled "Almost 100 Years of Avant-Garde Art in Poland. Medium: Photography” in Camer@obscura, no. 1/2008: “For
the first time in its sixteen-year-long history, the Museum of Contemporary Art in Radom organized an exhibition

presenting one of the major trends in Polish (and world) art—art whose most important medium is photography.

The exhibition presented works representing the trend of artistic avant-garde from the period of almost one hundred

years, starting from the second decade of the 20th century (about 1912, Wactaw Szpakowski's “Multiple Self-portrait”

was made). There were photographs by artists from the inter-war period (Witkacy, Karol Hiller, Stefan Themerson)
and post-war years (Zbigniew Diubak, Andrzej Wajda, Zdzistaw Beksinski, Jerzy Lewczynski, Marek Piasecki,

Andrzej Pawfowski), as well as many artists from successive generations (Jerzy Wronski, Jézef Robakowski, Izabella
Gustowska, Mikotaj Smoczynski). There were also very well-known artists creating new art in Poland (Zofia Kulik,
Zbigniew Libera, Robert Rumas, Jerzy Truszkowski, Jadwiga Sawicka, £édz Kaliska). The exhibition draws attention
to key moments, as for example the creation of abstract photographic pictures by the artists from the Cracow Group

(Piasecki, Pawtowski, Wronski), or the use of photography made by somebody else (Lewczynski).

In the exhibition you could find photographs made in various techniques, in which artists have exploited and are
exploiting the full potential of photographic recording of a fragment of reality and technological processes, also
objects (light-boxes) and projections. According to the originators’ future intentions, the project is supposed to
present new tendencies in visual arts: photography, film, multi-media, installation. It is going to have promotional
and educational value—the presentations will be accompanied by workshops, and the Festival will remain open to

the young generation.
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organizatorzy/organizers:

Mazowieckie Centrum
Kultury i Sztuki/\Mazovia Region Center
of Culture and Art

Muzeum Sztuki Wspétczesnej

w Radomiu, Oddziat

Muzeum im. J. Malczewskiego/Museum
of Modern Art in Radom, section of

J. Malczewski

Mazowieckie Centrum Sztuki
Wspétczesnej , Elektrownia”

w Radomiu/Mazovia Region Centre
for Contemporary Art
“Elektrownia” in Radom

Centrum Rzezby Polskiej w Oronsku
Centre of Polish Sculpture in Oronsko

opracowanie tekstu/text edited by
Jacek Zielinski

foto Archiwum Leszka Golca
Leszek Golec's archive

W Radomiu na chybit trafit ,,Random in Radom" - takg nazwe-motto nadat Leszek Golec, kurator Festiwalu. W obu

edycjach Festiwalu — w 2007 i 2008 roku — prezentowano sztuke interdyscyplinarng. Odbywaty sie projekcje filmow, i

wyktady i dyskusje, performans. Szczegélng uwage poswiecono fotografii. [

Andrzej Mitan, pomysfodaweca i koordynator Festiwalu — zwigzany z Mazowieckim Centrum Kultury i Sztuki w Warszawie = ===
i Mazowieckim Centrum Sztuki Wspotczesnej Elektrownia w Radomiu — zaproponowat, aby patronem przedsiewziecia L‘

byt Jerzy Busza. Zajmujacy sig fotografig krytyk sztuki, skupiajacy uwage na zagadnieniach z pogranicza fotografii

L

i filozofii, zwigzany ze $rodowiskami twércow sztuki awangardowej, autor ksigzek o fotografii. ,Random in Radom” -
- bo przypadkowo i na chwile, jak sadzit, trafit w 1984 roku do Radomia Jerzy Busza. Zostaf na dtuzej, 13 lat,

az do $mierci w 1997 roku. Busza — oddany catkowicie fotografii — traktowat jg jako nieodzowny element sztuki.

O najwazniejszej wystawie | Festiwalu Sztuki im. Jerzego Buszy, zatytutowanej ,,Prawie 100 lat sztuki awangardowej
w Polsce — medium: fotografia”, pisat Mieczystaw Szewczuk, wspéttwoérca Festiwalu (Camer@obscura, nr 1/2008):
Po raz pierwszy w swojej 16-letniej historii Muzeum Sztuki Wspdtczesnej w Radomiu zorganizowato wystawe
prezentujgcg jeden z najwazniejszych dzi$ nurtow sztuki polskiej (i $wiatowej) — sztuke, dla ktérej najwazniejszym

medium jest fotografia.

Wystawa prezentowata dzieta nalezace do nurtu artystycznej awangardy z okresu niemal 100 lat, poczawszy

od drugiej dekady XX w. (ok. roku 1912 powstat ,,Autoportret wielokrotny” Wactawa Szpakowskiego). Byty
fotografie twdércdw z lat miedzywojennych (Witkacy, Karol Hiller i Stefan Thermerson) i powojennych (Zbigniew
Dtubak, Andrzej Wajda, Zdzistaw Beksinski, Jerzy Lewczynski, Marek Piasecki, Andrzej Pawtowski), wielu artystow
nalezacych do kolejnych pokolen (Jerzy Wronski, Jézef Robakowski, Izabella Gustowska, Mikotaj Smoczynski).
Takze artystow najbardziej znanych sposrod tworzgcych dzis nowg sztuke w Polsce (Zofia Kulik, Zbigniew Libera,
Robert Rumas, Jerzy Truszkowski, Jadwiga Sawicka, £6dz Kaliska). Wystawa zwraca uwage na wazne momenty, jak
chocéby tworzenie fotograficznych obrazéw abstrakcyjnych przez artystéw Grupy Krakowskiej (Piasecki, Pawtowski,

Wronski), czy wykorzystywanie fotografii, ktore wykonat ktos inny (Lewczynski).

Na wystawie znalazly sie fotografie wykonane w réznych technikach, ktérych autorzy w rézny sposéb
wykorzystywali i wykorzystujg mozliwosci fotograficznego zapisu wycinka rzeczywistosci i procesy technologii
a takze obiekty (lightboksy) i projekcje. Projekt, w wybiegajacych w przyszto$¢ zamierzeniach pomystodawcow,
ma prezentowacé nowe tendencje w sztukach wizualnych: fotografie, film, multimedia, instalacje. Bedzie

to przedsigwziecie promocyjne i edukacyjne — prezentacjom beda towarzyszy¢ warsztaty, a Festiwal pozostanie

otwarty dla mtodego pokolenia. 6@

& Festiwal Sztuki

im. Jerzego Buszy

Jerzy Busza Festival of Art



Aktualny Obraz/The Actual Picture

Mazowieckie Centrum

Sztuki Wspétczesnej ,Elektrownia”
Radom 2009/Vlazovia Region Centre
for Contemporary Art “Elektrownia”
in Radom 2009

kurator/curator
Piotr Szubert

foto Marcin Kucewicz t [

projekt plakatu/poster design Pawet Osial Antoni Starowieyski, Krajobraz z wieza triangulacyjna/Landscape with the trangulation station Artur Winiarski W ogdle nie myslatem o tytule
| didn’t think aboutthe title at all >>
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Jacek Dyrzynski, Relacje. Pentaptyk. Element E./Relations. Pentaptych. Element E. Stefan Gierowski, DCCCXVII, 2006 Ryszard tugowski, Lekcja rysunku
Drawing lesson, >>







galeria dzialan

oraz
Mazowieckie Centrum Kultury i Sztuki

uprzejmie zapraszajg
na

DRUGA INSTALACJE AKUSTYCZNA

SAFARI

PROJEKT

WLODZIMIERZ BOROWSKI

WYHONANIE

JAN PIENIAZEK

we wtorek, 26 czerwca 2007 roku o godzinie 18.00
w Galerii Dziatar), ul. Marco Polo 1, 02-776 Warszawa
tel 022 643 65 37, www.galeriadzialan.hg.pl

Wystawa czynna do 16 lipca 2007
od poniedzialku do pigtku w godzinach 14.00 - 20,00

galeria SNl Marowiectis
Cen E rum
dziatan Eultusy

Mazowieckie Centrum Kultury i Sztuki jest instytucja finansowang
ze $rodkow Samorzadu Wojewddztwa Mazowieckiego

Whtodzimierz Borowski, Safari
foto Pawet Gutowski

Whtodzimierz Borowski & Andrzej Mitan
foto Pawet Gutowski
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Galeria Dzialan
ul. Marco Polo 1
02-776 Warszawa
www.caleriadzialan. hg.pl

ANASTAZY B. WISNIEWSKI

POSTCONTEMPORARY ART
2 KOLEKC)I ANDRZEJA MITANA

4 PAZDZIERNIKA 2009 r. godzina 17 00

Wystawa czynna do 13 pazdziernika 2009 r.
w godzinach 14 00 - 20 30

Anastazy B. Wisniewski,
Postcontemporary art z kolekcji Andrzeja
Mitana/from Andrzej Mitan's collection
Galeria Dziatan, Warszawa 2009

foto Pawet Gutowski
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Andrzej Mitan, Romuald Krzysztof
Bochyiiski, Ewa Mikina, Waldemar
Petryk, foto Pawet Gutowski




Kurator/Curator Tomasz Sikorski Janusz Batdyga, Uwaga wysoki stopieri/Beware. High Step
foto Marcin Kucewicz
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Elektrownia, 2009



gora/top: Dominik Jatowinski, Piotr Wysocki, Ogrdd energetyczny/Energetic Garden,
foto Leszek Sikora
dét/bottom: Jan Piekarczyk, Radom miasto otwarte/The Open City of Radom

foto Jolanta Kucewicz

"Powstanie sztuki” [Art Up-rising] (Radom, 1-3.09) andthe 8th Polish Philosophical Convention (Warsaw, 15-20.09)—
there's no doubt these events, even though so different from each other, have touched upon the Polish culture’s ethos.

The two different milieus have in 2008 made an effort to give testimony to the condition of our mentality andthe
tasks ahead of us. | have decided to express the problems that turned up on the edge of art and philosophy in the
question: What kind of philosophy of art do Polish people need? | will begin with art and finish withits philosophy.

“No thing can be seen in its real dimensions”. This quote from Witelon—a Polish, or to be precise a Silesian philosopher
and mathematician of the 13th century, originator of the basis of optics—has been the inspirational idea for the debate
of Polish philosophers. It could as well be the leitmotiv of the festival in Radom, where the curators had to face many
axiological questions while deciding on the selection of artists they wanted to show. Probably the most vexing problem
for different establishments in Poland is our—so often deliberated upon—perspective illusion that doesn't let us see
inside of us any signs of greatness. It's good that in Mazovian Contemporary Art Centre “Elektrownia” tradition and
modernity, old and new media, easel and conceptual painting were not trivially set against each other. Next to murals
and graffiti there appeared photo-paintings and video-paintings, and static (spacial) arts contrasted with the dynamic
(grounded in the process of time and its consequences on the artistic environment) ones. It was striking to see

how harmonized seemed to be the photos taken during the Warsaw Uprising put next to the posters from the time

of the birth of Solidarity and Krzysztof Wojciechowski's photos, what was fantastically concluded by Jerzy Kalina's
“Necroteque”. It was all accompanied by Tomasz Sikorski's family thread who, in addition, unveiled the hidden layers of

the Gemutlichkeit experience of a German woman (maybe inspired by the charming Erica Steinbach?)

Putting stress on the tragic elements of Polish history that gave birth to—as Rev. Prof. Jozef Tischner taught—the ethics
of solidarity, contributes in an important way to the reflection on the ambivalence of greatness in the ethos of national
culture: patriotic or nationalist. Is it not the case that only the ethos that goes beyond the horizon of brutal rivalry—as John
Paul Il taught—is the necessary requirement to handle the perspectivism of postmodernism becoming the basis for the
valid, universal axiology? Andrzej Mitan—the main curator of the festival as well as its participant—must often ask himself
this question too because he continuously stresses the notion of national independence, ethics and altruist dimension

of culture referring to such initiatives as “The Icons of Victory” by Klara Kopcinska and Jozef Zuk Piwkowski. They are the
culture animators that think about culture most of all in the category of we and not I. There was also a reflection on the
tension between the private and public mythology by Jan Gryka, and even the birth of the Polish People’s Republic hippie
movement reminiscence that Kamil Sipowicz—present during the finissage—reconstructed in his book.

Meanwhile, as a result of neo-liberal changes of the 90's, huge part of artistic milieus rather try to break free from
such involvement and strike against the collective consciousness. Zbigniew Warpechowski would say that Kantor's

mistake is being repeated here—the lack of rooting. As it turns out though the contemporary artists seem >>
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Powstanie sztuki (Radom, 1 VIII — 3 X) oraz VIII Polski Zjazd Filozoficzny (Warszawa, 15-20 IX) — wydarzenia te,

cho¢ tak odmienne, bez watpienia dotknety w istotny sposéb etosu polskiej kultury. Tak rézne srodowiska podjety
w 2008 wysitek dania $wiadectwa, jaka jest obecnie kondycja naszej umystowosci i jakie stojg przed nig zadania.
Problemy, jakie tu pojawity sig na horyzoncie sztuki i filozofii, postanowitem wyrazi¢ w pytaniu: Jakiej filozofii sztuki
Polacy potrzebujg? Zaczne od sztuki, by zakonczyé na jej filozofii.

,,Zadnej rzeczy nie widzi sig we wtasciwej wielkosci”. Ta mysl Witelona — polskiego, a $cislej Slaskiego filozofa

i matematyka z XIIl wieku, twércy podstaw optyki — przyéwiecata obradom polskich filozoféw. Réwnie dobrze

mogtaby by¢ ideg przewodnig festiwalu w Radomiu, ktérego kuratorzy musieli rozstrzygna¢ wiele aksjologicznych

kwestii, decydujac sie na taki, a nie inny dobor artystéow. Najbardziej moze dokuczliwym problemem dla réznych

srodowisk w Polsce jest owo czesto rozwazane nasze perspektywiczne ztudzenie, ktére nie pozwala nam

dojrze¢ w samych sobie znamion wielkosci. Dobrze sie stato, ze w MCSW ,,Elektrownia” nie byfo banalnego

przeciwstawienia tradycji i nowoczesnosci, starych i nowych mediéw, malarstwa sztalugowego i konceptualnego. iakiei filozofii
Obok murali i graffiti pojawity sie foto-obrazy i video-painting, obok sztuk statycznych (przestrzennych) zaistniaty sztuki Polacy

potrzebuj3?

uwagi o po-wstawaniu

procesualne (czasowe). Uderzajgcym byto, ze obok siebie wspoftgraty fotografie z Powstania Warszawskiego
i wystawa plakatow z epoki narodzin Solidarnosci, wraz ze zdjeciami Krzysztofa Wojciechowskiego, co $wietnie
pointowata ,Nekroteka” Jerzego Kaliny. Do tego rodzinny watek Tomasza Sikorskiego, ktéry ponadto obnazyt drugie

dno przezycia Gemutlichkeit niemieckiej kobiety (moze myslac o uroczej Eryce Steinbach?). naszej kultury

Potozenie akcentu na tragiczne dzieje Polski, z ktorych narodzita sie — jak uczyt ks. Jozef Tischner — etyka solidarnosci, what kind of

jest waznym przyczynkiem do refleksji nad ambiwalentng wielko$cig etosu narodowej kultury: patriotycznej albo phi'osophy of art
nacjonalistycznej. Czy nie jest tak, ze dopiero ta etyka, ktéra przekracza horyzont brutalnej rywalizacji, jak nauczat do POIiSh people
Jan Pawet I, jest koniecznym warunkiem uporania sig z perspektywizmem postmodernizmu, stajac sie podstawg need?

prawomocnej, uniwersalnej aksjologii? Takie pytanie przyswiecato zapewne Andrzejowi Mitanowi, ktéry jako gtéwny
kurator festiwalu i zarazem jego uczestnik nieustannie podkresla ten niepodlegtosciowo-moralny i bezinteresowny
wymiar kultury, nawigzujgc do takich inicjatyw, jak ,lkony zwycigstwa" Klary Kopcinskiej > >

text

Kazimierz Piotrowski

foto Marcin Kucewicz > >
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gora/top: Krzysztof Zaregbski, Strefy kontaktu (lekki fetyszyzm)
Contact Zones (Slight fetishism)

dét/bottom: Przemystaw Kwiek, Appearance 153

Jerzy Kalina, Strumier pamieci/Stream of Memory >>

much more clever than Kantor. The rooting is realized in a slightly perverse, ambivalent way, and art born this way is
capable of sprouting in many various directions. Lots of artists decide to undertake deconstruction of the historical politics
that is reflected in e.g. visual poetry of Tomasz Wilmanski or in the fickle compilation of films about stupid Germans by
Hubert Czerepok. So, during this exhibition | saw: totally serious ideas although sometimes served in a funny or ironic
form, where ecological issues mixed with bioethics and religion (e.g. Janusz Ducki, Katarzyna Krzykawska, Wiestaw tuczaj,
Ryszard tugowski or Leszek Sokoll), as well as clearly ludic (e.g. Marcin Berdyszak, Henryk Ciszewski, Ryszard Grzyb or Jan
Pienigzek). Rising of the notion of the ethos of arts suppressed the ludic part even though it seems to prevail on the global
scene nowadays. Grzyb announced: | “like very much to do nothing” (maybe the present economic crisis will change

that?), and paradoxically added: “When one begins to die one doesn't care about anything anymore”.

And so | was left with the piercing impression of gravity coming from the Warsaw Uprising photos (and the recent
crisis in Georgia reminded by Krzysztof Cichosz). These photos, illuminated with candles and flashing torches
reveal certain noble simplicity and silent greatness. While it is true that they slowly start to undergo museification,
they still effectively influence young generations when they appear in their ordinariness, deprived of stilted
haughtiness. The lyrical image of a young Partisan with a cat gets etched deep in the memory. Such episodes
help us feel empathy; the technical aspects of Grzegorz Rogala’s installation were designed to enhance this
impression too. Viewers could somehow move in time, localise their own images in the reality of the past. This
part of the exhibition included a sharp punch line by Klara Kopcinska, who in her projection depicted all range of
meanings of the Latin words: resurgo, retardo, rete and retego. Thus rising-up is up-rising, where the prefix re-
fulfills very diverse functions. It refers to the repetition of the same, meaning the same dimension (net), as well as
to the repetition that diversifies (just like in the works of Joanna Krzyszton or in the aeropicture by Czerepok), thus
revealing something new, different, surprising, irrational (...)

(...) To the question: What kind of philosophy of art do Polish people need? we should answer: As tense as
possible! Let's learn from each other but also from other remarkable nations—especially Jews. This is the nation
that because of its martyrdom added another chapter to The Book of Job—so beautifully presented by i.a. Andrzej
Mitan in 1981, and because of the wisdom of its best sons is still able to enjoy fleeting moments. | think here

of Vladimir Jankélévitch’'s work who added to the philosophical dictionary the notion of “don’'t know wha't and
“almost-nothing” (le je-ne-sais-quoi et le presque-rien), explaining the sensation of this quality as a momentary
experience, enchanting, not being an experience of any being (ousia), but of the presence (parousia). We too,

as our nation so well rooted in tradition and cultivating it, and with a painful past we should learn to—rise-up.
Again and again, to rejoice in the historical moment, submit to its charm, because that would let us actuate our
culture and never stand still. Because the more creative tension we are going to generate in our culture the more

accomplished it will become. EXIT—this is the conclusion painted by Pawet Susid—on the gateway.
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i Jozefa Zuka Piwkowskiego. Sg to animatorzy, ktorzy myséla o kulturze przede wszystkim w kategorii ,my”, a nie
.ja". Nie zabrakfo wigc refleksji nad napigciem pomiedzy prywatng i publiczng mitologig Jana Gryki, a nawet
przypomniano narodziny ruchu hippisowskiego w PRL-u, ktéry zrekonstruowat w swej ksigzce Kamil Sipowicz,

obecny podczas finisazu.

Tymczasem, w wyniku neoliberalnych przemian lat 90., znaczna cze$¢ srodowiska artystycznego raczej emancypuje
sig od tego typu uwiktan, kontestujgc zbiorowg $wiadomosé. Zbigniew Warpechowski powiedziatby, ze powiela

sie tu btad Kantora, czyli brak zakorzenienia. Jak widac¢ jednak, wspofczesni artysci wydajg sie sprytniejsi niz

Kantor. Zakorzenienie jest realizowane przewrotnie, ambiwalentnie, a zrodzona w ten sposob sztuka zdolna jest
wypuszczaé pedy w bardzo rézne strony. Wielu podejmuje dekonstrukcje polityki historycznej, czego refleksem jest

wizualna poezja Tomasza Wilmanskiego lub przewrotna kompilacja filméw o gtupich Niemcach Huberta Czerepoka.

Widziatem wiec na wystawie pomysty zdecydowanie powazne, cho¢ niekiedy w zabawowej i ironicznej formie,

w ktérych mieszaty sie watki ekologii, bioetyki i religii (np. Janusz Ducki, Katarzyna Krzykawska, Wiestaw tuczaj,
Ryszard tugowski czy Leszek Sokoll), jak i wyraznie ludyczne (np. Marcin Berdyszak, Henryk Ciszewski, Ryszard
Grzyb czy Jan Pienigzek). Powstanie ku etosowi sztuki zdecydowato, ze watek ludyczny byt na wystawie racze;j
sttumiony, choé obecnie dominuje na scenie globalnej. Grzyb oznajmit: ,Bardzo lubig nie robi¢ nic” (moze obecny
kryzys ekonomiczny to zmieni?), dodajac paradoksalnie: ,Kiedy cztowiek zaczyna umieraé, nie dba juz o nic”.

Zatem pozostafo dojmujgce wrazenie powagi zakorzenione we wspomnieniu zdje¢ z Powstania Warszawskiego

(i niedawnego kryzysu w Gruzji, ktéry przypomniat Krzysztof Cichosz). Fotografie te, o$wietlone ogniem $wiec i btyskiem
latarek, skrywajg w sobie jaka$ szlachetng prostote i cichg wielko$¢. Wprawdzie stajg sig one juz przedmiotem muzeifikacji,
niemniej skuteczniej wptywajg na mtode pokolenie, gdy pojawig sige w swej zwyczajnosci i bez koturnowej wyniostosci.
Gteboko w pamieci grzeznie liryczna fotografia mfodego powstanca z kotkiem. Dzieki takim epizodom fatwiej nam podjac
wysitek empatii, w czym pomagata technicznie przemyslana instalacja Grzegorza Rogali. Widz mégt niejako przeniesé

sie w czasie, lokalizujgc swojg podobizne w minionej rzeczywistosci. Ta cze$¢ wystawy posiadata przenikliwg pointe

Klary Kopcinskiej, ktéra w swej projekcji ukazata cata game znaczen tacinskich terminéw: resurgo, retardo, rete i retego.
Powstanie jest wigc po-wstaniem, gdzie owo re- spetnia bardzo rézne funkcje. Odnosi sie bowiem i do powtérzenia

tego samego, a zatem tej samej miary (sieci), jak i do powtdrzenia réznicujacego (jak chocby u Joanny Krzyszton czy

w aeropikturze Czerepoka), czyli do ujawnienia sie czego$ nowego, innego, zaskakujgcego, niewymiernego (...)

(...) Pytajac zatem: Jakiej filozofii sztuki Polacy potrzebuja?, nalezy odpowiedzie¢ tak: Mozliwie maksymalnie napietej!
Uczmy sie od siebie, ale i od innych wybitnych ludéw — zwiaszcza od Zydéw. Jest to naréd, ktéry swa martyrologig
dopisat w XX wieku kolejny rozdziat do Ksiegi Hioba — tak pigknie zaprezentowanej miedzy innymi przez Andrzeja

Mitana w 1981 roku, a jednak potrafi w madrosci swych najlepszych syndéw nadal cieszy¢ sie ulotng chwilg. >>

< < Ryszard tugowski, Dziafania w przestrzeni intymnej/.

géra/
dat/

: Waldemar Tatarczuk, Ostatnia sobota/
: Sylwia Gérak, performance







Mysle tu o twdrczosci Vladimira Jankélévitcha, ktéry wprowadzit do stownika filozoficznego pojecie nie-wiem-co

i prawie-nic (le je-ne-sais-quoi et le presque-rien), ttumaczac doznanie tej jakosci jako doswiadczenie chwilowe, petne
uroku, nie bedace doswiadczeniem jakiej$ istoty (ousia), lecz obecnosci (parousia). Podobnie i my, jako naréd dobrze
juz zakorzeniony w tradycji i jg kultywujacy, takze bole$nie doswiadczony, musimy uczy¢ sie po-wstawaé. Na nowo
wstawac, by radowac sig konkretnym dziejowym momentem, ulegajgc jego urokowi, co pozwoli nam wtasciwie
zdynamizowacé naszg kulture i nie sta¢ w miejscu. Bowiem im wieksze wytworzymy w naszej kulturze twércze napiecie,

Mazowiecki Festiwal Artystow tym bedzie ona doskonalsza. EXIT - takg pointg wystawy namalowat Pawet Susid — na bramie. @ @
Powstanie Sztuki

Mazowieckie Centrum Sztuki Wspéiczesnej
Elektrownia”, Radom 2008

projekty artystyczne/art projects:
Przestrzen malarstwa, Drzewo, drewno;
Elektrownia murem; Tacy sami jak my?;
Rysunek mtodych; Plakaty , Solidarnosci”;
Wolny Tybet; Wykluczone! 2008;

Kino po zmroku;

Il Radomski plener plastyczny;

Amulety ‘44; Maraton przedstawien sztuki;
Labirynt multimedialny

dyrektor festiwalu/festival director
Zbigniew Belowski

dyrektor techniczny/technical director
Witodzimierz Pujanek

kuratorzy/curators:

Jerzy Brukwicki, Jerzy Czuraj,
Mariusz Jonczy,

Jowita Kiepas-Szaniawska,

Klara Kopcinska, Jolanta Kucewicz,
Wiestaw tuczaj, Jozef Zuk Piwkowski,
Leszek Sikora, Leszek Sokoll,
Witodzimierz Szymaiiski,

Artur Winiarski, Ewa Zarzycka

kurator generalny/general curator
Andrzej Mitan

< < Grzegorz Rogala, Slad/Trace
Ewa Zarzycka, PSx2
Marcin Berdyszak, Hippie still life >>
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- lkony Zwyciestwa to projekt realizowany od 2006 roku, ktérego autorzy starajg sie rozbudzi¢ artystyczng dyskusje
‘1 wokét zagadnien zwigzanych z latami 80. ubiegtego wieku, wolnoscia, transformacjg i ich dzisiejsza recepcja.
W kazdej ze swoich kolejnych odston i lokalizacji (Warszawa, £6dz, Radom, Berlin) projekt przyjmuje trochg inng

forme, wzieto w nim udziat okoto stu pie¢dziesigciu artystow z Polski i zagranicy.

Icons of Victory is a project realized since 2006, through which the authors are trying to evoke an artistic
discussion around the 1980’s, and such issues as transformation, liberty and their today interpretations.

In its subsequent editions and locations the project takes various shapes, with ca. one hundred and fifty artists

participating, both from Poland and from abroad.

Krzysztof Wojciechowski
Streszczenie/.
foto Krzysztof Wojciechowski

ikony G

zwycigstwa

STEP/2b
Klara Kopcinska
Jézef Zuk Piwkowski

Zbigniew Belowski, Alina Witkowska IZ, Elektrownia, Radom 2007: Andrzej Partum, Milczenie awangardowe/ , foto Krzysztof Wojciechowski
& Andrzej Mitan na otwarciu IZ w Radomiu < < Ryszard tugowski, instalacja/ , w tle/ : Mariusz Jonczy, Jozef Zuk Piwkowski,

Zbigniew Belowski, Andrzej Mitan, foto Jozef Zuk Piwkowski
foto Mirostaw Stepniak



I1Z, STEP/2b, Elektrownia, Radom 2007

< <Zygmunt Piotrowski (Piotrski)
foto Mirostaw Stepniak

Andrzej Mitan z Jerzym Czurajem

przy obrazie jego autorstwa

Czekajac na sprawiedliwosé

(2005-2007, olej, ptétno).

Posta¢ mezczyzny na obrazie

to Piotr Mitan, tragicznie zmarty

brat Andrzeja

Andrzej Mitan with Jerzy Czuraj

by the later’s painting Waiting for Justice
(2006-2007, oil on canvas). The male figure
on the painting is Piotr Mitan, Andrzej's
tragically killed brother

>>

Julian Henryk Raczko, Septuaginta
gora/top: Ryszard Wasko, Flower Power
dét/bottom: Wojciech Bruszewski,
Ostatnia wieczerza/last Supper

& Realité-Principe

foto archiwum 2b
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Polski Poemat Dydaktyczny

Polish Didactic Poem

lkony zwyciestwa/lcons of Victory
transFORVI

STEP/2b, Humboldt Umspannwerk
Berlin 2009

foto Sylwia Federico




Like a Wild animal, misfortune came to man
And sank in him his fatal eyes...
—Waiting—

Will he turn aside?

| received from Andrzej Mitan a wonderful gift—"The Book of Job” record. Sometimes | listen to it and | am
wondering how such experience can be understood in the present day, and not make us turn aside? Today, art
forgets or even renounces Job's experience—what counts is success, and failure is out of the question. And yet,
the experience of complete defeat must be taken into account, at least as a horrible picture which men of the
world, hungry for victory want to avoid at all costs. The experience | want to recall here, following in the footsteps
of the artists who produced this record in miserable times (1981-1985), seems to be valuable, worth accepting,
loving and exploiting. Not necessarily for art, but for everyday life, as Norwid wrote in his poem “Fatum”:

But he gazed at it, like an artist
Measuring the shape of his model;

It saw that he looked, what will he gain
From his enemy?—

It swayed its huge body—

And is gone!

Such examples can be found in the history of art, following this rational method of objectifying misery and in this
way exteriorizing it. Let us take, the most appropriate for 2009, an example from Stanistaw Ignacy Witkiewicz's
biography, whose 70th anniversary of death we are celebrating. When, at the beginning of 1914 his fiancée
Jadwiga Janczewska committed suicide, Witkacy's world totally collapsed. All the more, that in the letters to
Bronistaw Malinowski he put the blame for her death on himself. “Where is my strength?”—he might have

called out after Job. He moaned in his letters that all the power had deserted him. Life had lost its sense and
became an unbearable torment, and all the beautiful views—from the beautiful and dignified Tatras to the tropical
landscapes of Australia, where he was trying to find relief, following his friend’'s advice—became intolerable (like
the predatory, slightly demonic sounds from “The Book of Job”, which | am just listening to, performed by Milo
Kurtis, Mieczystaw Litwinski, Andrzej Przybielski, Janusz Trzcinski, Zbigniew Wegehaupt and Krzysztof Zgraja). All
impressions awoke in him pangs of guilt that she could not see that any more, that she could not enjoy her life.
We have to believe him that we will not understand his pain, until we experience something similar ourselves—as
desperadoes, excluded or excluding themselves from the society (then the words spoken by Adam Baruch, Juliusz
Berger, Ignacy Machowski, Jerzy Radziwitfowicz, Zdzistaw Wardejn and sung by Mitan in his magnificent pathos,
evoking a metaphysical thrill, become miraculously understandable, regardless of the language in which we hear
them). We will not understand Witkacy's determination in his attempts to get hold of potassium cyanide, in order
to finish with himself, because a shot from his browning might lead to disability, >>



text

Kazimierz Piotrowski

Jak dziki zwierz, przyszto Nieszcze$cie do cztowieka
| zatopito wen fatalne oczy...

— Czeka - -

Czy cztowiek zboczy?

Otrzymatem od Andrzeja Mitana wspaniaty dar — ptyte ,Ksiega Hioba". Stucham jej czasami i rozmys$lam, jak
pojac to doswiadczenie w dobie obecnej, by nie zboczy¢? Sztuka zapomina czy raczej wypiera dzi$ to Hiobowe
doswiadczenie — liczy sie sukces, porazka nie wchodzi w gre. Ale przeciez do$wiadczenie zupetnej kleski musi
by¢ tu brane pod uwage, choéby jako straszny obraz, ktérego zadni wygranej $wiatowcy pragna za wszelka ceng
unikng¢. Doswiadczenie, o jakim chce tu przypomnie¢, idgc w Slady artystéw, ktérzy nagrali te ptyte w czasie
marnym (1981-1985), wydaje mi sig jednak cenne, warte przyjecia, pokochania i wyzyskania. Niekoniecznie dla
sztuki, lecz dla codziennego zycia, jak pisat Norwid w wierszu Fatum:

Lecz on odejrzat mu, jak gdy artysta
Mierzy swojego ksztatt modelu;

| spostrzegto, ze on patrzy, c o skorzysta
Na swym nieprzyjacielu? —

| zachwiato sie catg postaci wagag

—— | nie ma go!

Takie przyktady mozna odnalez¢ w dziejach sztuki, sledzgc te sapiencjalng metode uprzedmiotawiania nieszczescia
i tym samym jego eksterioryzacji. Wezmy choéby najbardziej odpowiedni dla 2009 roku przykfad z biografii
Stanistawa Ignacego Witkiewicza, ktérego 70-lecie tragicznej $mierci obecnie obchodzimy. Gdy na poczatku

1914 roku jego narzeczona Jadwiga Janczewska popetnita samobdjstwo, $wiat mtodego Witkacego catkowicie
zatamat sie. Tym bardziej, ze w listach do Bronistawa Malinowskiego winit siebie za jej Smier¢. ,Gdziez jest sita
moja?” — mogtby zawotaé za Hiobem. | jeczat w listach, ze sity go puscity. Zycie stracito sens i stato sie dlan
niezno$ng meczarnia, a wszelkie widoki — od pigknych czy wzniostych Tatr po tropikalne krajobrazy Australii,

gdzie probowat szuka¢ ukojenia za namowg swego przyjaciela — staty sie niezno$ne (niczym drapiezne,

jakby demoniczne dzwieki z Ksiegi Hioba, ktorych wtasnie stucham w wykonaniu Milo Kurtisa, Mieczystawa
Litwinskiego, Andrzeja Przybielskiego, Janusza Trzcinskiego, Zbigniewa Wegehaupta i Krzysztofa Zgrai). Wszelakie
wrazenia budzity w nim wyrzuty sumienia, ze ona tego juz nie widzi, ze nie moze cieszy¢ sie zyciem. Musimy

mu uwierzy¢, ze nie zrozumiemy jego bolu, dopoki sami czego$ podobnego nie doznamy — jako wytgczeni czy
wytgczajacy sie ze spoteczenstwa stracency (wtedy stowa wypowiadane przez Adama Barucha, Juliusza Bergera,
Ignacego Machowskiego, Jerzego Radziwitowicza, Zdzistawa Wardejna i wy$piewane ze wspaniatym, budzacym
metafizyczny dreszcz patosem przez Mitana stajg sie cudownie zrozumiate, niezaleznie od jezyka, w jakim

je ustyszymy). Nie zrozumiemy determinacji Witkacego w wysitkach pozyskania cyjanku potasu, by ze sobg pewnie
skonczyé, bo strzat z browninga mogtby zakonczy¢ sie kalectwem, a utomne zycie sta¢ sie >>
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and a lame life might be a burden for others. We will not understand unless, even for a while, we become victims
of the cruel game of life, people or God, offering to us this gift which is so difficult to accept. Maybe this scruple
forced this proud and independent man to irrevocably resolve his life issue in September 1939, when he realized
that he was unable to justify his atheistic existence with his works any more. And maybe he regarded his life to
have been justified sufficiently—by his work until then?

In 1914, he was saved from an almost certain death by feeling responsibility for his old parents—for his mother
and a sick father, who stayed alone in Zakopane and Lovran during the turbulent time of war. Then, war saved him
because it showed him the naive perspective of a sensible death on a battlefield on the Russian side, fighting for
the sake of Poland. This time, world war Il killed him (the lover accompanying him was not a sufficient life burden).

In my life, | have met a few suicides, whom | knew more or less closely—an elderly man, tired of life, and very young
ones, those who were only starting their life, ambitious and seemingly lost pretentious aesthetes. When | compare their
fatal decisions, there always appears one reason: lack of the feeling of responsibility, lack of experience of obligation,
which might have been salutary. The essence of Job,s experience is not the monstrosity of life defeat, which faces man
who has lost everything that he loves and values, but the awareness that no power of the ominous fate can take away
from man what he finds most valuable, his responsibility which rejects suicide. Thus a suicide experience is not the
biblical Job's experience but a condition of his existential seriousness, in other words an irreligious, satanic temptation
of cursing life and God, and eventually yourself...) This temptation, just like life breeding it, is like a dream about its
independence of people and, ultimately, God. Man dreams his freedom, also when he is taking his own life, bearing the
ripest fruit of vain glory—radical, absolute irony as apparently the only answer to the hardship of existence. Like the in
Norwid's poem “lrony”, which | quote here as a study of contemporary mind, so detested by Mitan:

Were it possible for the breath of harmony itself
To spin the axes of wagons;

And without a creak of irony

To manage to do something...

The ethos of Mitan, a man of great energy and work, unstoppable animator and integrator of many creative circles,
especially the musical and artistic ones, derives from Christian ideas, and to be more precise from Norwid's ideas (just
like me, he studied at the Lublin Catholic University, where the memory of Norwid is truly cultivated). According to

this tradition, deep-rooted in Greek philosophy, which is for a Christian-activist a complement of Judaist fear of God,

a man cannot be born as a free subject (person), unless he is born out of hardship, concern, labour which transforms
this hardship into works, and if genius is present—into masterpieces. The subjectivity of our western culture, as Jan
Patocka proved, starts the moment a relationship of responsibility is constituted; responsibility which overcomes the
primeval orgiasm into the philosophical mystery of the soul, and then into the mystery of a person >>



ciezarem dla innych. Nie pojmiemy, jesli cho¢by na chwile nie staniemy sig ofiarg okrutnej gry losu, ludzi lub Boga,
ofiarowujgcego nam ten dar trudny do przyjecia. Moze ten skruput pchnat tego dumnego i niezaleznego cztowieka
do ostatecznego rozwigzania swej kwestii zyciowej we wrzesniu 1939 roku, gdy uznat, ze swa twdrczoscig nie

jest juz w stanie dalej usprawiedliwiaé swej ateistycznej egzystencji? A moze uznat juz swe zycie za wystarczajgco
usprawiedliwione — przez dotychczasowg twérczos¢? W 1914 roku od prawie pewnej $mierci uratowato go jeszcze
poczucie odpowiedzialnosci za starych rodzicow — za matke i chorego ojca, ktérzy zostali sami w Zakopanem

i w Lovranie w niespokojnym wojennym czasie. Wojna wtedy go uratowata, poniewaz ukazata mu naiwng
perspektyweg sensownej $mierci na polu bitwy po stronie Rosji w polskim interesie. Tym razem Il wojna go zabita
(towarzyszaca kochanka nie byta wystarczajgcym balastem zyciowym).

Znatem w swoim zyciu kilku samobodjcow, z ktérymi obcowatem mniej lub bardziej blisko — starszego,
doswiadczonego zyciem, jak i bardzo mfodych, dopiero je rozpoczynajacych, ambitnych i jakby zagubionych
pieknoduchoéw. | gdy poréwnuje ich fatalne decyzje, to zawsze pojawia sig jedna przyczyna: brak poczucia
odpowiedzialnosci, brak doswiadczenia obowigzku, ktéry bytby tu zbawienny. Istotg Hiobowego doswiadczenia nie
jest potwornosé zyciowej klgski, jaka spotyka cztowieka, gdy ten traci wszystko, co kocha i ceni, lecz Swiadomos¢,
ze zadna potega ztowrogiego losu nie moze cztowiekowi odebra¢ tego, co najcenniejsze, czyli odpowiedzialnosci
wykluczajacej samobdjstwo. Dodwiadczenie samobdjcze nie jest wigc doswiadczeniem biblijnego Hioba, lecz
warunkiem jego egzystencjalnej powagi, czyli irreligijng, szatanska pokusa przeklecia zycia i Boga, i w koncu siebie
samego... Owa pokusa, jak zycie je rodzace, jest jakby snem o swej niezaleznosci wobec ludzi i ostatecznie Boga.
Cztowiek $ni swojg wolnos$¢, takze wdéwczas, gdy w sposdb wolny pozbawia siebie zycia, wydajac najbardziej
dojrzaty owoc pychy — radykalng, absolutng ironie jako pozornie jedyng odpowiedz na trud istnienia. Jak w Norwida
wierszu /ronia, ktéry tu przywotuje jako studium wspétczesnej, tak nienawistnej dla Mitana umystowosci:

Zeby to tchem samym harmonii
Mozna byto kreci¢ wozow os;

| bez skrzypnigcia wstecz ironii
Zeby sie udato zrobi¢ cos...

Etos Mitana, cztowieka wielkiej energii i pracy, niespozytego animatora i integratora wielu srodowisk tworczych, zwfaszcza
muzycznego i plastycznego, wyrasta z mysli chrzescijanskiej, a $cislej z Norwidowskiej (podobnie jak ja, studiowat na KUL-
u, gdzie kultywuje sie pamig¢ o Norwidzie). W mysl tej tradycji, zakorzenionej w filozofii greckiej, bedacej dla chrzescijanina-
czynownika uzupetnieniem judaistycznej bojazni Boga, nie moze sie cztowiek narodzi¢ jako wolny podmiot (osoba), jesli nie
narodzi sie z trudu, z troski, z pracy, ktéra ten trud zamienia w dzieta, a przy udziale geniuszu w arcydzieta. Podmiotowos¢
naszej zachodniej kultury, jak wykazat Jan Patocka, rodzi sie w momencie ustanowienia stosunku odpowiedzialnosci,

ktory przezwycigza pierwotny orgiazm w filozoficzne misterium duszy, a nastepnie w tajemnice osoby jako chrzescijanskie
rozwiniecie greckiego, a écislej platoriskiego misterium podmiotu. Kazde indywiduum musi >>



as Christian development of the Greek, and to be precise Platonic, mystery of the subject. Each individual must
perform appro priate work, accept the burden on his shoulders, and any attempts to avoid this creative necessity—
as in our radically ironic, post-modernist world—have to be finally sentenced to doom, because they lead to an
oneiric, partial, unconscious existence. For an ironist, good seems too prosaic, and evil tempting. However, he
soon finds out that evil is banal and incredibly boring. And boredom, as Nietzsche taught, gets at anybody who has
never learned to work. Having developed a need for work, and not having to or wanting to work, an ironist quickly
gets bored with life as a victim of this unfulfilled need. Such is the fate of the unproductive suicide that Witkacy
was in his youth. In “The Book of Job” Mitan sings a memento: “When a man dies, earth becomes one wound
heavier and deeper, one pit and one closed box blacker...” Just when he changes everything, even his life into

economic and ironic project, as it happens with culture closed to transcendence.

“Art”, Andrzej Mitan powerfully claims, “is not an economic category, and he is not a salesman. Art is and will be
elite and open at the same time, altruistically offering good in a beautiful way. It is a process of creating independent
reality, manifested by artists. | will put it even stronger, it is a manifestation of humanity in a world characterized

by contempt for spiritual values.” To defend this statement, which for contemporary cynics and ironists seems so
anachronistic, you should simply remember about Job’s experience, about the fact that it acquires diverse forms
through the ages. It does not have to be war, occupied country, totalitarianism of a communist regime, martial law
ruining Solidarity’s hopes, or the present economic crisis, which for many people means an end of the world after
losing jobs (I and Mitan know something about it, because at one time of our life we lost jobs we had highly valued),
bankruptcy and the loss of everything one owns. Job's experience is not only an experience of each human being
struggling to break free from some snares, as on the cover of Mitan's record “The Birds”, but, paradoxically, the time
of our highest prosperity, living in clover which only makes us more sleepy, unconscious and unborn:

Oh, how a man would sleep
Higher than his constant moans...
But even at his eye-lids

Ironic dreams sit!...

And then happens something about which Mitan sings, as if quoting Norwid:

When a man dies, a part of the world dies
And earth gets heavier and more experienced,
And more human,

One wound blacker,

One pit deeper...



tu wykona¢ odpowiednig prace, przyja¢ na swe barki brzemig, a wszelkie proby uniknigcia tej twérczej koniecznosci —
jak w dzisiejszym radykalnie ironicznym, postmodernistycznym $wiecie — muszg ostatecznie by¢ skazane na porazke,
poniewaz wioda ku egzystencji sennej, potowicznej, nieprzytomnej. Dla ironisty dobro wydaje sie nazbyt prozaiczne,
a zto ponetne. Niemniej, szybko sie on przekonuje, ze zto jest banalne i potwornie nudne. Nuda za$, jak nauczat
Nietzsche, dopada tego, kto nigdy nie nauczyt sie pracowac. Majac wyksztatcong przez wieki potrzebe pracy, a przy
tym nie muszac czy nie chcac pracowad, ironista szybko znudzi sie zyciem jako ofiara tej niezaspokojonej potrzeby.
Ironia jest bowiem parodig ekonomii (pracy) w sensie $cistym, bowiem sama jest ekonomig (pracg) myslenia, ktéra
nie wykracza poza siebie jako nieproduktywna. Taki jest los samobdjczy improduktywa, ktérym w mtodosci byt
Witkacy. Mitan w ,Ksiedze Hioba” $piewa memento: Kiedy umiera cztowiek, ziemia staje sie ciezsza i gtebsza o jedna
rang, czarniejsza o jeden dét i jedng zamknietg skrzynig... Wtasnie wtedy, gdy zamienia wszystko, nawet swdj los

w ekonomiczne i ironiczne przedsiewzigcie, jak to ma miejsce obecnie w zamknigtej na transcendencje kulturze.

Sztuka — twierdzi z mocg Andrzej Mitan — ,nie jest kategorig ekonomiczna, a ja nie jestem akwizytorem. Sztuka
jest i bedzie elitarna, a zarazem otwarta, bezinteresownie oferujgc dobro w sposoéb piekny. Jest manifestowanym
przez artyste procesem tworzenia niepodlegtej rzeczywistosdci. Powiem mocniej: jest manifestacjg czfowieczenstwa
w $wiecie charakteryzujgcym sie pogarda dla wartosci duchowych”. Zeby to twierdzenie, ktére dla wspétczesnych
cynikéw i ironistéw wydaje sig anachronicznym, obronié, wystarczy po prostu pamigta¢ o Hiobowym dos$wiadczeniu,
o fakcie, ze przybiera ono w dziejach bardzo rozmaitg postaé. Nie musi to by¢ wojna, okupacja, totalitaryzm
komunistycznego rezimu, stan wojenny grzebigcy nadzieje Solidarnych czy obecny kryzys gospodarczy, ktéry dla
wielu ludzi oznacza koniec $wiata po utracie pracy (my z Mitanem co$ o tym wiemy, poniewaz w pewnym okresie
naszego zycia straciliSmy prace, ktérg bardzo cenili$émy!), bankructwo i utrate zyciowego dorobku. Hiobowe
doswiadczenie to nie tylko przezycie kazdej zywej istoty szamoczacej sie w jakich$ sidtach, jak na oktadce ptyty
Mitana pt. ,Ptaki”, lecz — paradoksalnie — czas najlepszej naszej prosperity, optywania w bogactwie, ktére czyni nas
jeszcze bardziej sennymi, nieprzytomnymi i nienarodzonymi:

Och, jakze spatby sobie czfowiek,

Wyzszy nad skargi ustawiczne...

Lecz céz? Gdy jeszcze i u powiek

Roz-siedg sig sny ironicznell...

Wtedy wydarza sig to, o czym $piewa tez Mitan za autorem natchnionym, i jakby za Norwidem:
Kiedy umiera cztowiek, umiera czastka swiata.
| ziemia staje sig cigzsza i bardziej doswiadczona,
| bardziej ludzka,
Czarniejsza o jedng rang,
Gtebsza o jeden dot... 6@



Andrzej Mitan

wazniejsze realizacje indywidualne/major individual realizations:

1972 ,Wiazanka ludowo-patriotyczna i utwér ambitny”/“Folk and Patriotic Songs and the Ambitious Track” — Lublin

1978 ,, Cwiczenie przestrzenne”/ Spatial Exercises” Onomatopeja — Galeria Repassage, Warszawa

1981 ,Onomatopeja” — Belgrad

1983 ,Psalm” — Galeria RR, Warszawa

1984 ,Pie¢ ptyt gramofonowych”/“Five Records” — Galeria RR, Warszawa

1984 ,Spiew”/ Singing” — Galeria AT, Poznan

1984 ,Zawieszony w prézni”/'Suspended in a Vacuum” — Filharmonia Narodowa/National Philharmonic, Warszawa

1986 ,Literakcja”/"Literaction” — Galeria Dziekanka, Warszawa

1986 ,Trubadur, Préba wyobrazni”/"Troubadour, Test for Imagination” — Galeria Dziatan, Warszawa

1987 ,Na ucho"/"By the Ear” Miedzynarodowe Seminarium Sztuki ETC/International Seminar
of Art ETC — Rozalin, Warszawa

1988 ,Eine kleine Nachtmusik” — Galeria Giannozzo, Berlin

1988 ,Ptaki 2"/"Birds 2" — Werkstatt Berlin

1988 ,Ptaki 3"/'Birds 3" — Moskwa

1989 ,Spieff”/"Songg” — Galeria na Ostrowie, Wroctaw

1989 ,Sound poetry” — Lochy Manhattanu/Manhattan Dungeon, £6dz

1989 ,Caty $wiat to teatr”/"The Whole World is a Theater” — Torun

1990 ,Piesn”/"Song” — Galeria na plebanii/Gallery at the Rectory, Koszalin

1991 ,,19.04.1991" — Wista/the Vistula, Warszawa

1991 ,Niepodlegta granatowa rurka”/“Independent Navy Blue Tube” — Galeria GR, Grojec

1991 ,Niepodlegta granatowa rurka”/‘Independent Navy Blue Tube” — Galeria Dziatan/Action Gallery, Warszawa

1991 ,Niepodlegta granatowa rurka"/‘Independent Navy Blue Tube” — Galeria Biblioteka, Legionowo

1992 ,Park” — Staszow

1993-94 ,Niepodlegtfa granatowa rurka”/"Independent Navy Blue Tube”, Miedzynarodowa Wystawa Poezji
Konkretnej/International Exhibition of Concrete Poetry — Galeria Dziatan, Warszawa

1996-99 ,Koncert Figur Niemozliwych”/“Concert of Impossible Figures” — towicz, Skierniewice, Groéjec,
Tarnobrzeg, Gizycko, tazy

1999 ,Ene, due..." — Galeria AT, Poznan

1999 ,Syzyf"/"Sisyphus”, Festiwal Sztuki Najnowszej ZA/ihe Festival of Contemporary Arts ZA — Patac w Nieborowie

2003 ,Koncert Poezji Dzwigkowej” performans/“Concert of Sound Poetry” performance — Minsk, Biatorug >>
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2004 .,
2004

2004
2006

2007 .,

2007
2009,

wazn
1969 ,

Elita"/ — Muzeum Sztuki Wspétczesnej/ , Radom
Polski poemat dydaktyczny"/ — wARTo, STEP/2b, Norblin, Warszawa
.Sztuka” Interakcje/ — Galeria Dziatan/, , Warszawa
.Deklaracja”/ — Muzeum im Kazimierza Putaskiego/ , Warka
Rzecz o polskiej filozofii twoérczosci i etyce w sztuce”/
— Galeria Dziafan/ , Warszawa
.Koncert Figur Niemozliwych"/ — Galeria Manhattan, t6dz
,Polski Poemat Dydaktyczny"”/ — Galeria Entropia, Wroctaw

iejsze realizacje zbiorowe/
,Onomatopeja” — Pionki

1971 ,Onomatopeja” — Krakéw

1972 ,Onomatopeja” — Kalisz

1974-81 (corocznie) Diafora Muzyki i Poezji/ — Riviera — Remont, Warszawa
1976 Akcja ,Format”/ - FAMA, Swinoujécie

1981 ,Super Grupa Bez Fatszywej Skromnosci”/ — Stanczyki

1981 ,Super Grupa Bez Fatszywej Skromnosci”/ — Gdansk

1981 ,Onomatopeja” — Belgrad/

1981 ,Ksiega Hioba"/ - Jazz Jamboree, Teatr Narodowy/ Warszawa
1982 ,Niezalezne Studio Muzyki Elektroakustycznej”/
— Pracownia Dziekanka, Warszawa

1982,
1982,

1983,
1983 .,

Niezalezne Studio Muzyki Elektroakustycznej”/ — Strych, £6dz Kaliska
83 ,Psalmy”/ — koscioty: Sw. Anny, Sw. Marcina, Nawiedzenia NMP/

, Warszawa
Psalmy"” Znak krzyza/ — Parafia Mitosierdzia Bozego/ , Warszawa
Niezalezne Studio Muzyki Elektroakustycznej”/ — Krzysztofory, Krakéw

1983 ,Psalm” — Galeria RR, Warszawa

1984 ,Telefon Concert”/ — Galeria Dziekanka, Montreal, Wieden, Warszawa
1984 ,Swieta Racja” — Jazz Club Akwarium, Warszawa

1984 ,Swieta Racja” — Riviera-Remont, Warszawa

1985 ,Psalm” — Biennale Sztuki Nowej, Zielona Goéra

1986 ,,Na Oklep”/ — Fluxus, Warszawa
1985 ,,Ptaki”/ — Galeria RR, Warszawa
1986 ,Grzechy Gtéwne"/ — Galeria AT, Poznan

1988-90 Miedzynarodowa Wystawa Sztuki, Caty Swiat to Teatr ,2" — Galeria Dziatan, Warszawa, Watbrzych, Torun >>

wazniejsze
realizacje



1988 ,Partytura z gwozdziami”/'The score for nails” Miedzynarodowe Seminarium Sztuki/International
Seminar of Art — CSW Zamek Ujazdowski/Contemporary Art Centre Ujazdowski Castle, Warszawa

1988 ,Tapeart/partytura” Sztuka czasu, przestrzeni i wyobrazni/The Art of Time, Space and Imagination — Pita

1989-91 ,Na orbicie dryfujgcej ksigzki”/"On the Orbit of the Drifting Book” — Kassel, Sztokholm, Budapeszt

1991 ,Niech zyje sztuka na poczatku”/‘Long Live the Art at the Beginning” — BWA Szczecin

1992 ,Koncert na ryby"/‘Fish Concert” — Galeria GR, Grojec

1993-95 Festiwal sztuki Poza czasem i przestrzenig/Beyond Time and Space — Grojec, Warka

1994 W jakim pieknym jestesmy miejscu”/"\What a Beautiful Place”, Poza czasem i przestrzenig/Beyond Time
and Space - Gréjec

1995 ,Koncert”/'Concert” — Galeria Dziatan/Action Gallery (Kottownia/Boiler), Warszawa

1996 ,Porwanie Europy”/‘The Abduction of Europa” — Zamek Krélewski/Royal Castle, Warszawa

1997 ,Covergencies and Divergencies” — Centrum Animacji Misyjnej Ksiezy Pallotynéw/Animation Center
of Missionary Priests Pallotines, Konstancin-Jeziorna

1998 ,Wigilia sztuk pieknych”/"Eve of Fine Arts” — Warszawski Osrodek Kultury/\Warsaw Cultural Center, Warszawa

1999 ,Koncert Figur Niemozliwych”/"Concert of Impossible Figures” — Miedzynarodowy Festiwal Jazzowy/
International Jazz Festival, Swidnik

1999 ,Koncert Figur Niemozliwych”/"Concert of Impossible Figures” — Riviera Remont, Warszawa

2000 ,Koncert Figur Niemozliwych/'Concert of Impossible Figures” — Muzeum Kinematografii/Museum of
Cinematography, L6dz

2001 W jakim pigknym jestesmy miejscu”/ \What a Beautiful Place... — Galeria XX1, Warszawa

2001 ,Koncert Figur Niemozliwych"/'Concert of Impossible Figures” — Teatr Maty, Warszawa

2001 ,Koncert Figur Niemozliwych"/“Concert of Impossible Figures” — Teatr Ateneum, Warszawa

2000 ,,Koncert Figur Niemozliwych"/*Concert of Impossible Figures” — Centrum Manggha, Krakow

2007 ,,Polski poemat dydaktyczny"/ Polish Didactic Poem” — Ikony zwyciestwa/lcons of Victory, STEP/2b, t6dz Art
Center, £6dz

2007 ,Ksiega Hioba"/"Book of Job", Jazz Jamboree, promocja ptyty/promotion of record — Studio ,M", Warszawa

2008 ,,Polski poemat dydaktyczny”/Polish Didactic Poem” Powstanie Sztuki/Art Up-rising — MCSW , Elektrownia”, Radom

2009 ,Polski poemat dydaktyczny"/‘Polish Didactic Poem” — Ikony zwyciestwa/lcons of Victory, STEP/2b
Humboldt Center, Berlin

2009 ,Polski poemat dydaktyczny"”/‘Polish Didactic Poem” — transFORM, STEP/2b, Warszawa

foto Marcin Kucewicz

212






- =
jerrymnedi=
pefna kulftura - pefna rozrywka
vwwwwy . jerry. media. pl



A

Adam Katrin 70

Adamczewska Joanna 58, 70, 109
Adamowicz Czestaw 12, 31, 99
Adamski Dariusz 165, 175
Aguiar Fernando 128

Adamski Jacek 131

Afrykanski Marcin 131
Akademia Ruchu 109, 116
Aldekosia J.L.Raymond 109
Alvarado lliana 12, 33, 85, 91
Alvarez Calderon Luz Maria 31
Antolski Zdzistaw 138

Auinger Sam 70

Awsiej Andrzej 128

Ay-0 (Takao lijima) 53, 58, 64, 65, 67, 70,
109, 114, 128, 131

B

Bach Jan Sebastian 149
Badora Kazimierz 141

Baik Kum Nam 128, 137
Batdyga Janusz 161, 184
Batka Mirostaw 184

Barber Bruce 128

Baroni Vittore 128

Barszcz Mariusz 138

Baruch Adam 163, 167, 203
Bednarek Jacek 13, 101
Beksinski Zdzistaw 177
Belowski Zbigniew 187, 195
Bentkowski Andrzej 137
Berdyszak Marcin 184, 193, 195
Bereza Mirostaw 33
Berezianski Andrzej 53, 70, 123
Berger Juliusz 163, 203
Berkowitz Terry 53, 70

Beuys Joseph 15
Bielinski Witold 141
Bierzanska Danuta 75

Biezan Andrzej 13, 15, 72, 73, 75, 79, 81,
85, 91, 99, 103

Bikont Piotr 31, 47, 53, 58, 70
Blaine Julien 128

Block René 15, 53, 63

Blum Eberhard 53, 69, 70
Bochenek Krzysztof 33
Bochenska Matgorzata 138
Bochynski Romuald Krzysztof 183
Bogucki Janusz 145

Bottryk Pawet 131, 137
Bonari Adriano 128
Borkowski Grzegorz 128, 137
Borowski Wiestaw 89, 103

Borowski Wtodzimierz 15, 41, 42, 58, 69, 70,
86, 91, 96, 97, 99, 101, 109, 121, 123, 131,
133, 138, 139, 149, 182

Broda Jézef 137

Browarski Michat 131
Brukwicki Jerzy 195

Bruscky Paulo 128

Bruszewski Wojciech 171, 198
Burke Madeline 70

Busza Jerzy 176, 177

c

Cage John 11, 15, 53, 69, 70, 149
Chetko Andrzej 70

Chiari Giuseppe 128

Cholewiriska Aniela 85

Chopin Henri 53, 67, 69, 70, 99, 128
Chwiszczuk Czestaw 25

Cichonski Leszek 171

Cichosz Krzysztof 193

Cichowicz Stanistaw 91, 128, 131, 132, 134
Ciszewski Henryk 193

Coltrane John 11, 149

Conz Francesco 109

Craig Kate 69

Curran Alvin 70, 99, 107
Czajkowski Piotr 131

Czajkowski Wojciech 15, 75
Czapczynski Jacek 149

Czaplicki Adam 81

Czejarek Karol 63

Czekalska Tatiana 175, 184
Czerepok Hubert 193

Czerwinska Joanna 109, 128, 131
Czuraj Jerzy 12, 75, 71, 85, 91, 149, 195,
198

D

Davis Miles 11, 165, 169
Derynski Krzysztof 11, 21

DeWys Margaret 70

Diubak Zbigniew 177

Diuzniewski Andrzej 15, 41, 53, 69, 70, 109,
117, 184

Dobrowolski Jacek 184

Domanowska Eulalia 41

Dorobek Andrzej 171

Drouilly Joel 128

Dubuffet Jean 85

Duchamp Marcel 53, 63, 125, 127
Duchowski Mirostaw 109, 131, 134, 170
Ducki Janusz 131, 193

Dudek-Diirer Andrzej 128, 127, 137
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cheialbym weigz podnosic dna palcami po przegub zrywad pragnienie cheialbym rzeki nie osiggngc nie spoczgé kamieniowi na kolanach = ustami w szczelinach
jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzad sciggna ai podezerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigz podnosic dna paleami
po przegub zrywad pragnienie cheialbym rzeki nie osiggngdé nie spoczqé kamieniowi na kolanach z ustami w szczelinach jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi
podwigzac sciggna ai podezerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialtbym weiqi podnosic dna paleami po przegub zrywad pragnienie cheialbym
rzeki nie osiggngc nie spoczqgcé kamieniowi na kolanach x ustami w szezelinach jeszcze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac sciggna ai podezerwieniq zajdg
brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigi podnosic dna palcami po przegub zrywaé pragnienie cheialbym rzeki nie osiggngé nie spoczgé kamieniowi
na kolanach = ustami w szezelinach jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzad sciggna az podezerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym
weigi podnosic dna paleami po przegub zrywadé pragnienie cheialbym rzeki nie osiggngd nie spoezqd kamieniowi na kolanach z ustami w szezelinach jeszeze
do korzeni tak cheiwie krwi podwigzaé sciggna ai podezerwienig zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigz podnosic dna paleami po przegub
zrywadé pragnienie cheialtbym rzeki nie osiggngc nie spoczgé kamieniowi na kolanach z ustami w szezelinach jeszcze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac
sciegna ai podczerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigs podnosic dna palcami po przegub zrywac pragnienie cheialbym rzeki nie
osiggnac nie spoczgd kamieniowi na kolanach = ustami w szezelinach jeszcze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac sciegna ai podczerwieniq zajdg brzegi
morza zatopionego w micie cheialbym weigsz podnosic dna paleami po przegub zrywac pragnienie cheialbym rzeki nie osiggnac nie spoczqc kamieniowi na
kolanach z ustami w szezelinach jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac seiggna az podezerwienig zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym
weigs podnosic dna palcami po przegub zrywad pragnienie cheialbym rzeki nie osiqgnad nie spoczad kamieniowi na kolanach z ustami w szezelinach jeszcze
do korzeni tak chciwie krwi podwigzac sciggna ai podezerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheiatbym weigz podnosic dna palecami po przegub
zrywac pragnienie cheialtbym rzeki nie osiggnac nie spoczqc kamieniowi na kolanach z ustami w szczelinach jeszcze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac
sciegna ai podczerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigz podnosié dna palcami po przegub zrywac pragnienie cheialbym rzeki nie
osiggnac nie spoczgd kamieniowi na kolanach = ustami w szezelinach jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac sciegna ai podezerwieniq zajdg brzegi
morza zatopionego w micie cheialbym weigi podnosié dna palecami po przegub zrywad pragnienie cheialbym rzeki nie osiggngc nie spoczgé kamieniowi na
kolanach z ustami w szezelinach jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac sciggna ai podezerwieniq zajdq brzegi morza zatopionego w micie cheialbym
weigi podnosic dna palecami po przegub zrywac pragnienie cheialbym rzeki nie osiggngd nie spoczqc kamieniowi na kolanach z ustami w szczelinach jeszcze
do korzeni tak cheiwie hrwi podwigzac sciegna ai podczerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigz podnosic dna paleami po przegub
zrywacé pragnienie cheiatbym rzeki nie osiggnac nie spoczgc kamieniowi na kolanach z ustami w szczelinach jeszcze do korzeni tak checiwie krwi podwigzad
sciegna ai podezerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigz podnosié dna paleami po przegub zrywac pragnienie cheialbym rzeki nie
osiggnad nie spoczqé kamieniowi na kolanach z ustami w szezelinach jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac sciggna ai podezerwieniq zajdg brzegi
morza zatopionego w micie cheiatbym weigs podnosic dna palcami po przegub zrywad pragnienie cheialbym rzeki nie osiggngc nie spoczgé kamieniowi na
kolanach z ustami w szezelinach jeszcze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzac sciggna aZ podczerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym
weigi podnosic dna palcami po przegub zrywac pragnienie cheialbym rzeki nie vsiggnad nie spoczgc kamieniowi na kolanach = ustami w szczelinach jeszcze
do korzeni tak cheiwie hrwi podwigzac sciggna ai podezerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigz podnosic dna paleami po przegub
zrywaé pragnienie cheiatbym rzeki nie osiggnac nie spoczad kamieniowi na kolanach z ustami w szczelinach jeszcze do korzeni tak cheiwie krwi podwigzad
sciggna ai podezerwieniq zajdg brzegi morza zatopionego w micie cheialbym weigs podnosic dna paleami po przegub zrywad pragnienie cheialbym rzeki nie
osiggnqd nie spoczqd kamieniowi na kolanach z ustami w szezelinach jeszeze do korzeni tak cheiwie krwi podwiqgzad sciggna ai podezerwieniq zajdq brzegi
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